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Rząc Polski EE p E 
rokowań w sprawach walutowych 


Guiden nie powróci już do dawnej swej norn 


GDAŃSK, 15 czerwca. (PAT.) 
Senat gdański wystosował na rę 


ce komisarza generalnego pro-;zumienia, 


Gdańskiem a Polską są przyjaz- 
ne, a to wobec wzajemnego zro- 
istniejącego między 


test w sprawie poczt polskich, do | Niemcami a Polską, co do ich o- 


maga jąc się, 
aby poczta polska nie przyjmo- 


wała przekazów złotowych do 
kraju. 


W, odpowiedzi senat otrzymał 
zawiadomienie, że 
rząd Polski nie zgadza się na to, 
ponieważ jest to sprzeczne z u- 
mowami i że 
oczekuje rychłego podjęcia ro- 
kowań w sprawach walutowych 
i finansowych. 


Przemówienie 
dr. Schachta 

GDAŃSK, 15 czerwca. (PAT.) 
WV przemówieniu, wygłoszonem 
w Gdańsku, dnia 14 b. m. dr. 
Schacht poruszył szereg momen 
tów gospodarczych. 

Cały świat—mówił dr. Schalt 
~— odgradza się gospodarcze po 
między sobą i wykorzystaije in- 
strument dewaluacji dla cciów 

polityczny ch. 

W, tych warunkach. obszar tak 
mały i w swej suwerenności u- 
szezuplony, jak Gdańsk, ra 
szczególnie ciężkie zadanie, je- 
żeli chce obronić swą walutę 
przeciwko wykorzystywaniu 
przez czynniki międzynarodowe, 
Obieg banknotów gdańskich jest 
tak mały, że 
WYSTARCZY DROBNA SPE- 

KULACJA, 
by wywołać w tej dziedzinie 
wstrząs. 

Jeżeli państwo niemieckie w 
ostatnich latach umiało bronić 
swojej waluty — pomimo chaa- 
panującego na 
to 


su walutowego, 
całym Świecie, — to mogło 
uczynić. ponieważ była panem 
swej polityki gospodarczej. Na- 
tomiast polityka gospodarcza 
Gdańska,w jej części zewnętrz- 
no - politycznej, nie jest suwe- 
rennie regułowana przez senat 
gdański, lecz jest związana przez 
traktaty, których Gdańsk nie 
może zinienić bez zgody czynni- 
ków międzynarodowych. W, tem 
Schacht podkreślił. 

slosunki między 


miejseu dr. 
że wzajemne 


bopólnych interesów, co ze szcze 
gółną satysfakcją należy podkre 
Ślić, 

Faktem jest — stwierdza w 
dalszym ciągu mówca, że na ob- 
szarze Gdańska istniały obok sie 
bie 

DWIE WALUTY: 
jedna o kursie wyższym, druga 
— niższym, co musiało paraliżo- 
wać zdolność konkurencyjną go 
spodarstwa gdańskiego. 

Dr. Schacht przypomina w dal- 
szym ciągu historję guldena, 
Waluta gdańska w chwili jej 
stworzenia oparta była o funt 
angielski. Pomiędzy złotym a 
gułdenem od chwili dewaluacji 
złotego w 1925 roku istniała po- 
ważna różnica kursu. Gdy w r. 
1931 funt załamał się, mógł 
Gdańsk tę różnice między gul- 
denem a złotym zmniejszyć. — 
Ówczesny senat gdański nie wy- 
korzystał tej okazji, opierając 
gulden na złocie, nie opierając 
go równocześnie © walutę silniej 
szą. Działał on prawdopodobnie 


W, dalszym ciągu przemówie- 
nia dr. Schacht usiłował przepro 
wadzić dowód, 
ski w jego dawnym parytecie 

BYŁ NIEODPOWIEDNI 


ze względu na wewnętrzno - go- 
spodarcze warunki Gdańska. — 
Nożyce między cenami, obowią- 
zującemi na rynkach światło- 
wych, a wewnętrznemi koszta- 
mi produkcji otwierały się coraz 
bardziej, Coraz bardziej również 
zwiększały się obciążenia finan- 
sowe w związku ze zmniejsza ją- 
cym się obrotem handlu zagra- 
nicznego. Nieunikniona dewalu- 
acja guldena została przyśpie- 
szona przez wypadki na między 
narodowych rynkach waluto- 
wych na wiosnę r. b. Tak mały 
instytut emisyjny, jak Bank von 
Danzig nie mógł w tych warun- 
kach skutecznie bronić swojej 
waluty. 


W. końcowych ustępach swego 
przemówienia dr. Schacht stwier 
dził, że zarządzenia, wydane w 
związku z dewaluacją i w okre- 
sie późniejszym przez senat 
gdański, były w całej pełni roz- 
sądne. Gulden gdański może się 


w nadziei, że obroni on ludność utrzymać na poziomie, który mu 
dano 


przed skutkami dewaluacji. 


że gulden gdań- | 


W, CHWILI DEWALUACJI, 
ponieważ poziom ten odpowiada 
gdańskim warunkom gospodar- 
czym. Potrzebne jest tylko kon- 
|sekwentne prowadzenie zaczętej 
| polityki. 


Rzesza przywróci 
subsydjum ? 

Gdański koresp „Głosu Poran 
nego" telefonuje: 

Wygłoszone przez prezydenta 

Banku Rzeszy dr. Schachta prze 
mówienia poza wezwaniem do 
spokoju i zaufania do: galdena 
gdańskiego, nie pozbawione by- 
ły momentów politycznych. 
Dr. Schacht bardzo moenó pod- 
kreślił Ścisły związek Rzeszy Nie 
mieckiej x wolnem miastem 
Gdańskiem pod względem naro- 
dowym, dawał do zrozumienia, 
że z tego płyną konsekwencje 
polityczne, skłaniające Rzeszę 
Niemiecką do udzielenia pomo- 
cy Gdańskowi w ciężkich chwi- 
lach. 


W. kołach poinformowanych 
mówią, że kto wie, czy 
Rzesza Niemietka nie przywróci 
cofniętego subsydjum dla wolne- 
go miasta Gdańska. — 

Z kół gospodarczych informu 


Trzy okregi wyborcze w Łodzi 


siebie zupelnie tctharakierem gdański, oddział Banku Francu- 


różmią się od 


mArodoOoWoŚCcioOwW U im 


Warsz. koresp. „Głosu Po- |żydowskiej i niemieckiej razem | pos. Chrucki z klubu ukraiń- 
rannego“ telefonuje: wziętych, w drugim okregu skiego, który oświadczył, że 
Wczorajszd posiedźenże ko- | przewagę posiada ludność pol- projekt obecny ordynacji wy-| 
misji konstytucyjnej sejmu ;ska, zaś trzeci okręg jest wy- | borczej jest mniej krzywdzący | 
trwało trzy godziny. ślimo, iż hitnie jednolity, jako okręg pol | niż obecna ordynacja i ma na-| 
żydzi mają nadzieję na uzyska |ski. Pos. Chrucki zapytywał o | dzieję. że stosunki pójdą w 
nie 4 do 5 mandatów, dwie i | stosunki wiejskie w wojewódz | tym kierunku, że nareszcie 


pół godziny poświęcono wcza 
raj kwestji żydowskiej w okrę- 
gach, a szczególnie kwestji 
mandatów w Łodzi ; we Lwo. 
wie, 

Pos. Podoski wyjaśnił co się 
| tyczy Łodzi, że Łódź mą około 
35 proe. obcych narodowości 


i podzielona jest więc w ten | 
sposób, że w pierwszym Okre- | 


gu jest przewaga mniejszości 


l 


| 


twie łódzkiem. Pos. Podoski od 
powiedzał, że okręg łódzko-tę- 
czyeki liczy, 290.000 ludności, 


Na uwagę, że należało raczej! 


'| połączyć powiaty wiełuński z 


sieradzkim pos. Podoski odpo- 


przyjdzie czas, iż powiemy sœ 
bie, że niema krzywdy ani na 
wschodzie ani na zachodzie. 
Od poniedziałku komisja kom 
styłucyjna sejmu przystąpi do 
obrad nad projektem ordyna- 


wiedział. że przy układaniu o-|cji wyborczej do senatu. Nale- 

kręgów kierował się najlepszą ży przypuszczać, że plenum iz- 

wolą i trudno było inaczej roz. hy weźmie wszystike projekty 

wiązać te sprawy. pod obrady nie wcześniej niż w 
W dyskusji zabrał głos m. in | piątek. 


a kaj 
W 


ją nas. że wydane wczoraj przeł 
senat gdański zarządzenia wyko- 
nąwcze do przepisów  dewizo- 
wych nie uwzględniają w dosta- 
tecznej mierze interesów poł- 
skich, przedewszystkiem mie 
wszystkim bankom polskim przy 
znano prawa dewizowe, a prze- 
pisy, dotyczące turystów, są krę- 
pujące, a czasem nawet niewyko- 
nalne, Najwidoczniej w sprawie 
nowych przepisów dewizowych 
w Gdańsku należy się spodzie- 
wać nowych zarządzeń i nowych 
zmian. 
* 

| Jak już donosiliśmy, w dnie 
13 maja bawił w Gdańsku p. mi- 
nister spraw zagraniczn. Beck, 
który odbył konferencję z gene- 
ralnym komisarzem Rzplitej p. 
Papee na temat sytuacji w Gdań 
sku, udzielając odpowiednich 
instrukcji, Wobec nowej sytua- 
cji, wytworzonej w Gdańsku, 
już po wyjeździe p. min. Becka, 
komisarz Papee przyjeżdża w 
dniu dzisiejszym do Warszawy. 


Polskie banki 
z prawami 

GDAŃSK, 15 czerwca. (PAT. 
Od dnia 14 b. m. prawa banków 
dewizowych w Gdańsku mają 
następujące banki polskie: Bri- 
tish ` and Polish Trade Bank, 
Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych — oddział gdański, Bank 
Kwiłecki i Potocki — oddział 


sko - Polskiego i Dom Bankowy 
Wohl i Co: 


| Dr. Schacht zwiedza 
Gdynie 


GDYNIA, 15 czerwca (PAT)— 


Prezes Banku Rzeszy dr. Schacht 
lodwiedził dziś Gdynię w towa- 
rzystwie prezesa Banku Gdań- 
skiego. Dr. Schacht i towarzy- 


szące mu osoby zwiedzili szcze- 
gółowo port. Wyjaśnień 

lał dyrektor serth mor tagg, 
inż. Łęgowski. 


| Prezes Schacht wyrażał sie z 


wielkiem uznaniem o szybkiej 


[i planowej rozbudowie portu. — 


2 


Trzecie czyłanie budżetu 
miejskiego na posiedzeniu w 
dn. 13 b, m. odbyło się już w 
atmosferze o wiele spokojniej 
szej, niż w dn. 28 maja r. p. 
Endecy nie reagowali zupełnie 
— w myśl instrukcji swych 
„fiihrerów* — na wykrzykni- 
ki radnych innych frakcji. Wi- 
docznem było, iż wzięli sobie 
do serca nasz artykuł, umie- 
szczony w dniu posiedzenia na 
lamach „Głosu  Porannego*', 


który uzasadniał nonsensow- 
ność stosowanej przez ende- 
ków awanturniczej taktyki, 


gdy mają oni możność, stano- 
wiąc większość rady, mecha- 
nicznego wprost przeprowadze 
nia swych wnłosków. Tę takty 
kę zastosowali endecy na osta 
Iniem posiedzeniu. 

W głosowaniu upadły wszy- 
stkie prawie wnioski, zmierza 
jące choćby w części do 
zmniejszenia niedoli bezrobot- 
nych, położnie i młodzieży ro 
botniczej,.  Obaliła większość 
enderka wniosek o 500.000 zł. 


rzy, s KFOR 
i d 


16.VI.— „GLOS PORANNY" — 1935 


pem 


kiem socjalistów, obalono wnio 
sek o zwiększenie wydatków 
na pomoc biednym położni- 
com o 70.000 zł. 

Za tem, aby kobiety jaknaj- 
więcej miały dzieci, a jedno- 
cześnie, by miasto“ jaknajskro- 
mniejszą niosło pomoc położni 
com, ezyli za skreśleniem po- 
zycji na poradnię świadomego 
macierzyństwa i _ skreśleniem 
wniosku socjalistycznego, zwię 
kszającego wydatki na pomoc 


sierdziu chrześcijańskiem. 

W powodzi obalonych wnio- 
sków opozycja zdołała urato- 
wać jedynie dwie pozycje mi- 
mo energicznego sprzeciwu „na 
rodoweów*. Uratowano skro- 
mną subwencję dla pogotowia 


miejskich | niec. To jest rzeczywista rze- 
i| czywistość', 


Przy likwidacji 
warsztatów mechanicznych 


wyrzuceniu na bruk do stu| Endecja potępia taktykę me 
długoletnich rzemieślników | ehanicznego głosowania wię- 
miejskich, poraz chyba piąty | kszości w sejmie, zaś w łódz- 


teoretycy“ endeccy usiłowali! kiej radzie miejskiej ima się 
radnym mnych frakcji wytła- | tych samych metod. Czyż mo- 
maczyć, iż przez oddanie wszy |żna to nazwać konsekwencją? 
stkich robót miejskich prywat $ ' 


nym przedsiębiorcom zlikwidu Ostafnie posiedzenie rady 
je się w Łodzi bezrobocie i nę miejskiej aż do finał „okupa- 
dzę wśród robotników. „_ |cyjnego* było naogół spokoj- 

Wszystkie te, nader poły-|nę  Widocznem było, iż ża- 
teczne i konieczne w okresie den z radnych, żadna frakcja 
kryzysu i nędzy wnioski zosta nie chciała na siebie przyjąć 
ły, mimo przekonywującej ar- odpowiedzialności za ewentual 
gumentacji, be% jakichkolwiek ne rozwiązanie samorządu po 
wahań, odrzucone pa, | ostrzeżenia minister jal 


przez większość endecką oraz 3 
sojusznika ich — reprezentan- Mpi tria poraa eń 
ta kierunku hitlerowskiego ed część ye kij: za 
łódzkich niemców. | PRZEM ads ji k Rye m, 
Prasa „narodowa. która w | NOP EWERCY me. citea się zgo 
dniu wczorajszym z tryumfem dzić na odroczenie głosowania 
dY: sA |en bloc do najbliższego posie- 


aj a pierwszej stronie. a sa R 4 
A ir S eah de fes 20 dzenia dla umożliwienia nie- 
SE AWK 0 TaS z órym frakcjom opracowania 
socjalistów, gdyż endecy 1 który. 1 


wobec zmienionej sytuacji zwy 


tak nie dali się przekonać, i czajowego. oświadczenia. 


i o r nocnego oraz na walke z alko- 
ną pomoc żywnościową 1 OpAa- | holizmem zł. 10.000 zł. 

łową ma okres zimy dla bez-| W ten sposób okrojony bud 
robotnych, obaliła wniosek ©0|żet miejski na rok 1935-36 jest 
zwiększenie pozycji na ambu:' hydżetem wybitnie 
latorjam lekarskie o 100.000 | ecznym i antyrobotniczym w 
zł. choć obrońcy pozycji Wy- | mieście, w którem ludzie pra- 
jaśniali, iż na skutek pozba- | ey stanowią niewątpliwie zde- 
wienia bezrobotnych upra: | eydowaną większość, 


wnień leczniczych w kę >, EW SEN ET 


czalniach społecznych koniecz 
na iest wzmożona miejska po- 
noc ambulatoryjna, adrzuco- 
no wniosek socjalistyczny © 
4większenie pozycji o 200,000 


do d 


antyspo- | 


obro 
zakupiony w znanej kolekturze 


B. WEINBERG 


położnicom o 70.000 zł.. głoso- | 
swą większością zadecydowali 
o charakterze budżetu miej- 


wała działaczka endecka radna 
Podgórska i mąż jeł, prezes ak 
cji katolickiej — radny Pod- 
górski, 
A jednocześnie państwo Pod 
górscy deklamować będą na ze 
N- : : 
skiego, na następnej stronie z 
| okazji debat nad. projektami 
ordynacji wyborczej w komi- 
sji sejmowej pisze: „Trafnie 
rzecz ujął poseł Niedziałkow- 
„ki: z jednej strony argumen- 


braniac parafjalnych o miło- 
| tv, a z drugiej — głosy. I ko- 


Zr 


byłu prowadzi przez los 


PIOTRKOWSKA 42 
PIOTRKOWSKA 163 
PIOTRKOWSKA 317 


zł. na leczenie biednych cho- | gąsie w ostatnich loterjach padły imponujące wygrane jak: zł, 250.000,— na 


rych w prywatnych  szpita-|Nr. 85538, zł. 100.000— na Nr. 8 
lach, brutalnie odrzucono i „Nr 
wniosek o zwiększenie tylko o FOIA RTAS I shiy eeir pai aea 
4.000 zł, pozycji bezpłatnych 


porad prawnych dla tych, któ 
rym grozi eksmisja i pozba- 
wienie dachu nad głową, ode- 
brano skromną subwencję zł. 
400 związkowi dozorców : służ 
by domowej, którą od szeregu 
la: związek ten otrzymywał od 
miasta ma prowadzenie b'ura 
jeśrednictwa pracy służby do 
mewej, zmniejszono subwen- 
cję dla ochotniczej straży o- 
gniowej o 50.000 zł, uchwalo- 
no likwidację miejskich war- 
sztatów mechanicznych, pole- 
cając oddanie wszystkich ro- 
bót miejskich prywatnym 
przedsiębiorstwom; odrzucono 
symboliczną subwencję zł. 
700 na poradnię świadomego 
macierzyństwa, jednocześnie 
głosami wszystkich, z wyjął- 


TANI POBYT 


w Warszawie 


pokoje z wodą bieżącą 


i tałkowiiem utrzymaniem 
od zł. 9.— 


nitaj, D 
t 
l 
L N ein n TA a R] 
Nadprogra™: r 
Znakomite dodatki 
Początek w dni powszedn > 


v 430, w soboty i niedziele 
12.30. 


0650, 2 razy po sł. 
115887 i 126629, zł. 20.000 na Nr. 142884, 3 razy po zł. 10.000 na Nr. Nr. 


Biały człowiek przy słupie męczeńskim 


50.000,— nó Nr. Nr. 


cze po zł. 5.000,—, 2.000,— i t. d. 
Już nasz los! 


> 4 z 
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Sytuacja o godz. 12 w nocy 
z 13 na 14 czerwca r. b. w isto 


i cie uległa zmianie. Poza kilko 


| 


ziś prezenfujemy! 


Zemsta pana X 


A 


Frapujący dramat sensacyjny z życia świata podziemi. 


Robert Montgomery, Elżbieta Allan, Lewis Stone 


ma poprawkami opozycji, €n- 
decy właściwie przeprowadzili 
swój antyrobotniczy i anty- 
społeczny budżet, Endecy, któ- 
rzy w innym wypadku  głoso- 
waliby przeciw budżetowi, ©- 
becnie na skutek _ „zwycię- 
stwa“ czwartkowego, ustosun- 
kowaliby się i ustosunkują się 
do budżetu pozytywnie. 

Klubowi BB. jest bardzo nie 
zręcznie głosować przeciw bud 
żetowi i z tej przyczyny żądał 
on odroczenia posiedzenia dla 
sprecyzowania swego stanowi- 
ska wobec zmienionej zy 
cji. T jane 

Socjaliści mieli sytuację © 
wiele prostszą. Nie zadawal- 
niał ich budżet komisarski, 
wrecz za szkodliwy uważają 
budżet endtków i z tego powa 
du ich negatywne slanowiskc 
jest przesądzone. PostsJzenie 
opuścih wraz z ivnymi dlate- 
go, iż słusznie pragną oświad- 
czenie swe złożyć wobec całej 
rady, nie zaś tylko wobec sa- 
mych endeków, 

Naogół gdy zanalizujemy %0- 
kres roczny naszego osławione 
go łódzkiego samorządu, stwier 
dzić należy, iź nie było wyty- 
czonej określonej polityki dla 
zdyskredytowania i zupełnej 
likwidacji przypadkowych 
wpływów endeckich w Łodzi. 


i 


O ile znacznie spadły wpły- | 


wy ji opadła fala nastrojów 
proendeckich w Łodzi wśród 
klasy pracującej, o ile bardzo 
spadła poczytność prasy „naro 
dowej. to zasługi napewno 
nie należy szukać u tych, któ- 
rzy mogliby przez przemyślo- 
ne posunięcia dużo w tym kie- 
runku zdziałać. 


Skompromitłowana. przed i 


Nr. 167 


+ += WĘYY pter Spe pa 
| # a t m 
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akcyjnem w latach powojen- 
nych — endecja nigdyby w 
Łodzi w innych warunkach nie 
osiągnęła większych wply- 
wów. O ile w dniu 27 maja 
ub. r. zdołała nie na skutek 
własnych zasług przypadkowo 
opanować umysły stutysięcz- 
nej masy wyborczej w Łodzi, 
— być może należało raczej 
w szybkim czasie zatwierdzić 
wybory, zwołać radę, zatwier= 
dzić wybrany zarząd miejski, 
i dziś napewno nie miałby nikt 
odwagi przyznać się, iż byl 
kiedyś endekiem. 

Endecki program gospodar- 
czy, zdecydowanie wrogi kla- 
sie pracującej, spowodowałby 
taki przypływ fali nienawiści, 
żę dziś napewno wykluczop” 
byłyby dalsze rządy endeckie 
przy placu Wolności. 

Endecy przeprowadzili 
wprawdzie swój budżet; kto 
wie czy nie należałoby im od- 
dać wykonanie ich planu gos- 
podarczego na odcinku łódz- 
kim, by raz na zawsze uleczyć 
szerokie masy w Polsce i zade 
monstrować im na przykładzie 
łódzkim, iż nie wolno bez głę- 
bokiego zastanowienia przerzu- 
cąć się z jednej ewentualności 
do drugiej. W r. 1927 w Łodzi 
sto tysięcy głosów padło na so 
cjalistów, w r. 1930 sto tysięcy. 
na B. B, w r. 1934 na ende 
ków. i L 

Gdyby endecy objęli rządy, 
na ratuszu łódzkim, napewno 
i pozostałe skromne resztki stu 
tysięcznej masy wyborców nie 


czą gruntownie i ostm 
teeznie z „choroby* enderkiej 
E 


„Okupacja* rady przez en- 
deków w ciągu półczwarta gė 
dziny jest tylko  krotochwił- 
nym epizodem w ciągu odby- 
tych osiemnastu posiedzeń ple- 
num. Nie umieli się nawet en- 
decy zdobyć na fo. co w Kii- 
montowie, Częstochowie, asfu- 
tnio w Łodzi u Rubina, w fa- 
bryce im. Klepackiego w Za- 
głębiu przeprowadzają robotni 
cy fabryczni w obronie swegr 
bytu. 

JA czyż napozór groźni ens 
decy wogóle kiedykolwiek w- 
mieli się na coś zdobyć. Cała 
odwaga endecka  wyładowu- 
je się gdzieś na bocznej uliez- 
ee, gdzie w nędznem mieszkan 
ku żyje biedny starzec żyd, 
lub niedołężna kobieta - stra- 
ganiarka. 

Qkupacja endecka, męczeń- 
stwo „obrońców robotnika“ 
roztrąbione w prasie „narodo- 
wej”, trwało do przyjazdu 
pierwszego tramwaju 1 wyczef 
pania zapasów w hufecie, 

O ileby przyjechał specjalny 
nocny tramwaj o dwie godzi- 
ny wcześniej. wówczas ta far- 
su skończyłaby się już po go- 
dzinnej bufonadzie. 


poleca podczas wojny za lokajskie i Robotnik polski w  ianych 
HOTEL ROYAL Chmielna 3| PWN EE i | wysługiwanie się | warunkach i trosce poważniej 
s Powyższa przerażająca scena na szczęście nie jest wzięta z życia | wszystkim zaborcom, za po-|walczyć musi o swe prawa do 
blisko Dw. Gł. legz z widowiska „Wojna kolonjalua*, zorganizowanego w  Kilonji| mniejszanie godności polskiej, | bytu. 
= z okazji „Tygodnia marynarzy”. o zdemaskowanem obliczu re- J. R. 
| wn = 


Wspaniały, pełen napięcia film, osnu* 
ty na tle powieści 


— Reżyserował Edgar Selvy. 


Edgara WALLACEA p. t 


W rolach główn. 


Nr. 16% 16.VI.— „GŁOS PORANNY” -- 


Dążeniem kół wojskowych w Polsce 


jest utrzymanie porządku ustalonego przez konstytucję 


Warszawski koresp. „Głosu| Ten właśnie ustęp artykułu przypomina, że po zgonie Mar- 
Porannego“ telefonuje: „Kurjera Porannego“ wywołał szałka Piłsudskiego odpowie- 
W. kołach politycznych zwra- wczoraj ostrą replikę „Gazety |dzialność ta wymaga hierarchji 


cano uwage na bardzo 

POLEMIKĘ „GAZETY POL- 
SKIEJ“ z „KURJEREM PORAN 
NYM“. „Kurjer Poranny“ w u- 
biegły piątek poczynił pewne u- 
wagi na temat ujemnego bilansu 


Polskiej“, która między innemi |a to jest rozstrzygnięte i wska- 
powiada, że „Kurjer Poranny* zane przez nową konstytucję. — 
winienby w takiej delikatnej Na czele państwa wedle konsty- 
materji przedcwszystkiem wyka | |tucji stoi p. prezydent Rzplitej, 
zać rozsądek, znajomość rzeczy ma nim spoczywa odpowiedział- 
i poezucie odpowiedzialności za|ność wobec Boga i historji za 
handlowego Polski za miesiąc |swoje słowa. losy państwa. 

kwiecień i maj i komentarza mi-| Również we wczorajszej pra-| Z powodu artykułu „Polski 
nistra Rajchmana do tego faktu. |sie a mianowicie na łamach „Pol |Zbrojnej* mówią, że KOŁA 
(W, uwagach „Kucjera Poranne-|ski Zbrojnej* ukazał się zna-| WOJSKOWE KE OS Od! 
go“ znalazło się i takie zdanie:|mienny artykuł pod tyt. „HIE-|BARDZO WIELKĄ WAGĘ DO 
„POLSKA STOI W OBLICZU|RARCHJA  /ODPOWIEDZIAL-|PRAWNEGO PORZĄDKU W | 
ZAŁAMANIA SIĘ RÓWNOWA-|NOŚCI I PRACY“. W artykule |PAŃSTWIE, USTALONEGO ' 
GI HANDLOWEJ*. tym organ sier wojskowych |PRZEZ KONSTYTUCJĘ. 


Czy Witos wróci do kraju? 


Stronnictwo ludowe uchwali rezolucje o amnestji politycznej 


Warsz. koresp. „Głosu Pe 
rannegoZ* telefonuje: 

Dnia 29 ji 30 czerwca stron- 
nietwo ludowe organizuje ob- 
chody ludowe w różnych miej 
scach kraju. Gdzieniegdzie od 


Pani marszalkowa 


będą się zjazdy lokalne ludow: | 
ców. Mają tam być uchwalone Autor powołując się na ten 
rezolucja o ordynacjł wybor- | Pog ląd przypuszcza, że znaj 
czej, © amnestji politycznej i dzie w naczelnym dzienniku o- 
przeciwko kartelom. horu rządzącego  orędownika 

Naczelny publicysta ./Kurje: | te; myśli, że nadszedł czas na 
ra Warszawskiego" sen. Kos- | pewne konkretne zadokumento 
kowski w artykule „O powrót” | wanie siły „stabilizacji“ t z 
podejmuje myśl Str. Lud. o am | w ziyszności za! „„niewzruszo: 
nestji politycznej, przyczem po | są równowagę”. 


zacji poństwa*. 


z córkami wołuje się na opinję „Gazety S; uje wynurzenia kończy 

3 .. | Polskiej“, która w kilka dni | (em. że emigracja polityczna 
wyjechała do Rumunji po śmierci Marszałka Piłsuđd | nie wychodziła na dobre żać 
> „|skiego wskazała „na niewzru | nemua państwu. Likwidacja 
Mówi R powala Po szoną równowagę i spokój w | arzyszłości i powrót emigran 
rannego“ telefonuje postawie całego narodu“ i do |tów polityeznych z Witosem 


szła do wniosku, że w Polsce | na czele do kraju mogłyby tyl | 


stabilizacji w zakresłte organi. ! rych pisze „Gazeta Polska“. 


— NAGO a gów, 


Ambasador Patek 


ma przejść w stan 
spoczynku 
Warszawski koresp. 
Porannego“ telefonuje: 
W. kołach poinformowanych 
mówią, że ambasador Rzplitej 
w Waszyngtonie, Patek, x po- 
wodu przekroczenia granicy wie 
ku, ma przejść w stan spoczyn- 
ku. Pogłoski 6 tem, jakoby jego 
miejsce miał objąć marszałek 
senatu, p. Raczkiewicz, nie znaj- 
dają w kołach miarodajnych po- 


„Głosu 


Giągnienie ros 


Wojska nankińskie zwycieżaią 


Armja czerwona poniosła klęskę 


twierdzenia. SZANGHAJ, 15 czerwca. — | łości 200 klm. na południe od 
(PAT). — Władze wojskowe | Czang-Tu wojska nankińskie 

F | i ü i J prowincji Sze-Czuan donoszą, | odniosły zwycięstwo. Czerwoni 
rancia nie z200 Z Ę że w trzydniowej bitwie z czer | stracili 600 zabitych i kiłkuseł 


na rozbudowę floty 
niemieckiej 


PARYŻ, 15 czerwca (Pat.) — 
Cała prasa jednogłośnie wypo- 
wiada przekonanie, że Francja, 
nie może się zgodzić na udziełe- 
nie Niemcom prawa rozbudowy 
floty do wysokości 35 procent 
tonnażu floty angielskiej. 


Złofo i srebro 
będą pożyczały 


woną armją chińską, złożoną 
z l-ej i 3-ej dywizji w odleg- 


jeńców. 


Ewakuacja Pekinu 


Gen. Itagaki dowódcą sił zbrojnych 


WASZYNGTON, 15 czerwca. | MUKDEN, 15 czerwca. (PAT) | nych źródełd chińskich zacho- 


1935 


najważnie 


gest mydło | 


BADANE 
DERMATOLOGICZNIE 


ÓW pielęgnacji cery 


Nie osiągnie Pani dobrych wyników 
w pielęgnacji cery, używając nieodpo- 
wiedniego mydła. Więcej nawet: złe my- 
dło przedstawia poważne niebezpieczeń- 
stwo dla skóry. Dobre mydło Elida 7 Kwia* 
tów przez swe własności kosmetyczne 
jest nieodzownym warunkiem pielegnacji 
cery. Wybiinie łagodne, zbadane i pole- 
cone przez specjalistów, czyni cerę 
piękniejszq, czystszą, delikatniejszq. 


jsze 


Streik górników odroczony 


istnieje „poczucie pewności i |k" n.głębić ont nastroje, © kto Kongres 24 stanów wyraził prez. Rooseveltowi 


votum zaufania 


NOWY JORK, 16 czerwca. 
(PAT... W Biłmori (w stanie 
Missouri) konferencja guberna 


przez kongres mstawę o prze- 
dłużenin zmodyfikowanej N. 
R. A. do £ kwietnia 1986 r. 


torów 24 stanów uchwaliła ©- | 


gromną większością adres r 
wyrazami zaufania dla prezy- 
denta Roosevelta. Adres zawie 
ra aprobatę polityki N.R. A. w 
walce z bezrobociem 


WASZYNGTON, 15 czerwca. | 
| (PAT). Prezyđent Roosevelt 
podpisał wezoraj uchwaloną 


WASZYNGTON, 15 czerwca 
(PAT). Delegaci górników ko- 
palni węgła jednomyślnie przy 
iell propozycję prezydenta RO- 
osevelta o odroczeniu strajku 
450.000 górników do 1 lipca. 

Narazie zostaną utrzymane 
płace i czas pracy według prze 
pisów N. R. A. 


uniwersytecie 


Policja aresztowała 100 osób 


BIAŁOGRÓD, 15 czerwca. — 
ge — Na tle niezadowolenia 

z jednego z profesorów na wy- 
| dziale politycznym tutejszego u- 
niwersytełu doszło do  burzli- 
wych zajść. Rektor uniwersyte- 
tu, nie mogąc swym wpływem 


BERLIN, 15.6. (PAD) — Nie 
zwykła przygoda wydarzyła sią 
wczoraj znanemu niemieckiemu ak 
torowi filmowemu  Hocrbigerowi. 
Ricrat udział w nakrecaniu jednego 


w kostjumie biedermejcrowskim, ba 
lonem wypołnionym gorącem po 
wietrzem. Do balonu przycze piona 
byla 20 metrowa linka, przy której | 
pomocy miano balon ściągnąć po 


„«wczoraj nad powiatem stopnickim 
(woj. kieleckie) przeszła gwałtowna bu- 
rzą, połączona z wielką ulewą. W jed- 
inej ze wsi utonęły w rowie napełnio- 
nym wodą dwie uż 


z filmów. aktor musiał sie wznieść | 


zlikwidować zajścia, zmuszony 
był wezwać pomocy policji. któ- 
ra studentów rozproszyła, aresz- 
tując 100 osób. Wszyscy uczest- 
nicy demonstracji ukarani zo- 
stali przez rektora utralą jedne- 
go semestru. 


Niespodzianka przy filmowaniu 


Balon z aktorem poszybował w przestworza 


ackonaniu zdjęć. Przypadek zdas 
rzył, że linka zerwała się i balon nia 
| siony wiatrem, zaczał się szybko od 
dalać. Balon wznićsł się na wyso 
kość 800 mtr. i dopiero po ochło- 


dzeniu powłoki zaczął szybka opa- 
| dać. Szcześliwym zbiegiem okolica 
| ności spadający z dużą. szybkością 
| balon wylądował w jodnym z pod- 
| miejskich ogrodów, przyczem aktor 


cdniósł tylko aieznaczne obrażenia, 


Czy wiecie, ŻA... 


| „W miejscowości Mataro w prowiu- 
cji Barcelony w Hiszpanji 23 osoby 
pokąsane zostały przez wściekłego psa, 
Z pośród pokąsanych 13 osób zmarło. 


Stany Zjednoczone | 


(PAT). „Wallstreet Journal“ po 
daje następujące oświadczenie 
sen. Pittmanna, wpływowego 
stronnika bloku srebrnego. — 
Stany Zjednoczone będą poży- 
czać złoto i srebro obcym pań- 
stwom, aby ułatwić stosunki i 
ewentualne umowy o stabiliza I 
cji dewiz. 


W związku z poważną sytua- | dzą obawy nowych powikłań, 
cją polityczną w Chinach pół- | szczególniej w prowincji Cza- 


nocnych japoński minister woj har. 

ny Pajaszi mianował generała Natomiast wobec ewakuacji | 

ite naczelnym dowódcą ja wojsk chińskich z Pekinu i 

no sił zbrojnych w Pe- | Tien-Tsinu, wydaje się mało , 

kinie 'ntsinie. prawdopodobnem, aby dojść 
PERIS, 15 czerwca. (PAT). | miało w tych miastach do 

Według informacji z miarodaj walk. 


a meksykai: 
dymisji . 


„powódź w Ovalde (w stanie Te- 


Izas w Am. Północnej) spowodowała 


|straty, wynoszące zgórą 2 miljony do- 
larów. | 


„ podał się do 


KEPET 
„WOTMZNÓŻE 

' ów plynie 

HAWR, 15 czerwca. 

„liczba rannych przy starciu strej- | Parowiec olbrzym  „Norman- 

jknjących tramwajarzy z policją w O- die? wypłynał o godzinie 19-ej 


maha (St. Zjednoczone) wynosi 42 o- y š 
soby, w tem 3 policjantów. | w drugą podróż do Ameryki, 


(PAT). 


Minister wyznań religijnych ł 
oświecenia publicznego p. Wacław 
Jędrzejewicz przyjął przedstawicie 
la prasy, któremu udzielił wywiadu 
w aktualnej i obchodzącej szeroki 
ogół sprawie szkolnictwa zawodo- 
wego. 

— Panie ministrze — zwrócił się 
nasz przedstawiciel do min. Jędrze- 
jewicza — z wiadomości prasowych 
wnosić należy, że w roku hbieżą- 
tym ruszą pierwsze gimnazja zawo- 
dowe, jako 

NOWY TYP SZKOŁY, 
organizowanych na podstawie usta 
wy o ustroje szkolnictwa. Pragnęli- 
byśmy przeto poinformować szer- 
szy ogół o postępie reformy szkol- 
nej i prosimy pana ministra o bliż- 
sze informacje. 

— Rzeczywiście — odpowiedział 
minister Jędrzejewicz — zgodnie 
z wydanemi przezemnie zarządze 
niami na jesieni r. b. otwarte będą 
pierwsze klasy w gimnazjach ku 
pieckich, mechanicznych, elektrycz 
nych, krawieckich i bieliźniarskich 


Jest to zatem początek właściwej 


realizacji nowego ustroju szkolnic: 
twa polskiego, który stawia szkol- 
nietwo zawodowe na równym po 
ziemie ze szkołami ogólnokształcą 
cemi. 

— W jaki sposób bedą przedsta: 
wiały się, panie ministrze, warunki 
przyjmowania młodzieży do gimna. 
zjów zawodowych, oraz uprawnie- 
nia absolwentów? : 

— Gimnazja zawodowe, podobnie 
juk gimnazja ogólnokształcące i na 
analogicznych warunkach, przyjme 
wać będą młodzież, która ukończy 
ła 6 kląs szkoły powszechnej, z tą 
iylko różnicą, że młodzież wstępu: 
jąca do gimnazjów przemysłowych 
bedzie musiała zdać nadto 

EGZAMIN Z RYSUNKÓW, 
Mlodzież, która po zdanłu egzaminų 
do danego gimnazjum ogólnokształ 
cącego, czy zawodowego nie będzie 
mogła być przyjęta do tego gimna- 
zjum z powodu braku miejsc, może 
wstąpić do każdego innego gimra- 
ziun, czy to zawodowego, czy ogó! 
nokształcącego bez potrzeby po 
newnego zdawania egzaminu. 

Ukończenie gimazjum zawodowe 
zo zapewni młodzieży te same 

UPRAWNIENIA 

w państwowej służbie cywilnej i 
wojskowej, co ukończenie gimna- 
złum ogólnokształcącego. Obok te- 
ge absolwenci gimnazjów zawode- 
wych, odpowiednio mzdolnieni, bę- 
dą mogli przejść do szkół licealnych 
Warunki tego przyjęcia będą usta 
lene osobno w ten sposób, ażeby zni- 
krety „ślepe ulice”, istniejące obec- 
nie w szkolnictwie zawodowem i u 
trudniające zdolnej młodzieży osiąg 
viecie wyższych szczebli wykształ 
cenia, 

Wreszuie poza temi uprawnienia: 
mi, które zrównują gimnazja zawo 
dowe z ogólnokształcącemi, absol 


Nie płacą 
długów wojennych 


WASZYNGTON, 15 czerwca. 
(PAT.) — Rządy Węgier. Łotwy 
i Litwy zawiadomiły departa- 
ment stanu, iż nie wpłacą przy- 
padającej w dniu dzisiejszym ra 
ty długów wojennych. 


100 fys. sporfowców 


wzięło udział w rewiji 


LENINGRAD, 15 czerwca-— 
(PAT). W Leningradzie odbyła 
się olbrzymia rewja sportowa, 
w której wzięło udział 100 ty- 
sięcy sportowców. — Defilada 
przed Woroszyłowem trwała 
przeszło 4 godziny. 
Zdziechowski 


16.V1.— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Nowa reforma szkolna 


Wywiad z ministrem wyznań religijnych i oświecenia publicznego p. W. Jędrzejewiczem 


wenci nowych szkół zawodowych 
zyskują w stosunku do swych ko- 
legów ze szkół ogólnokształcących 
niezmiernie 
WAŻNY PRZYWILEJ 

i atut życiowy, a mianowicie zdo: 
bywają w szkole trwałe podstawy 
do pracy zawodowej i mogą bez- 
pośrednio po jej ukończeniu zająć 
się praca zarobkową jako młodzi, 
lecz już zawodowo przygotowani 
pracownicy. Absolwenci gimnazjów 
rzemieślniczych bezpośrednio prze? 
skończenie szkoły będą mogli uzy. 
skać stopień czeladnika, 

— Czy — panie ministrze — na 
skutek reformy zachodzą duże zmia 
ny w dotychczasowym charaktarze 
i kierunku szkół zawodowy? 

— Reforma zmienia dotychczaso: 


we 
OBLICZE SZKOŁY ZAWODOWEJ 
Nowa szkoła będzie śaiśle związana 
z życiem praktycznem, które przez 
odpowiednią budowe programów i 
organizację nauczanła oraz wycho 
wania zostaje w szerokim zakresie 


PO PRZEJSCIU PRÓBY ŻYCIO 


zostanie ostatecznie ustalony. 

W programach gimnaziów zawo 
dowych położony został wielki na- 
“isk na kształcenie praktycze. DI; 
tego, że naprzykład zajęcia w war- 
sziatach szkół przemysłowych sta- 
dopuszczone do szkoły, Programy 
szkół, które za parę dni będą ogło- 
szone drukiem, opracowane zostały 
w ministerstwie przy najszerszym 
udziale praktyków. W dotychczase 
wych pracach programowych brało 
udział przeszło 500 osób ze wszyst 
kich stron Polski, co daje pewrość, 
że praca ta zostala wykonana moż: 
liwie najdokładniej i w uzgodnieniu 
z potrzebami życiowemi. 


Niemniej z uwagi na to, że w to- 
ku wykonywania programów może 
zajść poirzeba uzupełnień i przeró- 
bek, poleciłem wydać programy te, 
jako projekt, który dopiero 
nowią podstawową dziedzinę nau- 
czenia w tych szkołach. Z zajęciami 
temi wiążą się ściśle przedmioty 
teoretyczne, stwarzając w ten spo 
sób zwarty kompleks uprawnień i 
wiadomości, które _ ahsolwentowi 
w jego pracy zawodowej są prakty- 


na loterji 
należy tylko 


z 


ME 


MIEDLYRELKIEGO 


Piotrkowska 61, tel. 168-23 


s Po 


APIE 


do najszczęśliwszej kolektury 


ś Los Miedzyrzeckiego 


gdyż tam stale padają większe wygrane. 


Zmiana ustroju adwokatury 


Warszawa wypowiada 


za 5-letnią 


sie 


Nr. 167 


ARTRETYZM 


powstaje skutkiem złej prze- 
mlany materji. Stosujcie zioła 


CHODEKINAZA 


Żądać bezpłatnych broszur w aptekach i skł. apt. H. NIEMOJEWSKIEGO 


cznie niezbędne. rednocześnie gimna | 


zja zawodowe dadzą młodzieży wy 
starczające przygotowanie w zakre 
sie przedmiotów  ogółnokształcą- 
cych, podnosząc — w co nie wątpię 
— POZIOM INTELEKTUALNY 

i wychowawczy absolwentów. 

— Czy w pracach ministerstwa 
nad reorganizacją szkolnictwa han- 
dlowego brana była pod uwagę ko 
nieczność usunięcia braków, ciążą- 
cych jeszcze nad przygotowaniem 
fachowem naszego aparatu handlo- 
wego? 

— I owszem. Plan działania ma 
kreślony w tej dziedzinie w mini: 
sterstwie przed trzema laty jest 
konsekwentnie realizowany. Nasku 
tek tego w szkolnictwie handlowem 
dokonuje się doniosła zmiana, Gi 
mpazja kupieckie mają na celu bo: 
wiem, zgodnie z dążeniem państwo: 
wej polityki gospodarczej, 
KSZTAŁCENIE KANDYDATÓW 

NA PRZYSZŁYCH KUPCÓW. 
Po kilku latach praktyki życiowej 
absolwenci nowych szkół będą mie 
H dzięki swemu  przygotowanin 
wszelkie dane ku temu, ażeby dźwig 
nąć polski handel na wyższy poziom 
i wypełnić tę lukę, jaka istnieje w 
związku z zaniedbaniem kształcenia 
kupieckiego w szkołach dzisiej- 
szych. 

— Jeszcze jedno — panie mini- 
strze. — Czy reforma szkolna bę 
dzie wprowadzona w życie odrazu, 
czy też etapami? 


aplikacją mieszaną, 


Kraków domaga się zniesienia biur pisania podań 
Rada adwokacka w Warsza- |żenia opłat sądowych i taks za 


wie złożyła naczelnej radzie 
adwokackiej wyczerpujące od- 
powiedzi na ankietę w sprawie 
reformy ustroju adwokatury. 


Rada uważa, że należy wpro 
wadzić system aplikacji mie- 
szanej: sądowej i adwokackiej. 
Odbycie aplikacji sądowej po- 
winno bezwzględnie poprze- 
dzać aplikację adwokacką. A- 
plikacja sądowa powinna wy 
nosić okres, którego ukończe- 
nie wymagane jest dla możno 
ści przystąpienia do egzaminu 
sedziowskiego (a więc obecnie 
3 lata). Aplikacja adwokacka 
powinna trwać tak długo, aby 
obowiązkowy okres aplikacji 
sądowej i aplikacji adwokac- 
kiej wynosił łącznie lat 5 i aby 
aplikacja adwokacka trwała 
conajmniej 2 lata. Od kandy- 
datów do słanu adwokackiego 
żądać należy po ukończeniu a- 
plikacji sądowej egzaminu se- 
dziowskiego. 

Postulaty rady adwokackiej 
w Warszawie dotyczą również 
kilkunastu innych zagadnień, 
związanych z reformą ustroju 
adwokatury. 

Rada adwokacka w Krako- 
wie chciałaby przedłużyć okres 
aplikacji adwokackiej do 7 lal 
i żąda, aby adwokaci mogli 
sprawować patronat tylko nad 


jednym aplikantem. Rada kra- ' 
domaga się pozałem | 
zniesienia biar pisania podań, | 


kowska 


dopuszczenia adwokatów do za 
stępstwa we wszystkich spra- 


wach przed sądem pracy, obni. | 


czynności komorników. 

Rada adwokacka we Lwowie 
wysuwa takie postulaty) pra- 
wo patronatu adwokaci mają 
uzyskiwać dopiero po 10-let- 


Straszliwa eksplozja 


Zdjęcie nasze przedstawia zniszczoną skutkiem wybuchu 


chatę wiejską. 


| niej praktyce, ma być utrzyma 
|ny w całej rozciągłości wolny 
wybór siedziby urzędowej ad- 
wokata, oraz piawo wolnej 
|zmiany tej siedziby bez wszel- 
(kich opłat. 


okoliczną 


— WCIELANIE REFORMY 
W ŻYCIE 
z uwagi na ogrom zagadnień, wym 
gających rozwiązania odbywać się 
musi stopniowo, w miarę przygoto: 
wania całego aparatu szkolnego, 
który reformę będzie realizował. 
Szkoły, które ruszą na jesieni będą 
pierwszymi faktami widocznymi 
dla szerokiego ogółu, a świadczą: 
cemi o tem, że rełorma, której za- 
daniem jest spowodowanie glebo: 
kich zmian w psychice społeczeń- 
stwa, odpowiadających nowoczesne- 
mu charakterowi naszego państwa i 
dających możność twórczej pracy 
obywateli we wszystkich  dziedri: 
nach gospodarki narodowej, posi 
wa się konsekwentnie według wyt- 
kniętego planu. Narazie w ples 
wszym roku uruchomimy  stostrm 
kowo 
NIEWIELE NOWYCH GIMNA- 

ZJÓW, 
a więc tylko te, które pod wzgłę- 
dem lokali i wyposażenia oraz per- 
sonelu nauczycielskiego są należy 
cie przygotowane, Niezależnie od 
tego, w końcu bieżącego miesiąca 
odhędzie się szereg kursów dla wi- 
zytatorów, dyrektorów i nauczycień 
szkół zawodowych, a to celem szcze 
gółowego zapoznania się z nowemi 
programami i organizacją szkół. U 
zupełnieniem kursów i ułatwieniem 
w realizowania nowej szkoły będa 
poradniki dla nauczycieli, wydawa- 
ne przez ministerstwo w zakresie 
różnych dziedzin nauczania i wycho 
wania w nowych szkołach. 

Obok tych wszystkich poczynań 
uczyniony został duży wysiłek, aby 
nowymi szkołom dostarczyć możli: 
wie najprędzej 

DOBRYCH PODRĘCZNIKÓW 

I POMOCY NAUKOWYCH. 
Prace są w toku i liczę, że na jesłe 
ni szereg nowych, należycie przy: 
gatowanych wydawnictw dostanie 
się w ręce młodzieży. 

Równolegle — rzecz oczywista 
— odbywają się prace przygoto- 
waweze do reformy szkół dla în- 
nych zawodów oraz szkół innych 
typów i stopri. To też w roku szkol 
nym 1936 - 37 reforma będzie już 
miała znacznie szerszy zasięg i od- 
działywanie. 

Na zakończenie min. Jędrzeje 
wicz wyraził nadzieję, żę rodzica 
głębiej docenią wagę reformy szkół 
zawodowych i zainteresują się nte- 
mi przy wyborze kierunku dalszego 
kształcenia swych dzieci, 


ETWZWEAT ZE PTE Z TP RPP 
Gwalfowny huragan 


wyrządził ogromne 
szkody w Paryżu 


PARYŻ, 15.6. (PAT) — Wczoraj 
wieczorem Paryż i okolice nawie» 
dził gwałtowny huragan, który wy- 
rządził poważne szkody. 

W kilku miejscach weyane z Ko 
rzeniami drzewa pozrywały przewo 
dy, doprowadzające prąd elektrycz 
ny oraz kable telefoniczne. 

Na skutek zatkania kanałów wo: 
da przeniknęła na stację kolei pod 
ziemnej. Zalane zostały piwnice 
dwiich teatrów, Obsunięcie się jezd- 
ni spowodowało zarysowanie się jed 
nego z domów, klóry mieszkańcy 
musieli opuścić, 


Surowe wyroki 
na sprawców gwałtu 


MOSKWA, 15 czerwca (PAT. — 
Trzech sprawców zbiorowego gwałtu 
na nauczycielce miasteczka Białobini- 
cze na Riułorusi skazano na kare 
śmierci przez rozstrzelanie. Pozosta- 
tych G-ciu oskarżonych skazano ma 
długoletnie więzienie, 


Hr. 163 


Zdrowe tradycje germańskie 


Żona, wyjałowiony mąż i pomocnik - rozpłodowiec 


To nie jest sensacja dzienni: 
karska, sfabrykowana przez ja 
kieś pisemko brukewe. 


To ficjalne orzeczenie, poda 
ne przez poważne pismo „Die 
Medizinische Welt, w którem 


czytamy: 


Blotki 


Na drodze do Morskiego Oka w 
Zakopanem, na jednem z drzew 
widnieje wyryty napk: 

„Siedziałem tu z mołą żoną. Ja- 
kie piękne widoki! Rabke. Lwów 
— 193%”, i 

A pod nim drugi napis: 

„Siedziałem tu bez żony, Widoki 
o wiele ładniejsze. Cypkin. War- 
szawa — 1934”, 

* 

Czteroletnia córeczka znakomite 
go brydżysty, który częto nad ra- 
nem wraca do domu, ma kotkę Re: 


tów. na brydża. 4 

* 
W. Niemczech wą 
mogą odbywać tylko osoby, pocho 
E AN 
rkaże ustawa, zakazująca 

w 
W pewnej restauracji 
rego gościa poucza wiszący nad bu. | Niska 
Tetem poemat: 


bory aj age ic basta 
nłe zapomnij gościnnemu dać 
gotówki. 


Goście e słuchają ają  do- 
brych rad i opuszczają knajpę prze- 
ważnie ma czworaka. 

3: 

Dyrektor sanatorjam dia obłąka 
nych przechadzając się po parku 
zakładowym spostrzegł jednego z 
chorych, siedzącego z wielką węd- 
ką nad balją wypełnioną wodą. 

— Dużo pan już złowił? — spy- 
tat dyrektor dobwodusznie. 
"Chory spojrzał z politowaniem na 
doktora i mruknął: 

— Zwarjował pan? W balji? 

E 


Znany popularyzator wiedzy sym 
patyczny autor dramatyczny Bruno 
W. opowiadał raz w pewrem towa 
rzystwie o pewnej gwieździe tak od- 
dalonej od kuli ziemskiej, że gdyby 
się chciało do niej dojechać trzeba- 
by sta lat jechać pociągiem robią- 
cym sto kilometrów na „godzinę. 

— Nleż proszę pana — woła przy 

sluchujący się tema kilkoletni ma- 
lec — to przecież konduktor umarł 
hy zanimby dojechał. 


Kimo-teafr 


Palace 


(Piotrkowska 108) 
Początek o l2-ej 


„Na pytanie lekarza, czy mo 
że i powinien dokonać wyjało- 
wienia  mfodegą,  27-Ietniego 
mężczyzny. żonatego od kilku 
lat, ale nie mającego dzieci j 
dotkniętego dziedziczną ułom- 
nością, Przewodniczęcy turim: 
gijskiego nrzędu do spraw ra 
sowych, profesor K. Astel, od- 
powiedział, co następnje: 


„Mąż byłby niewątpliwie 
sam zadowolony z wyjałowie: 
nia, gdyż jeżeli dobrze roro 


miem — Poi się, $ może mieć 
dziecko, dotknięte tą samą wa. 
dą dziedziczną. To też sądzę, 
że należy radzić mu, aby pod: 
dał się wyjałowieniu i wyjaś- 
nić mu, że dla młodego człowie 


:| Ea jest to jedyny sposób unik- 


nięcia tego, czego sią obawia. 

Zupełnie inne jest jednak po 
łożenie jego żony, która — jak 
mi pan donosi — pragnie mieć 


WY |dziecko. Jeżeli jest tak zbudo- 


wana, że nic nie stoi na prze- 
szkodzie, aby miała dzieci, jest 
rzeczą .oczywisłą, że jednym ze 
sposobów zadośćuczynienia jej 
życzeniu byłby rozwód, po któ» 
CADU TY FIDER ZE NE TEJ SETTYA 


się termin ciągnienia I-ej kła: 
To też 


ieniu gwiazdkowema. — 
cena tz paco bowiem ćwiartka 
ja tylko t0 "z uczyniła tę 


dostępną najszerszych 
warstw społeczeństwa. Jeśli chodzi © 
miejsce zakupywania losów, łodrianie 
kierują się przeważnie do znanej po 
wszechnie kolektary N. Jatka if ii 
22 1 a SSN Nowomiejska 


- CREPE SATIN TUODA KWIATOWA 7 


„|nych kosztów. Jenerałna Reprezenta- 
" |szawa, Przejazd 11, Oddział Porad 1-E 


£6.Y1L. — „GLOS PORANNY” — TO 


rym wyszłaby zamąż za inne- 
go mężczyznę. 

Ale można ; 
ciec do pomocnika — rozpło 


re też jeszcze u- 


Gowca ; sum Muter poleca to 
w takich wypadkach 

Pod iym wiględem musa? 
| czuł, jak nas: zdrowi przod- 
Kowie germaństy, u któryc 
korzystanie z pomocnika -roz- 
płodowca było zjawiskiem do- 
skonałe uzasadnionem prawnie 


i moralnie”. 


Uniwersytet Piękności 


| Ów w Paryżu 


pragnąc udostępnić wszystkim kobie- 
tom w Połsce racjonalną i indywidual- 
ną pielęgnację twarzy, służy bezpłatną 
poradą kosmetyczną, po otrzymaniu 
wypełnionego poniższego kwestjonar- 
jusza: 
Naams: „złatais: +2 
JANTEB +0 1:07 8/4 
Wiek ..... 
Czy przechodziła Pani 
poważne choroby?, . « 
Skóra jasna czy ciemna? « . . . . 
(Sucha, tłusta, czy normalna, 
skłonna do zmarszczek, lisza- 
jów, piegów, trądzika, wągrów, 
otwart. tych porów ? (Niepotrzebne 
skreśli 
Uwagi ..„.......... 
Na żądanie wysyłamy również bez- 
płatne próbki zalecanych przez nas, na 
mocy danego kwestjonarjnsza, prepa- 
ratów, po przesłanin 70 gr. w znacz- 
kach na zwrot porta, opakowania i ìn- 


...a« 


istrese’ 


cja: Universite de Beaute „Cedib", War 


KOLO CZERWONEGO KRZYŻA 
PRZY ZW. ŻYD. UCZESTNIKÓW 
WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 
zostało utworzone przed kilkn dniami 
Pierwsze organizacyjne zebranie od: 
będzie się we wtorek, dnia 18 b. m. © 

20.50. Wszyscy członkowie związ 
m proszeni są o przybycie. 


Marzenia i rzeczywistość 


Szczęście składa się x chwil ra- 
dości, a radość trzeba umieć wydo- 
być z najdrobniejszych szczegółów 
życia, z jego drobiazgów. 

Tę prawdę dobrze rozumieją ci, 
którzy grają na Loterji Państwo- 
wej. Już sam fakt nabycia losu na- 
pawa człowieka radością i otuchą. 
Chowając los do kieszeni, radośnie 
podniecony zaczynasz marzyć, co 
zrobisz, gdy wygrasz taką sumę 
pieniedzy, a co gdy inną. 

Ale niezależnie od tego zaczy- 
uasz na zimno rozważać, jąkie są 
twoje istotne szanse wygrania. I li 
czysz: w pierwszej klasie jest trzy- 
naście tysięcy wygranych, w dru 


giej dziesięć w trzeciej osiem, 
w czwartej 76,139. 
Ząchowując najbardziej zimną 


krew, dochodzisz do nieodpartego 
wniosku, że niema żadnego powodu, 
by w olbrzymiej powodzi wygrywa 
jących losów, nie znalazł się twój 
los, byś nie wygrał mniejszej lub 
większej wygranej lub przynaj- 
mniej nie wróciły ci się koszty gry. 

W 33-ej Loterji Państwowej, ktć- 
rej ciągnienie T-ej klasy zaczyna sią 
19 czerwca, szanse grającego jesz: 
cze wzrosły. Dlą, tych, którzy nie 


wygrali w żadnej z czterech klas, 
lcterja urządza dodatkowe ciągnie. 
nia dnia 20 grudnia „na gwiazdkę”. 


'| Udział w tem ciągnienia nic nie kosz 


tuje. Wygrane w niem wypłacane 
będa va okazaniem losu klas 
ukończeniu ciągnienia tej klasy 
czwartej, trzeba więc te losy i po 
nadal zachować. 


N CE . 


ny, ks. dr. Tadeusz Pomian « 


wystarczy: 


1. Sprowdzić 


À. Rozpużdł 
wodzie 


9. prać i płokać w amn 


rewołość kolorów, 
Radion w zimne} 


ej wodzie 


RADION 


sam.pierże! 


Gdzie sianie sarkofag 


Marszałka Piłsudskiego 


Po złożeniu trumny Marszał 
ka Piłsudskiego w krypcie św. 
Leonarda na Wawelu, nie usta 
lono narazie, gdzie stanie w 
przyszłości saxkofag, do które 
go wstawioną będzie srebrna 
trumna. 


W sprawie wypowie 
dział się ostatnio autorytatyw 


nie konserwator rmetropolital- 


tej 


Kruszyński, Oświadczył. ze 
miejsce na sarkofag już jest u 
stałone. Sarkofag stanie w kryp 
cie św. Leonarda, najstąrszem 
wnętrzu kościelmem w Polsce. 

Sarkofag nie slanie w miej- 


scu, gdzie obecnie ustawiono 


Zemsfa sumienia 


Alma Wiktorja  Rattenbury 
popełniła w Ameryce samohój- 
stwo, rzucając się w nurty rze 
ki Pani Rattenbury była nieda 
wno oskarżona o zamordowa- 
nie swego męża w zmowie z 
szoferem. Została ona uniewin 
który był 
za 


niona, ale szofera, 
jej kochankiem, skazana 
maorderstwo na śmierć, 


LOOT weńszawa 


(Wycieczka do Łowicza 


W dniu Bożego Ciała, dnia 20 b. m. 
odbędzie się wycieczka pociągiem po 
pularnym do Łowicza. Opłata (prze: 
jazd, zwiedzanie, wejście do muzeum 
etnograficznego i na wysławę p. n 
„Jak powstaje pasiak, haft i wyci 
nanka łowicka*) dla członków Tow 
Turyst. - Krajozn. — zł. 4.50, dla go- 
Ści — 550, ze zwiedzeniem  Arkadji 
i Nieborowa — zł. 6 i 7. 

Zapisy w biurze P. T., K. (Al. Ko 
ściuszki 17) we wtorek, od g. 18 — 20 


TRANSPORTY DO PALESTYNY 


NAJSZYBCIEJ, GDYŻ BEZPOŚREDNIO ZAŁATWIA 


PRIEDRORSRI, KOLNER i S-ka, tódó, Sienkiewicza 6, telet. 247-75 


Udzielamy bezpłatnie 


wszelkich informacji. 


Zwalczanie choroby morskiej 


W prasie szwedzkiej ukaza- 
ła się wiadomość, że dr. A, Was 
sen z Góteborga wynalazł ra- 
dykalny środek na chorobę 
morską. Metoda jego została 
wypróbowana w szpitalu w Gó 
teborgu i jakoby okazała się 
padzwyczaj skuteczna. 

Polega ona na zastrzykiwa- 
niu pewnego produktu białko: 
wego, który zabezpiecza całko: 
wicie organizm od wszelkich 


przykrych następstw podróży 
mowskiej i powietrznej. Pewna 
dunka po zastrzyku przejecha 
ja w czasie silnej burzy przez 
Morze Północne, a później nie- 
bezpieczną zatokę Biskajską j 
Morze Śródziemne bez najlżej 


| 


trumnę srebrną, gdyż tamował 
by przejście do następnych 
krypt. Będzie on zbudowany 
w miejscu, gdzie obecnie stoi 
sarkofag Cecylji Renaty, żony 
Władysława IV. 

Po przeniesieniu Cecyłji Re- 
naty do krypty Wazów, na o 
próżnionem miejscu pomiędzy 
sąrkofagiem Kościuszki i króla 
Sobieskiego stanie sarkofag 
Marsz. Piłsudskiego, 


Rękopis Lawrence'a 


Pułk, Lawrence, zmarły nie 
dawno oswobodziciel  Arabji 
i autor słynnej książki „Bunt 


w pustyni“, napisał jeszcze je- 
dno dzieło, a mianowicie nau- 
kawą pracę z dziedziny estetyki 
p. t „Siedmiu pielgrzymów”, 
którą wydano w swoim czasie 
zaledwie w stu egzemplarzach 
po niesłychanej cenie 42 funty 
za egzemplarz. Lawrence nie 
chciał się nigdy zgodzić na pó- 
pularne wydanie; obecnie, po 
jego śmierci, ma się ona nieba 
wem ukazać, 

Pozatem Lawrence pozosta- 
wił rękopis jeszcze jednego 
dzieła p. t. „The Mint" (..Men- 
nica“). Zawiera ona opis prze- 
Żyć autora, jako żołnierza 
brytyjskiej flocie napowietrz- 
nej. Lawrence  rozporządził, 
że dzieło to nie może się uka- 
zać w druku przed 1950 ro- 
kiem. „Observer* donosi. w 
książce tej mówi się o lotnic- 
twie brytyjskiem w tak moc- 
nych słowach, iż opublikowa- 


hà 


że 


nie jej właśnie obecnie nie by 
łoby oportunizmem. 
9$90099909976070790990090004 
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Teatr „Rozmaitości” Tel, 112-25 “ 
Ostatnie występy słynnej primadonny 
Zyny Goldsztajn 


w wesołej operetce 


szych dolegliwości, chociaż za- |w 2 aktach z prologiem i epilogiem 


zwyczaj najkrótszy przejazd 
morzem przyprawiał ją o cho 
robę morską. 


"* ONA KOGKA 


Dziś, w niedzielę, o g 4,30 i 9.50 w. 
po cenach najniższych, 
bilety na parterze 1 zloty 


Dziś i dni następnych! — Gwiazda gwiazd — Najzgrabniejsza kobieta Hollywoodu 


Claudette 


w jej najnowszym i naj- 
lepszym superfilmie pt. 


ska reżyserja! Wspaniała 


na wszystkie seanse znacznie zniżone od rl 


Colbert 


Kobiela szuńca milości 


Dramat rozwiązujący wiecznie aktnałny problem wolnej miłości. Weapaniałs wystawa! Przepiękne stroje! Mistrzow. 


gra! — Ceny miejsc 


1.0 


Dziś 2 poranki 
od 12—4 p. p. 


O e 


ceny od BO gr. 


G [i L T p 


PARIS -VARSOVIE 


Kwiatowe „LOT Urok" Kobiety 


194904090299990099902040009 

Wiadomości bejate 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9); L, Steckela (Limanow- 
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 6); St. Hamburga i S-ki 
(Główna 50); L. Pawłowskiego 


(Piotrkowska 307); A. Piotrowskie- 
xò (Pomorska 91). 


— 


POBÓR ROCZNIKA 1914 — 
W dniu jutrzejszyra przed komisją 
poborową nr, 1. (Pierackiego 18) 
stawić się powinni mężczyźni uro- 
dzeni na terenie XI komisarjatu po 
licjj o nazwiskach rozpoczynają 
cych się od liter T, W, Z, Ż. Przed 
komisją poborową nr. 2 (Piotrkow 
ska 165) stawić się winni w dniu ju 
irzejszym poborowi tegoż rocznika 
„ obrębu I komisarjatu policji o na- 
swiskąch rozpoczynających się od 
wszystkich liter. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA 
DUSZĘ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

Jak się dowiadujemy, w ponie- 
usfałek, dnia 17 b, m. odbedzie się 
w katedrze św. Stanisława Kostki 
7 inicjatywy korpusu policji oraz 
Rodziny policyjnej nabożeństwo 
żałobne za duszę $. p. I-szego Mar 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Nabożeństwo rozpocznie się o godz. 
U rano.. 


MIEJSKIE OGRÓDKI 
NOWSKIE. — W dniu wczoraj 
szym miejski referat wychowania 
fizycznego uruchomił w mieście 39 
tgródków Jordanowskich. Ogródki 
czynne są, począwszy od dnia wozo 
tuiszego codziennie w godzinach 
cå 8 rano do 8 wiecz. Gry i zabawy 
mechome prowadzone są codziennie 
prócz niedziel i świat w godzinach 
ud 4 po poł, do 7 wiecz. przez spe- 
ejalnych wychowawećw. 


JORDA- 


2 FILJE POCZTOWE. — Jak 
się dowiadujemy, w dniu 1 lipca r. 
L nastąpi uruchomienie dwuch no- 
wych fuji pocztowych w Łodzi. 

Jedna z nowych filii znajdować 
się będzie w lokalu przy ul. Moniusz 
ki 4, a druga w pałacu konsula Ei- 
serta przy ulicy Piotrkowskiej 135. 

Jak wiece widzimy poczta łódzką 
ttale dąży do usprawnienia komu 
nikacji pocztowej. Ostatnio, jak 
wiadomo, uruchomione zostały 2 
kioski pocztowe na Placu Wolności 
i Placu Poernera, oraz pośrednictwo 
pocztowe na łódzkich dworcach au- 
bmsowych. 


CASINO 


Dziś poes. o 12-ej. 


Film, który w Ameryce 
osiągnął rekord powodzenia 


Kryjówka 
SZEZĘŚCIA 


Robert Montgomery 


obsada Maureen O'Sullivan 


| wicieli 
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416.V1.— „GŁÓS PORANNY” — 1955 
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CO ROBIĆ DALEJ?... 


Cieżki los młodzieży na manowcach pomaturalnych 


Rok szkolny 1934-35 wczoraj 
oficjalnie został zakończony. 

I znów poza burtę życia szkol 
nego wyrzucono kilka tysięcy 
zbrojonych w urzędowy. pa- 
pier: świadectwo dojrzałości. 

Przyszli po raz ostatni od- 
świętnie ubrani do szkoły, u: 
ważnie (w ostatnim dniu szko- 
ły każdy zdobywa się na uwa- 
gę) wysłuchali patetycznego 
przemówienia kógoś z przedsta 
ciała pedagogicznego, 
uścisnęli chętnie czy niechęt- 
nie dłoń dyrektora i schowali 
do kieszeni starannie żłożony 
arkusz, na którym wyraźnie 
powiedziano, że ten a ten „u: 
znany został za dojrzałego“, 

Potem „dojrzali“ rozejdą się 
w swoje strony. Będą żyć jesz: 
cze jakiś czas, może dwa mie: 
siące, może dłużej jeszcze w 
błogiem przekonaniu, że zawo 
jowali świat, że dokonali jakie 
goś wiekopomnego czynu, bę: 
dą się nawet dziwili, że społe- 
czeństwo jakoś niemrawo rea: 
guje na ich bohaterstwo. Po- 
tem oswoją się z myślą, że prze 
kroczyli dopiero pierwszy sto- 
pień stromych schodów życia 
i zaczną poważnie już myśleć 
o tem, co dalej. 

Co dalej?.. To pyfanie zada- 
wali sobie już ich poprzednicy. 
Nad tem pytaniem zastanawia- 
się już od wielu, wielu lat spo- 
łeczeństwo polskie. 

Pierwsze rozczarowanie. 
W szkole słyszeli, że młodzież 
to chluba i nadzieja narodu, 
że wykształcenie to furtka do 
osiągnięcia każdego godnego 
celu, że nikt inny tylko oni — 
młodzież ze średniem wykształ 
ceniem — zdziałać mogą wszy 
stko. Dla innych, dla siebie.., 

Z wiarą į nadzieją kazano im 
iść do walki z rzeczywistością 
życia. Mówiono, że wiara w po- 
tęgę myśli i czynu pozwoli im 
zwalczyć każdą z piętrzących 
się na ich ścieżce przeszkód, — 
A tu? Tu nie mogą zwalczyć 


pierwszej przieszkodyj: co) daj 
lej?... 

Mają różne plany. Jedni bę 
dą studjować. ich rodzice, lu 
dzie stosunkawe dobrze sytno: 
wani życzą sobie. by zdokyłlj 
tytuł lekarza, adwokata, inży: 
niera, Chcą im pomagać jesz 
cze przez kilka lat, a potea 
wraz z nimi s*żywać przvjem- 
ności jakich niewątpliwie, w 
ich pojęciu, dcstar.za pow'e 
dzeńie- „Mój syn, w e pan ‘r? 
lekav:..* 

Inm chcieliby też sludjoweć 


Moje nawet znaleźliby Środki, 
ale rodzice odradzają im. Ty: 
lu przecież bezrobotnych inży- 
nierów, tylu adwokatów i le 


karzy bez praktyki. Może le- | dę. Muszą przecież zarabiać. a 


piej zabiorą się do czegoś prak 
tycznego, może zajmą się inte- 
resami, albo nauczą się jakie- 
goś fachu? | 
Jeszcze inni, którzy też chcie 
liby studjować, nie mogą na- 
wet myśleć o tem, Oni muszą 
już teraz zarabiać, bowiem ich 
rodzice z wielkim trudem, od- 
mawiając sobie wszystkiego le- 


MILEJONEREM: 


| zostaniesz, kupując 105 w najszczęśliwszej kolekturze 


l. Litman 


Piotrkowska 32 


Ostatnio padły u nas: 


zł. 300.000 22 ss 


42,630 


oraz wiele, 
wiele po 


|zł. 300.000 
50.000, 15.000, 


na Nr. 
26.014 


10.000, 5.000 i t. d. 


Ciągnienie już 19 czerwca r. b. 


spędzą dzieci polskie z Niemiec, Gdańska i Śląska 


Ceracznie Polski związek zachod- 
ni sprowadza z Niemiec, Gdańska 
i Śląska 10.000 dzieci polskich na 
jedremiesiętzny wypoczynek na ko 
lonjach letnich, 

Poważną rolę w akcji kolonijnej 
dla dzieci z za kordonu cdgrywa 
obwćd łódzki Pelskiego związku 
zachodniego. zajmujący pierwsze 
miejsce eo do liczby dzieci, przyj 
mowanych na kolonje przez po 
szezegćlne województwa. 

Pierwsze partje dzieci przyjeżdża- 


ja w roku bieżącym już w najbliż- 
szych dniach, Komitet łódzki czyni 
obecnie ostatnie gorączkowe przy- 
gotowania do przyjęcia i rozdziele- 
nia dzieci do poszczególnych kolo- 
nji. Sympatyczny stosunek ogółu 
społeczeństwa łódzkiego do tej ak- 
cji, jak również energiczna praca 
członków komitetu przyczynia się 
do tego, że niswątpliwie i w roku 
bieżącym kolonje dadzą poważne 
wyniki. 


KREM HAWAY CAZIMI c snortu i na nladę 


Ucieczka na dachy przed zalewem 


i 
RAJ 


Podczas olbrzymich powodzi rzeki Missouri w Ameryce nieszczęśliwa ludność szukała ratunku przed sza 
lejącym żywiołem na dachach domów. 


4 


Niezrównana jest 


szlachetna jakość 


gilz „OSMAN 


REP E E A F A 
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Wyjeżdżasz (lo 


Palestyny! 


ZADZWOŃ TEL. 144-29, SKĄD NAJTANIEJ, NAJSZYBCIEJ 
ZOSTANIE WYSŁANY TWÓJ BAGAŻ 


„PALEX“ Sp. z o. o. Warszawa, Królewska 49 


w Łodzi 


„SYTNER“ Nowomiejska 3 Tel. 144-29 


DOOBOOOCOCOOCOOOOOCOOOOOOCOOO00000 kich sfer odbiorców i konsumentów, 
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dwo, ledwo wiązafi koniec z 
końcem, by zebrać pieniądze na 
ich szkołę. Ci będą się starać 
o posadę. Byle jaką, ale posa- 


mają kwalifikację. Mają prze: 
cież maturę!,.. 

Pójdą swoimi drogami. Nic. 
którzy wyjadą zagranicę, inni 
do miast uniwersyteckich. jesz 
cze inni wstąpią narazie do 
wojska, pozostali rozejrzą się 
za pracą. 

Potem, po roku może sie 
spotkają. Będą sobie opowia- 
dać o swem życiu, o tym pierw 
e stopniu stromych gcho- 
w. 

Ci z zagranicy mówić będa 
o zachodnio - europejskiej kul 
turze, © wielkich miastach, 
wspaniałych domach, wytwor- 
nych lirauzynach i ciekawych 
lokalach nocnych. Mniej będą 
mówić o studjach. To przecież 
dopiero pierwszy rok, jeszcze 
się nawet z językiem nie zapo- 
znali į wtrącają tylko od czasu 
do czasu jakieś zagraniczne sło 
wa, by wykazać swą przynaleź 
ność do międzynarodówki stw- 
djujących. 

Ci z polskich uczelni będą 
nosić czapki ' korporacyjne, 
wstęgi przez piersi, będą dys 
kutować nad wyższością stnd- 
jum prawa w Warszawie nad 
Poznaniem, będą mówić 6 perē- 
gramach modnych rewji, wys 
nikach zawodów lekkoatletycz 
nych i nędzy wśród studentów. 

Inni będą mówili, że jeszcze 
szukają posady; że mają na 
dzieje, ale nie mają protekefń, 
że może w tych dniach... I bę» 
dą słuchali co mówią tamej. 

Potem znów  mpłymie kilka 
lat. Spotkają się znowu, ałe w 
mniejszem już kółku. Życie roz 
dzieliło ich, coraz mniej mają 
ze sobą wspólnego. Znów będą 
mówić o sobie. ii 
„Jeden skończył prawo i am 


ika na aplikację... 


Jeden przygotowuje pracę 
doktorską... 

Jeden zrezygnował ze stud- 
jów w kraju i pracuje u ojca... 

Wielu, bardzo wielu jeszcze 
rozgląda się za pracą... 

Potem, gdy się spotkają nie 
będą już mówili o sobie. Bo 
przecież wiadomo, że jeden cze 
ka na aplikację, drugi jest do- 
ktorem, ale nie ma co jeść, trze 
ci jest inżynierem, ale nie ma 
posady, a reszta... reszta ros- 
gląda się za pracą. : 

Co robić? Co robić po matn- 
rze? — oto problemy dotąd nie 
rozwiązane, 


TO ; m 
OCZYWISCIE MYDŁO i PUDER 


BEBE SZOFMANA 


—— 


„OSTROMECKO* 

Jak się dowiadujemy  eksploatacjk 
zdroju „Ostromecko*, jednej z najlep: 
szych alkalicznych wód mineralnych, 
naturalnych, wzmacniająca organa tra 
wienia i zastępująca w zupełności za 
graniczne wody mineralne, powierzy: | 
ła wyłączną sprzedaż tej wody na 
Łódź i województwo łódzkie firmie 
Reprezentacja browaru okocimskiega 
w Łodzi, ul. Zachodnia 2-6, tel. 136-98 

Wspomniana reprezentacja energicz 
nie rozwijając działalność na terenie 
naszego miasta i województwa, za 
skarbiła sobie pełne zaufanie  szero- 
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16.VL— „GLOS PORANNY” — 1935 


Propaganda nie wystarczy! 


Wizerunek na karcie pocztowej nie może zastąpić 


Jak się dowiadujemy, w naj- 
pliższych dniach ukażą się, w o- 
biegu nowe karty pocztowe z fo- 
tograf jami godnych obejrzenia w 
Polsce miejscowości i zabytków 
historycznych. Nowe karty ma- 
ją spełniać rolę propagandową 
na rzecz turystyki... 

Zasadniczo projekt jest cieka- 
wy. Karta pocztowa dociera 
wszędzie w kraju i zagranicą, 
może więc spełnić swą rolę pro- 
pagandową. Tylko... 

Tylko, że 
sama propaganda przy pomocy 
najpiękniejszych nawet kart po- 

cztowych, nie wystarcza. 

Trzeba najpierw zwrócić wysiłki 
w inną stronę. Trzeba turystykę 
uprzystępnić najszerszym ma- 
som społeczeństwa polskiego i 
zachęcić turystów zagranicznych 
do odwiedzania kraju. Czy u nas 
dużo robi się w tym kierunku? 

Stanowczo i kategorycznie: 
nie! 

Jeszcze niedawno istniały t 
2w.t pociągi popularne. Za kil- 
ka złotych mógł każdy zrobić je- 
dno czy dwudniową wycieczkę, 
zwiedzić jakieś godniejsze obej- 
rzenia miasto i jego zabytki. — 
Pociągi popularne cieszyły się 
kolosalną frekwencją, 

Nie trzeba tego dowodzić cy- 
frami statystyk. Każdy pamięta 
ile tysięcy ludzi jeździło z Łodzi 
do Warszawy na jakiś mecz mię 
dzypaństwowy czy z okazji świę 
ta. Ruch był Kolosalny, ludzie 
byłi zadowoleni, w Warszawie 
sklepy i restauracje nieźle zara- 
biały. 

Ogólnie sądzono, że dobre wy 
fiki eksperymentu z pociągami 
popularnemi skłonią minister- 
stwo komunikacji do rozszerze- 
nia tej akcji, że coraz więcej bę- 
dzie pociągów, coraz wygodniej- 
sze i eoraz to w innych kierun- 
kach. Tymczasem stało się ina- 
czej. 

Nagle skasowano pociągi popu- 
larne, 

Jako motyw podano krótko o- 
koliczność, że wśród wycieczko- 
wiczów był pewien odsetek lu- 
dzi, którzy jeździli nietylko dla 
zwiedzania tego czy innego mia- 
sta, lecz, by załatwiać swe intere- 
sy. — 

Motyw ten oczywiście nie mo- 
że nikogo przekonać. Bo czy kto 
Yolwiek może zabronić turyście, 
by jednocześnie załatwiał swoje 
interesy? (Gdyby z tego założe- 
nia wychodzić, nie odbyłaby się 
żadna wycieczka, morska czy lą 
dowa, w żadnem państwie na 
Swiecie. 

Skasowano pociągi popularne, 
odebrano więc szerokim masom 
możność uprawiania turystyki 
na najmniejszą bodaj skalę. 

Teraz ministerstwo komunika 
cji odmawia z reguły wszyst- 
kim podaniom o uruchomienie 
jakiegokolwiek pociągu specjal- 
nego (grupowe wyjazdy do Kra- 


kowa hie dają się podciągnąć | po straszliwem trzęsieniu ziemi w  Bicłudźistanie, 
pod tę kategorję). Starały się ol mów z kilkoma mieszkańcami, któ rzy 


urand-Kino 
Bziś i dni następnych! 


Nadprogr.: Aktualności Pata 
Początek o godz. 12-ej 


NARUTOWICZA 20. 
Pocz. 12, 2, 4, 6,8, 10 


to różne organizacje, zabiegały 
kluby sportowe i stowarzyszenia 
— wszystko jednak daremnie.— 
Ministerstwo trwa w swym upo- 
rze, nie daje nawet nadziei na 
przyszłość. 

Ponieważ w parze ze skasowa- 
niem pociągów popularnych 
przyszedł i 
drugi bolesny cios, wymierzony 

turystyce wewnętrznej; 

skasowanie biletów ulgowych 
dla stowarzyszeń turystycznych 
i projekt odebrania ulg sportow- 
com --- turystyka przy pomocy 
pociągów stała się niemożliwa, 
Odpadł więc najbardziej popu- 
larny środek lokomocji. 

Nasze zarzuty co do ulg mógł- 
by ktoś starać się odeprzeć, do- 
wodząc, że przecież istnieją tań- 


sze przejazdy nad morze pol- 
skie. Istnieją, to prawda. Ale 
przecież obowiązują one tylko 


wcześnie latem i późną jesienią, 

kiedy już nikt nie jeździ nad mo 

rzei 

są raczej papierowym przepisent 

który nikomu korzyści nie przy- 
niesie. 

Możnaby, wzorem zagranicy, 
zwiedzać swój kraj rodzinny 
przy pomocy samochodów i au- 
tokarów, gdyby... 

„.gdyby polskie szosy nie by- 
ły znane w całym świecie jako... 
najgorsze, 

„gdyby nasze autobusy (z wy- 
jątkiem bardzo nielicznych) nie 
hyły „trumnami na kołach“, 

„.gdyby wreszcie można na- 
być samochód za jakąś możliwą 
sumę. 

Tymczasem, każdy, kto inte- 
resował się możliwościami tury- 
styki wie doskonale, że z wyjąt- 
kiem nielicznych szos tuż przy 
samej Warszawie, Poznańskie- 


Naszem dażeniem: 


UMOŻLIWIĆ TOBIE 


ZDOBYLIE FORTUNY 


Największa i Najszczęśliwsza w Lodzi Kolektura 


x wali 


Piotrk. 22 — Piotrk. 66 — Nowomiejska 1. 


Kup już nasz los! 


| i niedostępne, : 
* wskazuje najlepiej fakt, że stai- 


go i Pomorza, 
stan naszych dróg jest wyjątko- 
wo opłakany. 

Najsilniejsza maszyna nie wy: 
trzyma dłuższej podróży bez 
gruntownego, kosztownego re- 
montu, a człowiek bez dłuższych 
i niemniej kosztownych odpo- 
czynków. 

Nasza sieć aułobusowa nie 
jest o tyle rozbudowana, by moż 
na dotrzeć wszędzie tam, gdzie 
jakieś zabytki czy piękno przy- 
0620402009652090908959500 
WÓDA GORZNA MORSZYŃSKA 
i sól krystaliczna lub proszkowana — 
znakomite środki w nawykowem za- 


parciu stolca. Żądajcie w aptekach 
i składach aptecznych. 


9%09909909999000990999909990 


rody wabi turystę. A znowu tam, 
gdzie są autobusy, przypomina- 
ją one dziwnie klatki na kołach, 
które w każdej chwili grożą roz- 
padnięciem się. 

Samochody są w Polsce 

kowo drogie 

na co 


wyjąt- 
zreszta 


my na osłatniem miejscu w rzę- 
dzie państw zmotoryzowanych. 
Ani nie produkuje się u nas se- 
ryjnych tanich maszyn, ani nie 
| wpuszcza zagranicznych, a jak 
już ktoś może sobie pozwolić na 
kupienie auta, to szybko sprze- 
daje je, nie mogąc podołać wy- 
sokim podatkom. 

W tem świetle dziwnie wyglą 


Ciągnienie w środe! |daja afisze zachęcające do po- 


Pierwsze zdjęcie z miasta śmierci Quetty 


t 


Oto pytanie, 


Na seanse og.4 i 6 wszystkie miejsca po 
Na późniejsze seanse ceny zniżone parter od 


„WONDER BAR" ' M Jolson 


s | 


Widzimy ruiny do 


zdołali uratować życie, 


dróżowania po kraju i zwiedza- 
nia np. Wileńszczyzny. 

Przecież na to mogą sobie po- 
zwolić tylko ludzie bardzo za- 
możni. Podróż jest droga i mę- 
cząca. Należałoby więc jechać 
wygodnie. Tymczasem 
bilet trzeciej klasy jest już niedo- 

stępny 
dla średnio uposażonego obywa- 
tela, o drugiej więc klasie nie- 
ma mowy. 

To samo dotyczy podróży nad 
morze, czy na Huculszczyznę. 

Nikt nie wpadł doiąd na pro- 
stą myśl, by np. wycofane z li- 
nji Łódź — Warszawa torpedy 
skierować na Wileńszczyznę czy 
gdziekolwiek indziej. Napewno 
wówczas znalazłoby się co sobo- 
tę czy niedzielę dość pasażerów 
na tę ładną wycieczkę. Oczywi- 
ście ceny biletów musiałyby być 
dostępniejsze. 

Nie, stanowczo nie! Najpięk- 
niejszy wizerunek Ojcowa czy 
Truskawca na karcie pocztowej 
nie zastani „pociągu popularne- 
go“, dobrej szosy, taniego auta... 

To nie jest propaganda. jeżeli 
ma się streszczać w wizerunku 
na karcie pocztowej!... 
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JEDZIEMY NA PLAŻĘ JUGOSŁAWIU 


Koleją tylko do Wiednia i z powro- 
tem, a z Wiednia przez Sommeriag — 
Graz — Lublanę — Abbazie (Italja) do 


Crikvenicy i następnie przez Zagrzeb 
— Budapeszt do Wiednia luksusowe- 
mi autokarami z załrzymywaniem sie 
w poszczególnych miastach na 1—3 dni, 
Pobyt wypoczynkowy po przyjeździe 
da Grikvenicy 14-dniowy w Crikvenicy, 
Rab, Nowi, Bled. Splie lub Dubrownik! 
Czas trwania wycieczki łącznie 24 dni!! 
| Najbliższe odjazdy 30 czerwca, 11 i 22 
lipca! Zgłoszenia i informacje: Krak, 
biuro Podróży „Kseopol*, Kraków, ul. 
Szczepańska 7, tel, 159-99, Lwów, ul. 
Szajnochy 8, tel. 209-24, Warszawa, 
„Icar* 


Hotel Europejski, tel. 216-04.. 


Zamtast feljelonu 


Królik inil 
FOUR ZAWINIŁ... 


Paryski „Excelsior* zamieszcza 
rozmowę swego korespondenta z 
Mussolinim, który oświadczył m. iii., 
sprawy Abisynji znajdą logiczne. 
rozwiązanie. Wlochy są panem 
swych losów. „Zagrożenie naszych 
granic jest rzeczywiste i stale 
wzrasta, ce zmusza nas do posta: 
wienia zagadnienia stosunków wło- 
sko - etjopskich w sposób najbar 
dziej wyraźny i radykalny”. 

* 


Niektóre pisma angielskie donos 
szą, że Mussolini wystąpił z projek” 
iem wprowadzenia trójstronnego pra 
tektoratu Anglji, Francji i Włoch 
nad Abisynją. Protektorat ten po- 
dzieliłby Abisynję na trzy strefy. 

Pisma wyrażają równocześnie © 
bawe, że projekt ten jest „zwykłem 
mydleniem ocz, które pozwoli 
Włochom na „załatwienie się z Abi 
synja. 

tE 

Agencje telegraficzne donokzą u 
niebywałe ostrym tonie prasy wło- 
skiej, która „domaga się katego- 
rycznie ukarania Abisynji i zabes- 
pieczenia narażonego na szwank 
prestiżu Włoch”, i 

* 


Czy państwo znają taką Sizcq 
sędziwą anepdotkę? mas 

Pewien pan udał się x poem —— 
wilkiem na spacer. , 

Gdy przechodził obok straganu, 
przy którym sprzedawano króliki, 
wynikła awantura między jednym s 
królików a wilkiem. Jak nietrudno 
się domyśleć, zakończenie było 
smutne dla królika. 

Właścicielka straganu i niebo 
szczyka w ostrych słowach zażąda- 
ła odszkodowania za swego wycho 
wanka, grożąc sprawą sądową. 

Wówczas do właściciela psa 
podbiegł mały łobuz obserwujący 
cale zdarzenie. 

— Panie szanowny! Poco ma 
pan płacić? Daj pan  złocisza, to 
stanę do sądu za świadka, że kró- 
lik byi winien.. Pierwszy zaczął,» 


ALP MLQLMmQ>„>LMQęo NN NN, WEZ 


Sam widziałem iak uszami na psa 
ruszał... 
Bywają anegdotki pouczające... 
D, D. 


Daaa aa an a 


oprzedaż hilefów 
do wagonów sypiainych 


| w Polskim Biurze Podróży 
| „Orbis“ Lódź, 


Piotrkowska 18 i 65, 
telef. 249-33 i 101-01 


Kto zabił: ŻONA CZY KOCHANKA? 


PECET = -TN=ZSĘ; 
cen na okres letni! 


1.00 


Dziś o 12 1 2 dwa specjalno 
poranki. wszystkie miejsca po 


BOT. 


— 


Dołorea dei Rio Risardo 


Miljonowa wystawa. Przebojowe melodje. 


dookoła którego osnuta jest treść sensacyjno-erotycznego filmu p. t. 
a m m W rolach głównych: 
ieDeZPIECZNY rr yn: 


i William boweli 


Pomimo lata kino 

nasze wyświetlą 

największe prze- 
boje sezonu! 


Cortes 


Dwa posiedzenia rady 


16.V1.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


$ — — — $R 
miejski 2 


Oprócz budżetu na porządku dziennym znajduje się uchwalenie 10-mili. pożyczki 


dalszych losów, czy też dalszej 
pracy łódzikiej rady miejskiej 
wywołużje w chwili obecnej 
wielkie zaciekawienie. Ostatnie 
wydarzenia na terenie tej osła- | 
wionej rady, która 
nie zdołała w ciągu kilkunastu 
posiedzeń wyłonić większości 
bezwzględnej, zdolnej do pro. 
duktywnej pracy 
na rzecz miasta ; ludności, cią 
głe awantury j zajścia, 
niefortunne demonstracje en- 
deckie, 
a wreszcie płynny układ sił, 
przechylający raz szalę na ko- 
rzyść to tego, to innego odła- 
my — 
każą spodziewać się dalszych 
niespodzianek. 

Niewątpliwie najbliższe -dni 
odegrają wt życiu. samorządo- 
wem Łodzi dużą rolę. i 

Do tej pory 
budżetu jako całości nie uchwa 

lono. 

Na wniosek frakcji BBWR, 
poparty opinją frakcji opozy- 
cyjnych. komisarz Wojewódzki 
odroczył odczytanie deklaracji 
budżetowych i głosowanie pre 
liminarza en bloc do następne 
go posiedzenia. 

Pesiedzenic to wyznaczone 
zostało w dniu wezorajszym na 
nadchodzący wtorek, dnfa 18 
b. m. o godz. 8 wieczór. 

Porządek dzienny tego po- 
siedzenia przedstawia się nastę 
pująco: 

1) zatwierdzenie en bloc bud 
żetu zarządu miejskiego na rok 
administracyjny 1935-36, 

2) sprawa wyborów 10 opie- 
kunów społecznych i 20 icn za 
stępców, 


3) upeważnienie 


Śpijcie, śpijcie, towarzysze 
Może w nocy lub o świcie 
Pan minister wam odpisze: 
Że to nasze, w radzie, bicie 
To wspaniała, piękna rzecz... 


Śpijcie błogo i spokojnie 

Ja tu czuwać będę sam 
Wiem co trudy są na wojnie 
Choć nie byłem nigdy tam. 


Z pierwszym brzaskiem was obudzę 


W surmy zadmę, zrobię krzyk 
| Potem cały świat zanudzę 
że to był żydowski „trick”, 


Pana ministra budzić w nocy.» 


miejskiego do wypuszczenia po | gdyż nietylko sanacja, ale tak | fa się w ostatniej chwili i gło- 


życzki inwestycyjnej m. Łodzi 
na sumę 10 miljonów złotych, 
4) przyjęcie dotacji „ komu 
nalnego funduszu zapomogowe 
go w kwocie 135.000 zł. 
Jak nas informują, 


że socjaliści, chadecja, zjedn: 
frakcje żydowskie i sjoniści 
będą na komisji głosowały za 
zaciągnięciem  kidedgtów na 
rozszerzenie robót publicznych 
i zatrudnieniem bezrobofnych 


węewrtę | na szerszą skałę. 


Kto wie, 


r romaszowskaFabryka szldcznego Jedwabiu 


Spółka Akcyjna, 


podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że szpule wszelkiego rodzaju (tarczowe, 
kanetki, krzyżowo-koniczne i t. d.), na które nawija wyprodukowaną przez nią przędzę 
oraz opakowania przędzy zaopatrzone są w znak towarowy 


T.F.5$.0. * 


$ 


| sować będzie za tą pożyczką. 
Celem uchwalenia pożyczki 
,10 miljonowej w drugiem czy- 
tania, komisarz Wojewódzki 
wyznaczył już wczoraj 


drugłe posiedzenie plenum ra- 
dy miejskiej na środę. dn. 19 
bież. m-ca. 

W tem sposób będziemy mie: 
li dwa kolejnie po sobie naste- 
pujące posiedzenia rądy miej- 
skiej. (g) 
ROROLRYVOHOREOŚYTRNOOOGPÓ+ 


Wyróżnia się wśród Innych 


twarz Pani o wyglądzie świe- 
żym i powabnym, o cerze ma- 
towej, delikatnej, wiośnianej... 
Oto skutki działania odmła- 
dzającego wschodniego płynu 
Mimoza, Perfection. 


Odpowiedź min. Ko- 
ściałkowskiego 


przesłana przez kom. Wo- 
jewódzkiego prof. Pod- 
górskiemu 


We wczorajszym numerze 
„Głosu Porannego“ podaliśmy 
treść depeszy wyśtosowanej 
przez mimistra Kościałkowskie 
go do pana wojewody łódzkie- 
go w odpowiedzi na telegram 
wysłany w nocy przez przywód 
ców frakcji endeckiej w radzie 
miejskiej. 

Jak stę dowiadujemy, mie- 
| przyjemna dla endeków odpo- 
| wiedź nie zostanie obozowi ma 
rodowemu  .zakomunikowana 
| przez inż. Wołewódzkiego na 
plenum rady miejskiej. 

Komisarz Wojewódzki poda 
do wiadomości treść depeszy 
min. spraw wewnętrznych prze 
wodniczącemu frakcji narodo- 
wej w specjalnym liście. 


| P. Wojewoda 
nie rozpatrywał 


uchwały, skreślającej 
subsydjum dla wszech- 


nicy 
| W niektórych dziennikach 
| łódzkich ukazała się wiado- 


| mość, jakoby p. wojewoda łódz 
|ki zawiesił uchwałę rady mie'- 
skiej w Łodzi w sprawie cot- 
| niqcia subwenajł dla wołnej 
| wszechnicy polskiej. 

| W związku z tem urząd wo- 
i jewódzki komunikuje. nam, że 
wiadomości te nie odpowiada- 
ją prawdziey Uchwałą , rady 
miejskiej, dotycząca skreślenia 
100.000 zł. subwencji dla WWP 
stanowiąc część  prelimimarza 
budżetowego gminy miejskiej 
w Łodzi na 1ok 1935-36 nie mo 
gła być dotychczas przez wła- 
dzę nadzorczą rozpatrywana, 
gdyż budżet nie został do chwi 
li obecnej przedstawiony do za 
twierdznia z powodu nieuchwa 
lenia go jeszcze przez plenum 
rady miejskiej. 


Wszyscy 
WYuŚry 


Używanie znaków tych stanowi na zasadzie świadectw ochronnych Nr.Nr. 25096 i 25582 
wyłączny przywilej Tomaaszowskiej Fabryki Sztueznego Jedwabiu S. A., sprzedaż przeto 


bez jej upoważnienia jakiejkolwiek przędzy na szpulach i w opakowaniu ze znakami, 
i jak wyżej, przez osoby postronne nie jest doz wolona i będzie ścigana na drodze sądowej. 


Nabożeństwo żałobne w katedrze 


W dniu wczorajszym minął rok 
od dnia, kiedy od kuli skrytobój- 
czej zginął w Warszawie minister 
spraw wewnętrznych ś. p. generał 
Bronisław Pieracki. 

W pierwszą rocznicę tragicznego 


Ofiary 


złożone w administracji 

„Głosu Porannego“ 

Dzieci szkoły powszechnej nr. 123 
składają zł. 16.— na Dom - Pomnik 
im. Józefa Piłsudskiego, oraz komi 
tet rodzicielski przy powyższej szko 
le zł. 15—. 

Szkoła powszechna nr. 131 ofia- 
rowuje zł. 45.— (czterdzieści pięć) 
na budowę Kopca im. Józefa Př- 
sudskiege oraz zł. 45.— (czterdzłeń 
ci pięć) na Dom - Pomnik im. Jćze- 
ta Piłsudskiega, 


zgonu odbyło się wczoraj o godz. 
16 rano w katedrze św. Stanisława 
Kostki uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne za spokój duszy Ś. p. min, Pie 
rackiego. Uroczyste nabożeństwo 
odprawił biskup Tomczak. 

Na nabożeństwo przybyli do ka- 
tedry przedstawiciele władz pań- 
stwowych, wojskowych i samorzą- 
dowych z wojewodą Hauke - Nowa 
kiem, gen. Langnerem, dowódcą 
OK IV i komisarzem Wojewódzkim 
na czele. 

Oprócz reprezentantów władz 


przybyli na nabożeństwo przedsta 
wiciele Hcznych organizacji b. woj 
skowych i społeczno - kulturalnych, 


Kopiec 
Józefa Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 


Komunikaf 


związku strzeleckiego 


Komendant IV okręgu Z. 5. ma- 
jor Marszałek Tadeusz został wy- 
znaczony rozkazem władz okręgo- 
wych P. W. z dniem 138 b, m. na 
przeciąg dwuch miesięcy komendan 
tem grupy obozów letnich P. W. w 
Rudzie pod Skierniewicami. 

Komendę okręgu IV Z. S. 
czas nieobecności mjr. 
objął z-ca komendanta 
kpt. Bielecki Mieczysłay. 


ALOS PORANNY 


nabyć można 
w Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach 
u p. Lewenberga. 


na 
Marszałka 
okręgu — 


wają 


u WOŁANOWA s 


YLKO KILKA DNI 
DZIELI NAS 

OD PREMIERY 
NAJLEPSZEJ KOMEDII 
SEZONU P. -T. 


„SOBOWTÓR 


KRÓLEWSKI” 


W rolach głównyc 
bożyszcze Ameryki i Europy 


Garl Brisson Mary Ellis 


Ogólnopolski turniej Wimy 
W poszukiwaniu młodych talentów tennisowych 


Celem zorjentowania się w mło- | klubu Wima projekt zorganizowa.- 
dym materjałe, kryjącym w sobie z | nia ogólnopolskiego turnieju dla 
tegnły niepowszednie talenty, po- | miodzieży męskiej pod nazwą 
wstał w łonie sekcji tennisowej | „Pierwszy krok tennisowy”. 


A | - NAGA Brzegi 
dział w takim turnieju zasłużyć 
mogą na fachową opiekę i kto wie, 

James J. Braddock | 7% w oyeiości ga wyrobią "si 
Ruda: | ina reprezentantów naszych barw 
> i państwowych. Śmiały projekt klubu 

Wima zyskał aprobatę walnego ze. 

brania PZT i komisja sportowa za. 

twierdziła już regulamin turnieju. 
Turniej ten odbywać sie będzie 
cerocznie na kortach Wimy i obej- 
muje: grę pojedyńczą — otwartą, 
oraz grę pocieszenia i grę podwćj- 
ną otwartą. Rozgrywki toczyć się 
będą systemem puharowym, za wy 
jatkiem gier półfinałowych i fina- 
lowych, w których walka o pierwsze 

i dragie miejsce przeprowadzona 

będzie systemem na punkty, to ma- 

cay każdy z każdym. W razie rów 
nej flości mmktów zarządzona zosta 
nie decydująca rozgrywka. 

Zgłoszenia do turnieju kierować 
należy do sekretarjatu Wimy, przy 
ul. Rokiciiskiej 82. Zamknięcie 
listy uczestnictwa nastąpi na dzień 
przed rozpoczęciem turnieju. 


zr" ZAEBORK Turniej ten rozegrany zostanie 
niespodziewany pogromca Ma- | w terminach 28 — 30 czerwca. Or 
xa Baerą i zdobywca tytułu | ganizatorry postawili za warunek, 
mistrza bokserskiego Świata, | że w turniejn może brać udział tyl- 
uchodził dotychczas za drugo- | ko młodzież do lat 16. 


rzędnego boksera i jeszcze 


przed rokiem pobierał zapomo 

gę dobroczynną. Widzimy go 

na zdjęciu ze swymi dwoma 
synkami. 


Zi 


ayore 


etronizowany król 


NJ 


szym dniu zawodów lekkoatle- 
tycznych o mistrzostwo Łodzi 
w klasie A i B osiągnięto nastę- 
pujące wyniki: 
W KLASIE A 

Skok wdal: Kucharski E. 6.27 
przed Kucharskim R. (obaj z I, 
K. P.) 5.85 m. Trzeci Salamań- 
ski (Granat) 5.85 m. 
400 m.: Wróblewski (ŁKS.) — 
58,7, Kucharski R. (IKP.) 54,2. 

1.500 mtr.: startowało tylko 
dwuch zawodników; wygrał bieg 
Kurpesa w czasie 4:18,6 przej 
Starostą 4.41. 
o 10 klm.: Na starcie 
bokserski, | zgłoszonych Kurpesy 


zabrakło 
i Polaka 


mistrz 
chętnie iotografował się w za- |Biegł tylko Jańczyk razem z za- 


Max Baer, 
bawnych pozach, jak to widzi: |wodnikami  B klasy, 
niy r owyżej. 
ponieść niespodziewaną poraż 


ke i stracić tytuł. | 
Kłodasem (Wima) 12,1. 


Herhstreich Rzut młotem: tytuł mistrza 


nie pojechał do Lipska |zdobył Fiszer (Sokół Pabjanice) 
35.67. Drugim był Leśkiewicz 


34,87, trzecim Sumiński 33,62 u. 

Rzut dyskiem: pierwszy Imie- 
la (KSZO) 40,19 m., Błaszczyk 
(ŁKS.) 36,90 m., Fiszer (Sokół. 
Pabj.) — 

Sztafeta 4x400 m. Zwycięstwo 
odniosła sztafeta IKP., która 
wyprzedziła ŁKS, o dobre 100 m. 
Czas LKP. 3:42, czas ŁKS. 4.28, *. 

W KLASIE B. 

W skoku wdal pierwsze miej- 
see zajął Chmielewski W. (Zj!. 
6 m. przed Jóźwiakiem (WKS! 
5,93 i Piechowskim (KE.) 5.90. 

W dysku pierwsze miejsce za- 
jat Lange (Wima) 59,51, Jaw r- 
ski (Proch) 36.82,  Anuszczyk 
(Wima) 36,68 m. 

400 m.: rozegrano jeden pòl- 
z KT finał, w którym pierwszym na 
Nie pilcie jtaśmie był Seidel (Wima), czas 

surowej wody — 55.2 przed Salińskim (ŁRS.) 
| "W biegu na 1.500 metrów zwy 


OJ | a — $ 
ie pi ciemieka nieprze jcieżył Miltelstadet (KSZO) 4:268 
gotowanego! drugi Mundt (ŁKS.) 4.30 trzeci 


Bo się. 
100 mtr.: Bystry (IKP.) 11,8, 
przed Kucharskim (IKP.) 12, i 


Herbstreich, wyznaczony do- 
datkowo na rezerwowego napast 
nika do Lipska pozostał w Ło- 
dzi. Liga w dniu wczorajszym od 
wołała swe poprzednie zarządze- 
nie. Wyjechała więc tylko trój- 
ka graczy: Król, Karasiak i Pia- 
setki. 


Hebda i Witiman 
nie jadą do Wimbledonu 


> 

Hebda i Wittman nie pojadą na 
turniej tennisowy w Wimbledonie, 
Zarząd FALT zmuszony był odwo 
ru wyjazd. zdyż anglicy przy 
slali tak skromna sumę pieniędzy. 
ġe nie wysłarczyłoby ich na pokry 
cie kosztów podróży, 


ED: 


Wyniki pierwszego dnia zawodów 


Na stadjonie ŁKS. w pierw-| Wróblewski (ŁKS.) 


lecz na|5. J.) 26.73, Anuszczyk (Wima) 
Niestety musiał  przedostatniem okrążeniu wyco- |26,29 m. 


nd 


Niemcy i Czechosłowacja w finale 


rozgrywek puharowych w sirefie europejskiej 


PRAGA, 15 czerwca. — (Tel. |Ę 
wł.). | ; 

W sobotę rozpoczął się pół 
finałowy mecz o puhar Davisą 
pomiędzy Czechosłowacją a A 
fiyką Południową. 

Już po pierwszym dniu Cze: 
chosłowacja uzyskała prowa- 
dzenie w stosunku 2:0, wygry 
wając obydwie gry pojedyńcze. 
Tem samem wynik meczu na 
korzyść Czechosłowacji jest 
już przesądzony. Czechosłowa- 
cja zakwalifikowała sią tem || 
samem do finału rozgrywek |? 
strefy europejskiej. 

Wezoraj Menzel spotkał się || 
z Farquharsonem i pokonal ' 
w czterech setach w stosun 
6:2, 5:7, 6:8, 6:2. 

W drugiej grze pojedyńczej 
Caska też nie zawiódł. Bertram 
został gładko pokonany, przy- 
czem ani na chwilę nie był groź 
nym przeciwnikiem dla utaler | 


| 


f 
Í 
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Ekipa tennisowa Australji, Od le wej: Me. Grath, Crawford i Quist. 


BERLIN, 15 czerwca, —(Tel. | cy mając już zapewnione osla 
towanego czecha. Wynik spot | wlasny). teczne zwycięstwo (gdyż jes? 
kania 6:8, 6:2, 6:1. W Berlinie w ramach półfi- nie do pomyślenia, by Cran 
W niedzielę rozegrana zoste | nałowych spotkania o puhar | mógł przegrać z Mac Grathe» 
nie gra podwójna. Barw Cze | Davisa pomiędzy Niemcami a oszczędzały Gramma į nie w 
chosłowacji bronić będą Men-| Australją rozegrano grę pod- stawili go do gry podwójnej 


zel i Maleczek, natomiast doubl | wójną, która  zakończyfa SK | Ze strony Australji gro 
afrykański wystąpi w tem sa |zwycięstwem pary autralij- | Crawford i Quist przeciwhi 
mem zestawieniu, co w War | skiej. | Denklowi i Lundowi. Doni 
szawie: Farquharson — Kirby.| Zaznaczyć należy, że Niem- | qqyvał krótko. Wynik 6:1. 97. 


6:3 na korzyść Australji. Stan 
obecny meczu Niemcy — Au 
stralja 2:1. 


„Ap. Kawalski” 


ODCISKI 


BEZPOWROTNIE A zatem drugim finalists 

strefy europejskiej są Niemcy 

a D a e A BTO BAZA 

Mistrzostwa IękKOGlIEIYCZNE ŁOlZI Nowy rekord Heljasza 
GE o S a 


IW, skoku a tyczce Maciasz- 
10 klm.:  Nadspodziewanie |czyk (Sokół Łódź) i Mirkowski 
bieg ten wygrał Wochnia (T. F.|(Granat) uzyskali po 3.10 m. i[E 
S. J.) w czasie 36:51,6. Młotkie- | zaawansowali do klasy A. Filip- || 
wicz wycofał się. Jedynym, |czak (ŁKRS.) 2,75 m. 
który oprócz Wochni ukończył| Sztafeta 4x400 mtr. m. ŁKS. 
bieg był Gubański (SKS.), lecz |3.50,9, WKS. trzecie miejsce za- 
ten startował poza konkursem, | jał Kruschender, czwarte ŁKS. 
100 m.: finał wygrał Chmielew ! II. — 
ski (Zj.) uzyskując na tym dy-|; W dniu dzisiejszym począw- 
słansie najlepszy czas dnia 11,4, | szy od godz. 9 rano dalszy ciąg 
a więc o 0,4 sek. lepszy od Zwy- | mistrzostw na stadjonie ŁKS. 
cięzcy finału setki w klasie A. — 


Drugie miejsce zajął Skoczek 
(Granat) 11,8, trzecie Jacobi (U. 
T.) 11,9. KTO? 
W rzucie młotem pierwszej — Pozowała pani znanemu mala 


miejsce przypadło Osowskiemu | rzowi: A co wyclæażał portret? 
(T. F. S. J.) 28,75, Goździk (T. F.| — Kleopatre ze żmiją. 

— Któż więc pozował do 
patry? 


polski Hel- 
jasz, jak już donosiliśmy pobił 
podczas zawodów w Poznaniu 
swój własny rekord w pchnię- 
ciu kulą oburącz, ustanawiając 
nowy rekord Polski 28,66 mtr. 


Znakomity atleta 


BANK HANDLOWY w Z 


Spólka Akcyjna Al. Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


Kleo 
na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 


f 
Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- Salę U 
tościowych, złota, srebra, it,p., lecz zanieśje do 
Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk — 
myjcie ręce przed każdem jedzeniem 


zaledwie o 2 centymetry gor 
szy od rekordu Świata amert 
kanina Torrance. 


Widzew—HKakoah 
4:1 (1:1) 


Wczoraj drużyny Hakcahu i Wi 
(ewa grały mecz o mistrzostwa 
A klasy. Hakoah trzymał się do- 
brze do przerwy, utrzymując wynik 
remisowy 1:1. Pa gmzerwie nato 
miast opadł nieco na siłach i utraci! 
dalsze trzy bramki. 


Zaznaczyć należy, że decyzje sę 
dziego wplynęly na taki obrót spra 
wy. Na zwróconą sobie uwage, by 
uważniej pilnował} pozycji spalo 

| nych sędzia usunął z boiska dwuch 
graczy Balsama | Waltera, tak że 
drużyna żydowska zakończyla za- 
kodczyla zawody w dżiewietkę, Z 
Widzewa wysluczono z gry bot 
czyka. Sędziowai p. Jędraszecak. 


PROFESOR 


Stanisław Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 prawa oficyna, III p 


10 
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oirejk w fabryce Rubina Ziikwidowany 


Firma zaakcepiowała warunki robolnilców 


W dniu wczorajszym został zlikwł 
dowany długotrwały strejk w tkal 
ni mechanicznej A. Rubina przy ul. 
Wólczańskiej 50, Był to jedyny w 
swoim rodzaju strejk, o zwycięstwo 
którego robotnicy walczyli przez 
blisko trzy miesiące. Tłem strejku 
było, jak wiadomo, wypowiedzenie 
przez firme warunków pracy i pła- 


cy. Z uwagi na bezowocny wynik 
licznych konferencji, robotnicy © 
głosili strejk okupacyjny. W mu- 
rach fabrycznych okupanci przeby- 
wali około 11 tygodni, trwając 
przy unieruchonńonych  warszta: 
tach. 

Przed paru dniami okupacja zo- 
stała przerwana. Do zakładów wkro 


DO RAJU EUROPY 2 


A 


WYCIECZNI TOWARZYSKIE | 


` 
tą 
u 
w 
e 
e 
O 


JUGOSŁAWII eE 


Informacje i zapisy: ORBIS — FRANCOPOL. 


3 tygod. nad 
Adrjatyklem. 


Wyjazdy: 7 i 
22 każdego 
miesiąca. — 


Go usłyszymy dziś przez radio? 


8,30 Gimnastyka i muzyka z płyt. 


10,30 Transmisja nabożeństwa ze 
Lwowa. 
12.03 „Xochimilco — meksykańska 


Wenecja kwiatów“ — feljeton, 

12.20 Poranek muzyczny. Orkiestra 
z udziałem Engenji Umińskiej (skrzyp 
ce). — W przerwie o godz. 13.00: Frag 
ment z dramatu St. Wyspiańskiego p. 
t „Daniel“. 

14,00 Transmisja biegu na 1.500 m. 

14.15 Koncert życzeń. 

15.45 Skrzynka strzelecka 
łódzkiego. 

16,00 Koncert solistów. Marja Roń- 
ska (śpiew) i Tadeusz Kowalski (wio- 
BUS. 

16.45 „Cz zy aulobiografja może być 
szczera? — szkic literacki. 

17.00 Koncert dla letnisk 
wisk, 

18.00 Transmisja z obozu wypoczyn- 
kot tzo dla gazeciarzy w Mszanie, 

„0 Cała Polska śpiewa — audycja 

18,45 „Życie na Wiśle* — reporlaż 

19.25 Duety instrumentalne i wo- 
kalne (pyty) 

19.50 Biuro studjów 
siuchączami. 

20.15 „W godzinę śmierci". 

21,40 Recital forlepianowy A. Hoeh- 
ny. — 

2200 Transmisja fragmentów mię- 


okręgu 


i uzdro- 


rozmawia ze 


dzynarodowego meczu piłkarskiego 
Polska — Węgry. 
22,20 „Marynarka gra“ — koncert. 


23.25 Muzyka salonowa (płyty) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wrocław (316) 

20.00 Utwory Webera (M. in. Uwer- 
lura „Wolny strzelec", Koncert na wal 
tornię, Symfonja Nr. 2, Koncert na 
klarnet, Arje, Uwertura „Oberon*') 

Lipsk (382) 

20.15 Operetka J: Straussa „Baron 
cygański". 

Wiedeń (507) 


czyła policja, a zastawszy tam kil- 
ktnastu robotników nienależących 
do dawnej załogi fabryki, usunęła 
wszystkich z zakładów Rubina. Jed 
nocześnie wznowione zostały roko- 
wania z firmą. Pertraktacje te trwa 
ły 4 dni i w dniu wczorajszym zo- 
stały nareszcie zakończone, Dyrek- 
cja firmy Rubin zgodziła się na przy 
jęcie wszystkich robotników z po 
wrotem do pracy i płace zostały ro 
hotnikom zagwarantowane w 100 
procentach. W myśl zawartej umo- 
wy, unieruchomione od 12 tygodni 
zakłady ruszą w poniedziałek rano, 

U ludzi cierpiących na 
żołądek i kiszki zaleca gk sto- 
sowanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franeiszka-Józefa'. 


Nowe książki 


„Szabłe w garść! Dziesięć bojów 
kawaleryjskich” M. Dupont, 
Tłum. z franc. B. Wieniawa - Długo- 
szowski. — Warszawa. Wojsk, Inst. 
Nauk.-Ośw. 1935. str. 168, — Cena 
zł. 5.50 

Autor, b. zdolny pisarz batali- 
styczny francuski, po mistrzowsku 


18.25 Opera Wagnera „Tristan i Izol przedstawiający ducha kawalerji i 


da“ pod dyr. Furtwinglera. 

Londyn (342) 

21.20 Concerto grosso Haendla, Kon 
cert fortepianowy Mozarta i Symfonja 
Nr. 73 Haydna. 

Midland Reg. (296) 

21.20 Koncert (M. in. Suita) G-dur 
Bacha. Koncert forlepianowy A- moll 
Griega). 

Sztokholm (426) 

22.00 Suita Alterberga, Koncert ma 
saksofon i smyczki Larssona. 

Solfens (443) 

20.00 Kwintet na smyczki i klarneł 
Arje i Trio na klarnet, altówkę i for- 
tepian Mozar(a. 


płyn — 
proszek — 


DINOL 


przy poceniu pach 
przy pocenia nóg 


i POTU 


Skubali żywa gęsi 


Dzierżawca zakładu uboju drobiu 
= 
113), niejaki Babrulewicz oraz po- 
tuocnik jego Chleb stanęli 
sądem grodzkim, oskarżeni przez 
Tow. opieki nad zwierzętami o znę 
canie się nad gęsiami, Przeznaczone 
na ubój gęsi były za życia podska, 
bywane, jwzytem proceder ten n- 
yrawiaty hyl systematycznie. 

2 ramienia towarzystwa 
wnosił isp, Wacalewski, 

Pabrulewicz został skazany na 
DO zł. grzyway z zamianą w razie 
vieściągaltości na 30 dai aresztu, 
zaś Chleb ua 100 zł. grzywny zza- 
miana na 20 dni areszttt. 


skargę 


„BNEWERJE WIOSENNE* 

Występy czołowych sił warszaw- 
skieh w teatrzyku letnim „Nowa Ba- 
katela"* (Piotrkowska 94) są dla Łodzi 
niejada ewenementem. 

Prwja „Prewerje Wiosenne* poza- 
łom że bąwi, jest dla publiczności 
prawdziwa  uczlą artystyczną. A 


wszystko dzięki Olszy, celującemu w 
Xrolesce, Faliszewskiemu i Irenie Car- 
nero niezrównanym w śpiewie, wspa- 
nialej w skeczach i wyborowej recyta- | 
Marfi Chmurkowskiej, znanemu ; 
veeylatlorowi Klimaszewskiemu oraz 
zmiunemu zgranemu duelowi lancczne- 
mu: Ney - Alesso. 
Pierwszarzędńny 


balet i esletyczne 
dekoracje dopełniają całości fachowa 
i słurannie wyreżyserowanej, Dzięki 
wspomnianym walorom, rewja „Bre- 
Wiosenne* ma zapewnione po- 
wodzenie. 


WYCIECZKA DO WIEDNIA. 

W (nin wczorajszym odjechała 
n godz. 18,05 wycieczka do Wied. 
ula. zerganizowana przez Wagons- 
Lite ~ Cnok, 

Zachceony powodzeniem wczoraj. 
rzej wycieczki tutejszy Wagons - 
i Ws- - Cook organizuje jeszcze jed 
pa wycieczkę, której odjazd do 
wiednia nastani dnia 22 czerwca. 

Wystatczy złożyć dowód osobi 
fy i 2 fotnyrijs. hy stać się ucze: 
Hnmkiem wycieczki. Wszelkie pozo- 
kg" emalnooni załatwi Warns. * 
' - przy ul, Piotrkowskiej 
tel. 10-77, 


węrje 


i 1 
. Conk 


sr. Gl. 


Radogoszczu (ul. Pojezierska. 


przed 


Kopiec 
Józefa Piłsudskiego 


Konto w P.K.O. 444. 


NAJPIĘKNIEJSZA. 

— Wezoraj powiedział mi Piotr, 
że uważa mnie za najpiękniejszą w 
całem mieście! 

— Tak? To 
mnie w zeszłym roku. 

— Ne, w takim razie gust 
wyszlachetniał. 


S.Y. S. Jeny skampoondz BLOND WŁOSOW 


Sprawczyni katastrofy samochodowej 


skazana zosiała ma rek wiezienia 


] Å *, i gs , p z ` p S 
„Głosu | ustalito, iż winę ponosi Janina ła prawa kierowania 
am 


(Warszawski koresp, 


Porannego“ telefonuje: 


Na szosie radomskiej. 
wsią Kamień, gm. Białobrzegi, 
wydarzył się w dniu 15 kwielnia 
1934 r. Iragiczny wypadek sa- 
mochodowy, Szosą jechał samo- 
chód marki „La Salle“, prowa- 
dzony przez red. Wrzosa. 


W, pewnym momencie kie- 
rowca, pragnąc wyminąć jadący 
przed nim rower — skręcił ma- 
szynę na lewo. Skutek był fatal- 
nv. Samochód wywrócił się do 
góry kołami. Zast. szefa wydzia- 
łu pras. M. S. Z. Emil Ruecker 
i jego żona, jadący w samocho- 
dzie ponieśli śmierć na miejscu. 
Red. Wrzos zdołał szczęśliwie 
uniknąć poważniejszego wypad- 
ku. 

Przeprowadzone dochodzenie 


pod | 


jej bojowe dzialania, znany nam już 
jest ze swej pracy p. t. „Generał 
Lassal” przetłumaczonej przez gen. 
Wieniawę - Długoszowskiego. Obec- 
nie ukazuje się przekład drugiej jego 


| pracy p. t: „Sabra au point”. wyko- 
nany również przez gen. Wieniawę- 
Dlugoszowskiego. 


„Szable w garść” — obejmuje 10 
eddzielnych opowiadań, zawierają- 
cych opisy bojów, stoczonych przez 
male oddziały kawalerji francuskiej 
z niemcami w okresie wojny świato- 
wej od 1914 do 1918 r. 

Są to przeważnie podjazdy 1 pa- 
trole, działające na tyłach wojska 
niemieckiego, a więc w warunkach, 
z natury rzeczy, wyjątkowych. 

Opowiadania zawarte w 
otfitują w tyle bitewnych niespodzia 
nek, tyle zagadkowych ryzykow- 
nych sytuacji, że przykuwają cał- 
kowicie uwagę, a animusz kawale- 
ryjski i bujny temperament, promie- 
niujący z całości, udziela się i po- 
rywa czytelnika. 

Praca jest opatrzona wstępem 
gen. Weygand'a i przedmową thi- 


samo oświadczył | macza. 


Prace cechuje piękny potoczysty 


jego | język przy świetnem oddanin ducha. 


oryginału. 


Król, rowerzystka. 
„Essex“, 
„La 


Załoga samochodu 
który wyprzedził maszynę 


Salle“, stwierdziła, iż Królównalstanęła Królówna, oskarżona 0 


jechała na rowerze „niepewnie“, 
nie reagowała na sygnały samo- 


chodów. Red. Wrzos, podjeżdża |lewicz. Oskarżenie popiera pro- 
jąc do rowerzystki, dawał sygna | kurator Missuna, Obronę wnosi 
ły. Królówna z początku skiero-|adw. Gacki. 


wała rower na prawą stronę, ale 


zaraz potem zwróciła na lewo. jzwano: inż. Rychtera. 
Wówczas red. Wrzos począł ha-; 


mować maszynę, lecz pragnąc 
uniknąć wypadku — raptownie 
skręcił na lewo. 


W. momencie wypadku — red. |stronę szosy. 
Wrzos stracił przytomność. Gdy| Sąd po naradzie wydał wyrok, 
otrzeźwiał, usiłował gonić rowe-|mocą którego rowerzystka, któ- 
zystkę, wołając: „trzymajcie tę |rą spowodowała tragiczną kata- 
zabiłem |strofę, Janina Królówna, zosta- 


kobietę — przez którą 
dwoje ludzi“. 


Ustalono, iżt<Rrólówma nie-mia ibez zawieszenia kary. 


„GŁOS PORANNY” — WS 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym 
światem nasza najukochańsza 


» PINCZEWSKICH 


CECYLIA ŁUBRANIECKA 


rze lat 72. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w niedzie- 
lẹ, dn. 16 cserwea 1955 r. o g. 2 popoł. s domu żałoby przy ul. Aleja 
I Maja 21, o csem zawiadamiają pogrążemi w nieutulonym żalu 

Mąż, Dórki, Zynawia, a zięć, Wnakowie Kadzina: 


Dzisiejsze audycie 


„XOCHIMILCO”. ALFRED HOEHN. 


mans Mei Znakomity pianista Alfred Hochn 
ekagi paan i| wystąpi gościnnie przed  mikrolo- 
nem warszawskim o godz. 21.30) w 
krótkim recitalu fortepianowy. W 
(programie artysty Dramatyczna. fan 
tnzja i Fuga J. S. Bacha i Sonata 


MECZ PIŁKARSKI POSKA 
— WĘGRY. 
i| Miętrynsrodowy serom piłkarski 
rozpocznie sią w Warszawie dziś 


ędzy i ligi 
słachowiskowy. skiej Polskiej i Węgier. W skład tis 
Tym razm będzie to fragment a|5i węgierskiej weśdą najlepsi piłka 
PEC, „Daniel* Stanisława Wy: |Tze Budapesztu, to też mecz ten 
epiańskiego w opracowaniu Leona | można również nazwać Liga — Bu- 
Pomirowskiego. Utwór tem, jak | dapeszt, | | „w. y 
większość dzieł Wyspiańskiego, po- | Mecz warszawski t. |. Liga — Bu 
siada mor proroczych wizji, których | "Apeszt, będzie transmitowany na 
akcenty w dzisiejszej chwili brzmią | “tili, tak że radjostuchacze Będą 
szczegćlnie żywo i aktualnie. Jesttę | mogli przysłuchiwać się odgłosom 
jeden z pierwszych utworów autora | Walki i reportażowi z zakończenia 
„Wesela”, skupiający w sobie mo- | meczu o godz. 22,0. Transmisję po- 
tywy calej późniejszej jego twór- | Prowadzi doskonały znawca pikañ 
czości. W rolach głównych wystą| stwa dr. Stanisław Mielech. Natych 


pią Bogusław Samborski i Janusz | Ast po transmisji radjosłuchae 
Warnecki. j|czom będzie zakomuiikowany rw» 


"f nież wynik z Lipska. WV ten sposó% 
TRANSMISJA Z OBOZY 0. M. P. | cała Polska dowie sie o rezultatach 
O godz. 18.0 natara zostanie 


Sbydwuch meczów. (r) 
transmisja z obozu organizacji mIo- | UWNEKUZZNW WWW 
dzieży pracującej w Urlach pod 


- me > - 
Warszawą. Transmisja. ta należy do 


cykin transmisji z obozów i kolonji Marszałek Foch 
letnich młodzieży i obejmuje różne i Lawrence 


rodzaje obozów: młodzieży pracują- M i żywił : 
cej, młodzieży szkolnej, akademie. vielki ae poi ya Enana 
x 3 
eis AA SĄ Spotto ||» dia znakomitego dowódcy. Spo- 
W transmi n kanie tych dwuch ludzi nastapila 
sji zapoznają się radjo | podczas konferencji pokojowej. Mar 
żaka, z ła, pracującą, | +załek Foch rzekł 
zorganizowaną w. 0. M. P. Celem] __ a wybu 
jej jest zbliżenie się do społeczeń- ai sal Syri między moim 
stwa, zdobycie jego opinii, pozyska krajem a arabami, Czy stanie pan 
nie jego poparcia dla wysiłków OMP | a czele wojsk arabskich? 
w dziale wychowania obywatelekie- | __ Jedynie w tym wypadku, o ile 
go jego członków. |... |będzie pan osobiście dowodzit woj 
Transmisja ta należy do konkur: | skiem francuskicm — brzmiatą od 
sowych. Przeprowadzi ją p. Stefan | powiedź — wówczas będzie to dla 
Eelsztyński. mnie przyjemnością. 
Na to Foch miał odpowiedzieć: 
— Mój młody przyjacielu, jeśfi 
pan sądzi, że poświęce moją repn- 
tację, zdobyta na froncie zacho: 
dnim, podejmująs walkę z panem 
na pańskim terenie — myfi się pam 


2.T.K. 
Wólczańska 35, tel. 12153. ' 

Najbliższe wycieczki: Dria 2%0-7w 
b. m. — do Łowicza. Zapisy da 
18 b. m. Dnia 22,VT — do Poddębf: 
ny i Rydzynek. Dnia 23.VT — de 
Lęczycy. Zapisy do 20 b. m. wiącz= 
nic, 

W dniach 28. 29 i 30 czerwca od- 
będzie sie Bdniowa wycieczka do 
1) Gdvnia, Fel i Karwia: 2) Wilno, 
Troki i Zielone Jeziora. Zapisy w 
sekretarjacie. 

Kolonja. tnrystyczne - wypoczyn 
kowa WKdzkiogo oddziału A MT R. 
w Karwi nad Bałtykiem icst czyn- 
na od 1-go czerwca r. b. Zapisy na 
dalsze turnusy przyjmuje sekreta- 
rjat codyiennie w godz. 16 — 14 i 


18 22, 


Lomad 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


9909992974 


rowerem 
na drogach publicznych. 


* 


Dziś. przed sądem okręgowym 


nicumyślne spowodowanie śmier 
ci. Przewodniczy sędzia Danie- 


(W. charakterze biegłego we- 


Oskarżona do winy się nie 
przyznaje. Twierdzi, iż jechała 
prawidłowo, słysząc sygnały sa- 
mochodowe, zjechała na prawą 


* 


ła skazana na 1 rok więzienia 


Łódź, 16 czerwęa 1935 r. 


GLOS HANDLOWY 


Łódź, 16 czerwca 1935 r. 


Sowiety osiągają samowystarczalność 


Niema zwolnień 


od opłat za skreślanie 
z rejestru 


w produkcii surowców i tkanin włókienniczych) osawio sereg nandtujących 


Poniżej przytaczamy  dałsze 
wywody prof. Bratkowskiego 
na marginesie obszernego arty 


się wyrobów cienkich. To też| 
przemysł wyrabiał głównie płó 
tna grube, workowe, na odziżż 


kulu o włókiennictwie rosyj-| fabryczną i obuwie, dla prze 
skiem. +mysłu autormobilowego i na ia 
Okres radykalnych  prze-|ne cele techniczne. Surowych 


kształceń ustrojowych w rolnic i ża- 
twie rosyjskicm bardzo uje-| ksrdowych rynkowych tkanin 
mnie odbił się na Iniarstwie '| było z całości produkowanych 


konopnictwie i to nietyle at ko 20; lnianych w r. 1932 tył 


bielonych, półbielonych 


względem rozmiarów  produk-|ko 20,7 proc., a w r. 1933 na- 
wet tylko 15,1 pioc. Przytem 
towary, jak obrusy, prześciera 


cji, która w lnie nawet znacz- 
nie się podn'osła, ile pod wzglę 


dem jakości uzyskanego włó- | dła 
kna. nie były produkowane. W tym 
Powierzchnia zasiewu lnu z |że czasie udział workowych 


1749,1 tys. ha w 1930 r. podnio | tkanin w całości produkcji wy 
sła się do 2399,1 tys. ha w r.| nosił w roku 1932 — 48 proc., 
1923. Urodzaj natomiast z ha|a w roku 1933 nawet 55,2 pr. 


spadł z 2,5 q. w 1930 r. do 2 q.| (Lniarstwo w Rosji dalekie 


w 1932 r., w r. 1934 miał się 
znów podnieść do 2,5 q. 

Wiele nadziei łączy się osta 
tnio w Rosji z nowymi rodza- 
jami surowców włókienniczych 
o których przed wojną nikt nie 
słyszał, a w każdym razie nie 
myślał, że mogą one wchodzić 
w rachubę dla szerszej kon- 
sumeji. i 

NOWE SUROWCE. 

Są to: kenaf, abutilon, avt- 
cennae, kendyr i ramja. Pierw 
sze dwa przędziwa są surowca 
mi zastępczymi dla juty: ken- 


jest od spełnienia swego wła- 


'ściwego, społeczno - gospodar- 


czego zadania, pełni ono głów 
nie rolę juty. Istotnie w roku 
1930 stanowiła juta w materja 
le fabryk wozkowych jeszcze 
81 proc, a w roku 1934 już 
tylko 21,2 proc. natomiast u- 
dział Inu w wyrobie worków | 
podniósł się w tym czasie z 
1,2 proc. na 5,2 proc. 
Poczynając od r. 40330, ilość 
worków z 50 milj. sztuk pazo- 
słaje raniej więcej stała. 
Wytwórczość lin i 


i cienkie płótna, wogółe 
| 


powro- 


dyr, rosnący dziko w stepach |zów z 28400 tonn w r. 1930 ob 
zauralskich, nadaje się znako- | niżyła się do 21800 tonn w r. 
micie do kotonizacji; ramja,| 1934, co najlepiej świadczy o 
dająca znakomite włókno łyko | przeżywanym przez przemysł 
we, nie ma zdefinjowanego «y | konopny k 
stemu przędzalniczego. Przera- Import manili i słzału mie- 
biana jest na sposób Iniany, al! mal, że ustał. Szpagat do sno- 
bo wełniano - czesankowy, a powiązałek wyrabiano wyłącz- 
w kotonizowanym stānie także | pie z krajowego surowca (ły- 
na sposób bawełniany. Wszyst | ko), produkcja jego podniosła 
kie te metody, zwłaszcza dwie | się między 1930, a 1934 r. z 
pierwsze, są drogie j ta właś-| 14500 tonn do 18.300 tonn. 
nie okoliczność sprawia, że | CZYNNIK PRACY. 
problem  ramjowy,  liczący| ość zatrudnionych w es- 
wśród włókienników niejednego | {ym rosyjskim przemysle włó- 
entuzjastę, nie mógł się docze  kienniczym rohotników wyno- 
kąć szerszego urzeczywistnie- siłą w trzecim kwartale 1934 
nia. |r. 651600. Zwiększyła się ona 

Wspomniane rodzaje surew-, w stosunku do r. 1933 o 75 
ców, poza drobnemi ilościami | proe, Sile 
kenafu i abutilonu, dotychczas| Najwjeks orroit vaii 
do przemysłu rosyjskiego wH- prer, adw ko 
gółe nie dotarły — narazie po: tonizacyjny — 75,8 proc., dzie 
świecą się im jednak wiele u: wiarski ==. 51/3 proc., pilśnio- 
wagi w instytucjach bada- | wy —_ 713 proc. jedwabniczy 
czych i w rosyjskiej prasie fa- |_| zg4 proc., konopno - juto- 
rhowej. r BĘ TA 

Swiety. zdąłują wielka a 55:85 peos: 
„roka.i ku pełnej mechsnize- 
cji międlarstwa Inu i konopi. 

Jak faialna była praes mis: 
<larni dowodzi fakt, że w r. 
1932 z ogólnej ch produkcji 
przypadło tylko 30 proc. na 
włókno trzepane, a 709 proc. 
ua pasuły, podczas gdy zap” 
trzebowanie przędzalni rosyj- 
EL oka ia WM PŁ. "3 | handlowego wysuwa się ostat- 

Problem zastąpienia uciążu- |nio na czoło palących proble 
wego bilogicznego procesu mo | mów połskied polityki gospo- 
czenia, jakimś innym chemicz: | darczej. Maj przyniósł, jaś już 
nym sposobem, oym "4 doniósł „Głos Poranny“, def 
zimie, lub też międleniem sło- ks ae 
my surowej į następnie uszla- cyłowe saldo po raz pierwszy 
chetnieniem łyka przed przę-| "4d szeregu miesięcy. 
dzeniem jest w Rosji ogromnie 
intensywnie opracowywany w 
instytutach naukowych, gdyż 
jest to istotnie w okoliczno- 
ściach skolektywizowanego go 
spodarstwa rosyjskiego pro- 
blem palący, od którego roz- 
wiązania zależy przyszłość 
Iniarstwa rosyjskiego. 

W r. b. przewiduje plan 


Zagadnienie obrony bilansu 


Zagadnienie to naświetlił 3b 
szerniej na łamach „Głosu p. 
min. handlu i przem., H. Fio- 
yar Rajchinan, podkreślając. 
że zjawisko deficytu biians' 
i andłowego uważa za przejścia 
we. Rząd ze szczególną uwaga 
iraktuje zagadnienia związane 
produkcji jaż 230 milj. me-|» naszym cbrotem z zagranie t. 
trów kwadr. | jwiążącym się z kwestjami wa- 

Latwý aroa: fs s Zi lutowemi. Dlatego też sprawy 
rewon, jaki otrzymywał Pe | je stanowią przedmiot specigi 

1 nych prac rządu zmierzających 


niny na użytek szerokiej kon- 
sumeji, która wszak domaca' w kierunku osłabienia ujem- 


Wydajność pracy w baweł-/ 


uianym przemyśle wzrosła © 
33,8 proc. 

Zwiększenie wydajności pra- 
cy starano się osiągnąć przede- 
wszystkiem przez techniczną 
rekonstrukcję przedsiębiorstw, 
przez lepsze wykorzystanie u- 
rządzeń mechanicznych, przez 
racjonalizację technologiczne- 
go procesu (t. zw. instruktaż 
wytwórczy), a także przez lep- 
sze wykorzystanie roboczego 
dnia oraz usprawnienie organi 
zacii pracy. Wszystkie te czyn 
niki dały w łącznym efekcie 
podwyższenie norm obsługiwa- 
nia maszyn. 

Poważny przyrost wydajno- 
ści pracy w przemyśle włóklen 
niczym był w latach 1933 i 
1934 w znacznym stopniu uwa 
runkowany likwidacją funkcjo 
nalnego systemu organizacji 
pracy: ` 

Znaczną rolę w podwyższe- 
niu wydajności pracy odegrało 
też ulepszenie techniczno - nor 
matywnej roboty. Przekazanie 
normującego aparatu cechom 
i poddanie go inżynieryjno - 
technicznemu personelowi po- 
zwoliło objąć normowaniem 
technicznem poszczególne pro- 
cesy wytwórcze i przyczyniłce 
się do podwyższenia zbyt ni 
skich norm, do objęcia wię- 


kszej liczby robotników in- 
struktażem wytwórczym i do 
rozszerzenia systemu akordo- 


wego. zbudowanego na podsta 
wie technicznie nzasadnionych 
norm. PHS 


Bodaj napowaźniej przyczy - | i 


niło się do zwiększenia wydaj- 
ności pr. dzenie 4- 
kordu 4 
płac (stynmej („„arwaniłowki”j. 
Szerokie zastosowanie znalazł 
także progresywno - premjowy 
system płacy. 

Płace podniosły siłę przecię- 
tnie dwukrotnie, a społeczne 
urządzenia przy fabrykach, 
jak _ mieszkania robotnicze, 
kuchnie, szpitale, ochronki i 
ogródki dziecięce i Ł d. zosta: 
ły poważnie rozbudowane. 

WNIOSKI. 

Charakterystyka stanu prze- 

mysłu__ włókienniczego pod 


i firm zgłosiło masowe wnio- 
ski o wykreślenie ich z reje- 
stru handlowego. 


wzgłędem prawdziwości bodaj 
może budzić jakitkolwiek za- 
strzeżenia, zbyt bowiem jaskra 


wo niekorzystne podaje cyfry. 
Z toku wywodów nietrudno do 
ciec, gdzie leży główne źródło 
niepowodzeń Sowietów w za- 
kresie gospodarki włókienni- 
czej. Jest niem bezwątpienia 
kołektywizacja rolnictwa, któ- 
ra doprowadziła do tak kata- 
strofalnego obniżenia jakości 
surowców włókienniczych, że 
przemysł znalazł się w obliczu 
niepok 1 ści pro- 
dukcyjnych. Owe fałszywe dy- 
spozycje wytwórcze, na które 
sprawozdanie stara się zrzucić 
część winy za fatałtny stan rze- 
też tylko następstwem koniecz 


Od wniosków tych sąd pobiec 
ra normalną opłatę, a niezale- 
żnie od tego wykreślenie firmy 
z rejestru podlega ogłoszeniu 
w Monitorze Polskim, kosztem 
(w zuleżności od kategorii 
przedsiębiorstwa) 19 — 23 zł. 

Wobec znacznych kosztów 
tych ogłoszeń organizacje kn- 
pieckie wszczęły starania w 
min. sprawiedliwości o wyda- 
nie zarządzeń, mających na cc 
lu zwolnienie od opłat rejestro 
wych za wykreślanie z rejestru 


oraz obniżenie t zryczpłtowa- 
nie opłat ra ogłoszenie wpisów 
w Monitorze Polskim. 

Izba przem. handlowa zwró- 
eiła się do prezesa sądu okr. 
o wydanie zarządzenia prowizo 
rycznega wstrzymania poboru 
opłat rejestrowych z tytułu wy 
kreślania firm handlowych do 
czasu ukazania się powyższych 
rozporządzeń. 


Ponieważ wstrzymanie pobie 


czyj, najprawdopodobniej były 
ności manipulowania  surow- 
cem, który nie był przystoso- 
wany do urządzeń produkcyj- 
nych i dłatega przy najlepszej 
woli na dobry towar zmamipu- 
lować się nie dał 

_ Opanowawstzy dziś _ wię- 
kszość ziemi systemem kolek- 
dywiatycznym, będzie rząd 
dzierżył w swych rękach gros 
produkcji zbożowej i odży- 
wiać będzie chłopa i jego in- 
wentarz w miarę otrzymywa- 
nia mięsa, „jajek, Inu, konopi, 


Hkwidacja równych | kienn 


wełny i t d 

To też spodziewać się nale- 
ży, że nowy układ stosunków 
na wsi pociągnie za tobą ko- 
rzystne konsekwencje dia xae- 
patrywania rosyjskiego prze- 
mysłu włókienniczego w su- 
rowce i Że skończy się w nie- 


strój, płynący 
fatalnej jakości surowców włó 

Polityka skutkiem robic 
bazy surowcowej przez kołek- 
tywizację rolnictwa, stworzyła 
warunki nadwyraz trudne dla 
włókiennictwa rosyjskiego, 
podtrzymały je jednak instytu 
ty badawcze, które sprawiły, 
ie Rosja nietylko nie wwozi 
prawie wcale surowców włó- 
kienniczych, lecz nawet od r. 
1933-34 posługuje się wyłącz: 
nie maszynami włókienniczemi 
własnego wyrobu. 

; Vars. 


mają od 1 lipca obiąć surowce włókiennicze 


nych skutków deficytu bian- | morskich napotyka na szereg 


su handlowego. 


Poza dążeniem do wzmoże- , mentacyjnym, 


nia wywozu polskiego, który 
na rynkach zagranicznych 1 za 
GEIEKOREF TĘ OI ZE 


odbierców przemysłu 
łódzkiego 


Ogółem w ciągu maaj wywie 
ziono z okręgu łódzkiego wyro 
bów włókienniczych 330.120.17 
kg.. wartości ogólnej złotych 
2.475.796, 59, co w porównaniu 
z kwietniem r. b. wykazuje 
wzrost ilości wyeksportawa- 
nych towarów o 38.273.03 kg.. 
wartość zwiększyła sie © 
562,317.36 zł. 

Pierwsze miejsce w wywo- 
zie zajmuje w dalszym ciągu 
Anglja z cyfrą 90.972 kg. za 
zł. 528.930. 


trudności o charakterze regla- 
podjęto pewne 
zamierzenia w kierunku ogra- 
niczenia importu. 

Według informacji z kół mia 
rodajnych projektowane jest 
wprowadzenie w najbliższym 
czasie restrykeji i zakazów 
przywozu na eały szereg arty- 
kułów. 

Zakazy fe i ograniczenia kon 
tyngentowe miałyby objąć rów 
nież i smrowce włókiennicze. 

Nowe zakazy przywozu we: 
szłyby w życie już z dniem 1 
lipca. | 

Wśród szeregn artykułów. ja 
kie miałyby być objęte zakaza: 


rania opłat, ustanowionych roz 
porządzeniem min. sprawiiedli- 
wości przekracza atrybueje pre 
zesa sądu okręgowego — tuba 
otrzymała zawiadomienie, © 
do otrzymania zarządzenia u 
ministerstwa sąd nie będzie ri- 
wzgiędniał wniosków im ew 
de chwilowego zwalnżenia od 
opłat rejestrowych. 


kursu dolara 

Dzień wczorajszy minął w 
łódzkim rynku walutowym 1 
papierów wartościowych nago- 
gół pod znakiem tendencji u- 
trzymanej. Większych wahań 
nie zanotowano, jedynie Bank 
Polski obniżył kurs dolara o 1 
punkt, prywatny rynek pod- 
nićjf kurs pożvczki budowla- 
nej o 1 złoty. 

Bank Polskt notował wczó- 
raj dołary 5,26, funty 26 zł. 
przy podaży w dalszym ciągu 
małej. 

Rynek prywatny nofował do 
lary 5.28 — 5.29, funty 26 — 
26.30, pożyczka stabilizacyjna 
65 — 65.50 zł., dolarówka 53— 
54, budowlana 43 — 44 zł, do 
lary złote 9.20. 

Tendencja dla walut naogół 
wyczekująca, dla papierów 
wartościowych w dalszym cią- 
gu utrzymana. 


Z końcem lipca 


wydawanie świadectw 
tymczasowych 


Rozdawanie świadectw tym- 
czasowych 3 proc. przmiowej 
pożyczki inwestycyjnej odby- 
wać się będzie za pośrednie - 
twem syndykatów i placówek 
i rozpocznie się z końcem lip- 
ca r. b. 

Subskrybenci, którzy nic- 
wpłacą w terminie 2, 3 i 4-ej 
raty, nie otrzymają świadectw 
tymczasowych, tensamem więc 


mi przywozn. znaleźć się mają | stracą prawo ucztstniczenia w 


m. in. również i artykuły kolon | losowaniu w dn. 


jie 


1 września 
1036 r. 


12 


Jak już doniósł „Głos Poranny“ 
bawiła w Łodzi australijska delega- 
cia gospodarcza w osobach prezesa 
polsko australijskiej izby handlo- 
wej w Sidney p. Noskowskiego 
oraz konsula honorowego R. P. w 
temże mieście p. A, E. Dałwooda, 
która przybyła celem bliższego za- 
poznania się z produkcją polską 
oraz zbadania możliwości w zakre- 
sie intensyfikacji wymiany towaro- 
wej między obu krajami. 

Delegacja zwiedziła zakłady włó 
kiennicze Scheiblera i Grohmana, 
przędzalnię firmy Allart, Rousseau 
i Co, oraz fabrykę Ejtingona, po- 
czem odhyła na terenie izby przem.- 
bandl, szereg konferencji z przed- 
stawicielami przemysłu i kupiectwa 
okregu, 

Na konferencj: z przedstawicieła- 
mi konwencji przędzalń wełny cze: 
sankowej zgodnie stwierdzono, iż 
hilans handlowy Polski z Australją 
jest przy obecnym układzie wzaje 
mnej wymiany anormalnie bierny, 
gdyż wykazuje w r. 1934 po stronie 
importu pozycję około 23 miljonów 
złotych za sprowadzoną wełnę, zaś 
po stronie eksportu sumę zaledwie 
pół miljona złotych. Dłatego też w 
drodze odpowiednio zorganizowa* 
rych wysiłków dążyć należy do 
wprowadzenia na rynek australijski 
szeregu towarów polskich, co winno 
wpłynąć na właściwsze i bardziej 
interesom Polski odpowiadające 
kształtowanie się salda handlowego 
w wymianie z Australją. 

Delegacja podkreśliła, iż Austra- 
lja jako kraj rolniczy, którego do: 
brobyt oparty jest przedewszyst- 
kiem na podukcji wełny, jest bez 


WYPOCZYNEK ;, 


pośrednio zainteresowana we wzmo 
żeniu eksportu polskiego na jej te: 
ren, gdyż zaieży jej na utrzymaniu 
importu wełny do Polski na dotych 
czasowej wysokości wzgl. w dal- 
szej perspektywie na zwiększeniu 
jego rozmiarów. 

Pozatem na konferencjach z 
przedstawicielami zainteresowanych 
firm okręgu delegacja na podstawie 


SUDORYN 


Rynek 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu  giełdo- 
wem w Łodzi notowano: 

Sprzedaż Kupno 
Dolary 5.29 5.28 
Dolarówka 53.50 53.00 
Budowlana 42,50 42.25 
Stabilizacyjna 66.00 65.50 
Inwestycyjna 105.00 104.50 
Bank Polski 87.50 87.00 


Tendencja utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy pie 
niężnej w Warszawie tendencja dla 
dewiz była niejednolita, przy obrotach 
zwiększonych. Notowano: Amsterdam 
359 (plus 20), Berlin 213.60, Bruksela 
89.90 (plus 3), Kopenhaga 117.20 (plus 
20), Londyn 26.24 (plus 4), Nowy Jork 
kabel 5.30,88 (plus pół), Paryż 34.98 
(plus 1), Praga 22.13 (plus 1), Zurych 
173.12 (plus 2), Medjolan 43,76. W o- 
brotach prywatnych: marka niemiec- 
ka 178,50, szyling austrjacki 100,5, ko- 
rona czeska 22.09, frank francuski 


cieczki wzdłuż wybrzeży Morsa Śródziemnego 
sitsowym statkiem. Panorama krajów i miast. 


nad Morzem ŚrAMZIEMNEM Niezapomniane wrażenia, — Zapisy i informacje: 


"ŚL BE. „M -odtisy. „FRANCOPOL- Mazowiecka 9. 


Susza na 


Zachodzie 


zaszkodzi włókiennictwu łódzkiemu 


W ostatnich dn'ach made- 
szły do Łodzi wiadomości © 
suszy w województwie poznań 
skiem į części woj. pomorskie 


go. Wywołało to poważne 2a- 
niepokojenie w tych, sferach 
producentów i kupców łódz- 


kich, które znajdują się w sta- 
łych stosunkach z Wielkopol- 
ską i Pomorzem, a mianowicie 
śród producentów ; hurtowni- 
ków artykułów półwełnianych, 


tańszych wełnianych oraz w 
przemyśle konfekceyjnym. 
Gdyby susza  potrwała w 


tych dzielnicach przez dłuższy 
okres czasu, mogłoby to nara- 
zié włókiennictwo łódzkie na 
poważniejsze straty, gdyż 
zmniejszone zbiory tegoroczne 
Wielkopolsce i na Pomorzu 

niewątpliwie 
zdolności płatni- 
ludności wiej- 
skiej tych dzielnie. 


Ww 
oznaczałyby 
zmniejszone 
cze i nahywcze 


ody szkola Powszechna i Gimnazjum Meskie 


od godziny 9-ej do 


| Oznacza to _ jednocześnie 
znacznie zmniejszone zdolności 
płatnicze i nabywcze kupiec- 
twa z Poznania oraz innych 
miast Wielkopolski ; Pomorza. 
Wpłynęłoby to z jednej strony 
na znaczne pogorszenie wypła- 
calności tych kupców za towa- 
ry już nabyte w ub. sezonie let 
nim, a następnie na poważnie 
zmniejszone zdolności nahyw- 
cze w tegorocznym sezonie zł- 
mowym. 


Jeśli się zważy. że kupiec- 
two kresów zachodnich jest je- 
dnym z najpoważniejszych na- 
szych odbiorców. że z drugiej 
włókiennictwo łódzkie stoi 
przed sezonem zimowym. a 
więc przed właściwym sezo- 
włókienniczym. Obecna 
syłuacja w Wielkopolsce może 
mieć dla przemysłn naszego u- 
jemne skutki. 


nem 


14-6j. 
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Wema ausiralijsica dla Łodzi Już wkrótce! 


tylko wzamian za zwiekszenie naszego eksportu 


z 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
w Łodzi, uł. Prez. Narułowicza 68 


zawiadamiają, iż sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów do wszystkich klas codziennie 


Egzaminy wstępne. w drugim terminie odbywać się będą w dniach 17, 18 i 19 czerwca 
r. b. o godzinie 9 rano. 


f _ Egzaminy dla tyeh kandydatów odbędą się po 15 czerwea r. b. — Szkoła rozporządza kilkunastoma 
miejscami ulgowemi. 


Wr. 167 


Czarująca para kochanków 


Janet 


Gaynor 


i Charles 


ukażą się 
ZMÓW KAZEM 
w najnowszym filmie 


Zmiana 
uams SCHC 


Następny program 


przedstawionych sobìe wzorów oraz 
cen orjentacyjnych oświadczyła się 
w sprawie możliwości wywozu po: 
szczególnych artykułów, nadają- 
cych się do eksportu na rynek au 
stralijski i prosiła firmy o dostar- 
czenie izbie w Sidney wyczerpują- 
cych kolekcji wzorów przy podaniu 
cen 1. o. b, Gdynia, które następnie 
posłużą do podjęcia na miejscu w 


Auaga starań w kierunkm otrzy- 
mania konkretnych zamówień. Lo 
do ewentualnych  trudości, jakie 
w poszczególnych wypadkach na- 
stręczałyby się z powodu wysokich 
siawek celnych oraz preferencyj 
nych ulg dła W, Brytanji delegacja 
obiecała wystąpić de australijskie- 
go ministerstwa handlu z odpowied: 


nimi postułatami. 
„Ap. Kowalski“ 


uwak" POT i weń 


wystrzegać się naśiadownictw. 


34.96, frank szwajcarski 172.76, funt 
angielski 26.21, dolar 5.28,25, rubel 
złoty 4.73,50, dolar złoty 9.19, rubel 
srebrny 1.91, bilon 0.91. Bank Polski 
płacił za banknoty dolarowe po 5.26 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja prze- 
ważała mocniejsza, zwłaszcza dla ak- 


5 proc. konwersyjna 66, 4 i pół proc. 
listy zastawne m. Warszawy 67, 5 pr. 
Warszawy stare 69.25 (plus 25), 4 I pół 
proc. listy Wileńskiego Banku Ziem- 
skiego 49 (—25), za 8 proc. dillonow- 
ską chciano płacić 92.75, za 7 proc. ślą 
ską 73.13, za 7 proce. warszawską 71.75. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


cji metalurgicznych. Notowano: Bank = a 
Polski 87.25, Cukier 8225 (plus 125) | Toco 1195, czerwiec 07, lipiec 68, w Kinie 
Wegiel 12.50, Lilpopy 0.66 — 9:35 (— sierpień 47, wrzesień —,—, październik 


15), Norblin 33 — 32.75 — 33 (plas 
200), Ostrowieckie 17.75 (plus 25), Sta- 
rachowice 34.25 — 35 (plus 100). 


PAPIERY PROGENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden- 
cja była mocniejsza, przy większych 
obrotach 4 i pół proc. ziemskiemi i 6 
proc. Warszawy nowemi. Nołowano: 
3 proc. budowlana 42.25 (plus 26), 4 
proc. dolarowa 53.40 (plus 15), 6 proc. 
dolarowa 80,75 (—26), 7 proc. stabili- 


29, listopad 29, grudzień 31, styczeń 
11,33, luty 37, marzec 41, kwiecień 41, 


maj 47. 


NOWY ORLEAN 
Loco 12.05, lipiec 11.55, październik 
11.24,15, grudzień 11.27, styczeń 11,2% 
marzec 11.36, maj 40. 
BREMA 
Loco 13.74, lipiec 12.86, październik 
12.70, grudzień 12,74. 


Tranedja gen. Parupki 
W, Budapeszcie bardzo trR- 
nowany 75-letni emerytowamy 


zacyjna 65.38 — 66.75 — 65.50 (plus ALEKSANDRJA Marcin Iarupka popeł- 
50), odcinki po 500 dolarów — 66 (pl.| Sakklaridis: lipiec 14.17, generał p 


a nił samobójstwo wystrzałem z 


sierpień | rewolweru, próbując przedłem 
grudzień | powiesić się na klamce m 
drzwi, przyczem jednak sznur 
się zerwał. Sędziwy oficer przed 
| 12 laty ożenił się poraz drugi z 
bardzo młodą dziewczyną ji żył 
z nią szczęśliwie. Druga jego 
żona posiadała przepiękną 1%- 
| letnią siostrę, w której zako- 
| chał się 18-letni syn generała x 


37), 4 i pół proc, ziemskie 48,50—418.75 
(plus 50), drobne odcinki 48,25 (plus 
25), 5 proc. Warszawy nowe 57.50—58. 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: 


14.42, styczeń 14.43, 

Ashmouni; czerwiec 12,84, 
12,58, październik 12.51, 
12.23. 


walki o żywotne postulaty Łodzi 


We wtorek dn. 18 b. m. o g. okręgu łódzkiego. Jest to pier- 
6-ej po poł. odbędzie się plenar wsze bodaj tego rodzaju zebra 
ne zebranie izby przem. nie plenarne, na którem te ży | pierwszego małżeństwa. Ponie 
handi. woine zagadnienia omawiane | wąż generał przez wzgląd na 

Na porządku dziennym znaj | będą w formie przygotowanej | mlody wiek S nie chciał sią 
dzie się m. in. sprawozdanie | dokładnie bądź przez prezy- odzić + TE A DAA nio 
prezydjum z działalności izby | djrm, bądź przez poszczegółne | ionia zastrzelił się 4 pg 
za r. 1934, postulaty Łodzi w |komisje izby. Byłby to korzyst, ozach ojca, a jego wylirana Ps 
sprawach podatkowych I komu |ny zwrot w dotychczasowym trzymawszy wiadomość 5 tym 
nikacyjnych, sprawa podatku | systemie prac samorządu gos- ciosie, zażyła truciznę i aoii- 
od placów niezabudowanych, | podarczego. zapoczątkowujący | ją Pe ch howano we 
zagadnienie strnkturalnego u- bardziej realną, twórczą dzia- | < ŚRO y obie. Zdaje sę, Że 
zdrowienia handlu į wybór ko- %54 Ę kj sondy e obój 
ji „ret izby, „ DB | czą decyzję starca. Odebrał om 

en porządek dzienny zasłu jako , sobie życie tym samym rewołk 
h 


` Inicjatywa ta zasługuje na 
dodatnie podkreślenie, ` 


guje na szczególne podkreśle- | podjeta w okresie ciężkiej Sy: I era co jego syn. Przedtem 
nie. tuacji gospodarczej, a powoda | í , A 


jeszcze wystawił sam kartkę 


— ———+--_- —2Ż$_—„m>mÓ2zz_---- 2 


Nowa kadencja izby rozpo- |wana słusznem dążeniem iżby | wymeldunikow. wpisując do 
czyna się obradami nad szere-|do rozstrzygnięcia zasadni! njo, Zmanł M feta: w ao 
giem spraw o charakterze Ży-|czych zagadnień na możliwie „„« ” 
wotnym, zasadniczym, odzwier | najszerszem i najbardziej kom ; ot í WAN 


ciadlającym faktyczne potrze- | petentnem forum. 
by i postulaty upośledzonego i 


U de 


Lo 
vE 


Najwieksza Atrakcja Sezonu Wycieczkowego 
Wycieczka MS Piłsudski 
odjazd 27 sierpnia. Cena od zł. 400.— 
Zapisy 
WAGONS-LITS | COOK, Piotrkowska 64 
Wycieczka do Paryża. 
Wycieczka do Wiednia. 


w filmie 
© © 


IIGWOLNE 
Manie 


wkrólęc „Casino”. 


9 
9} 


w 


| 
Za 
FRANCIS 
9 


Dyrektor ANTONI IDŹKOWSKI. 


Nr. 168 > 


Znana 


Prywatne. Gimnazium żeńskie im. |. 


w Łodzi, Legionów 10, tel. 122-12 
Zapisy przyjmuje sekretarjat w godzinach od 9-ej do l-ej i od 5.30 do 7-ej wiecm. 
Egzaminy wstępne odbędą się 17, 18 i 19 czerwca o gods. 9-ej rano. 


m I$AACHYJANS, NEW-JORK 


1664 Weeks Ave. 
Adres telegr.: „POLHYANS, NewJork“. 


poleea się tutejszemu przemysłowi w spra- 
wach eksportu do U. S. A. oraz importu 
towarów amer. do Polski. 


Referencje bankowe. Inf. w kodzi udziela: 


D. GHAJMOWICZ, TEL. 199-55 


Sygnatura: Km. 91/34 


Obwieszczenie o licytacji nierachomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru 17-go 
Tomasz Chorzelski, maj kancelarję w Łodni przy ul. 
Sienkiewicza 67, na stawie art. 676 i 679 k. p. © 
podaje do publicznej wisdomości, że dnia 24-go lipca 
1935 roku, o godz. 11 rano, w Bądxie im w Łodzi 
przy ml. Trębackiej Nr. 18 eala Nr. 9 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużniczki Spółki Akcyjnej pod firmą: „Fabryka Roń- 
czoch Adolf Kebsch, Spółka Akcyjna w Łodsi” miej- 
skiej nieruchomości: położonej w m. Łodri przy ul. 
Matejki bez numeru policyjnego, oznaczonej hip. Nr. 
299-a, rep. hip, Nr. 4512, składającej się x niezabudo- 
wanego placu o powierzchni 300 prętów kwadratowyeh. 

Nieruchomość ta posiada księgą hipotecsną prze- 
chowywaną w Wydziale Hipotecznym w Łodzi. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
5.548.—, cena zaś wywołania wynosi sł. 4.161.— 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest xlo- 
żyć rękojmię w wysokości sł. 554 gr. 80. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiśnie, albo w ta- 
kich papierach wartościowych, bądź książeczkach wkład- 
kowych instytucyj, w których wolno mmiesaczać ' 
dusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte b. 

w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem  publicznem obwiesz- 
czóniem mie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne, 

Prawa osób trzećich nie będą przeszkodą do Mey- 
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywty bez za- 
strzekeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prsetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powódstwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że usyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakarująee mawieszenie 
egzekucji, 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed Tieytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz. 
5 do 18-ej, skta zaś postępowania egzekucyjnego mofna 
przeglądać w Bądzie grodzkim w i, ul. Trębaeka 
Nr, t8, sala Nr. 7. 

Dnia 14 czerwca 1935 r. 


Komosnik TF. Chorzeiski 


Syndycy tymczasowi masy upadłości firmy 
M. A. Szejnrok i S-ka, Sp. z ogr. odp. oras 
M. A. Szejnrok osobiście zawiadamiają wierzy- 
cieli powyższej upadłości, ża Sąd Okręgowy w 
Łodzi, w Wydziale III Handlowym wyznaczył 
dodatkowy i ostateczny termin sprawdzenia 
wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 27 lipca 
1935 r. o godz. ll-ej w sali zebrań III Wy- 
działa Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, 
Pl. Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokona- 
ją, nie będą należeli do mających nastąpić po- 
działów funduszów masy upadłości, 

Syndycy tymczasowi 
Izydor Mantinband 
Łódź, Przejazd 14 


Leon Feingold 
Łódź, Mielczarskiego 12 
— tel. 


Bark Helenów m: 


Dziś w niedzielę, o godz. 8.30 wiecz. 
REWELACYJNY WYSTĘP 


TEATR-OGROD 


BAGATELA | 


Piotrkowska 94, tel. 240-50 


rewja 


£- MLECZARNIA "eeg 
PIÓRO WIECZNE Dr. JUNGA 


Z prawami szkół Państwowych 
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Jarskie oraz śniadania i kolacje. 
Ceny dostępne dla wszystkich. 
— Mleko z własnego udoju, — 


73 


poleca jak w latach 
ubiegłych znane ze 
swej dobroci 


napełnione jeden , 
ras Ma zbiornik 2 
atramentu na cały 2 
urlopowy czas AG : 


| 


> e. i 
ABA orar Pryw. Skola Powraca £ Choć burza huczy wkoło nas... 
© "> d = śń + 
Namiot campingowy „Kera 
chroni przed deszczem, 
+ - - - = 
wiatrem i kurzem na każdej 
wycieczce 3 
Przewidujący i oszczędny turysta wie, że kupując wyroby „KERA* © 
jak: namioty, plecaki, worki do spania, wiatrówki, peleryny i płasz 2 
cze nieprzemakalne, oraz tkani y impregnowane i gumowane, płótna € 
żaglowe i brezentowe, bawełnia2e i lniane P ad 
kupuje najtaniej, ho najlepiej < 
Pamiętajcie, że wyroby „KERA“ dostarcza z własnych fabryk firma s 
Przemysł włókienniczy, konfekcyjny i gumowy. a 
nga r je 
Ha a 
/ / j I \ N a u TE: 
s ; A \ Warszawa, Marszałkowska 1168-8. telefony: 205-64, 293-76. 2 
je: d Cenniki na żądanie wysyłamy bezpłatnie. e 
ŁO i K R EM Polska Ekspedycja Polarna w r. 1932. Polska wyprawa Alpinistyczna % 
w roku 1933-34 w Góry Ameryki Południowej posiadały ekwipunek +4 
MYDŁO HERBA oczyszcza skórę, „KERA“ co świadczy najlepiej o jego dobroci. + 
z różnych nieczystości jak np. „+ 
PIEGÓW, WYPRYSKÓW, WĄGRÓW ITP. i u 000441 
KREM HERBA ODŹWIĘZA | UDELIKATNIA CĘRĘ I kad o w 
WAŻNE DLA PP. OFICERÓW | PODOFICERÓW REZERWY! e a || F E E ea So 
Krawiec wojskowy J. GRINER (egz. od r. 1902) JE: ; z 
11-go Listopada (Konstantynowska) 68, parter, tel. 204-73 niezniszczalne — precyzyjne — szybkopiszące 


wykonywa mundur I spodnie oficerskie od zł. 95.— 
oraz wszelkie roboty wojskowe najszybciej i najakuratniej 
po cenach ! warunkach nader przystępnych. 


PENSJONAT 


Januszewska — Góra (St kol. Opoczno) 
położony w suchym sosnowym lesie. Wymarzona miej- 
esowość odpeczynkowa, Wyśmienita rytualna kuchnia. 
Odńywianie bes ograniczenia. Ceny beskonkurencyjnie 
niskie. Inform. te 


_ maszyny do pisania 


polecają na najdogodniejszych warunkach 


PERŁA i POMORSKIE 


PIOTRKOWSKA 85. TEL. 208-24. 
Uwaga: Poszukuje się przedstawicieli na wszystkie miasta 


województwa 


S. FULF 


w przebojowym programie. 


| Wielka 


pt. 


Poca. 6, 8 i 10 w. 


Telegram do pięknej Pani! 
JEDWABI i WEŁEN w resztkach 


po bardzo niskich cenach w nowootworzonym składzie 


CH. ELIASZ, PORKUNI 28. 


D. Chłopski, Opoczno, Skrz. pocz. 42. 


hitit jtir 


k 


Hi 
M 


207-27 w godz. 9-10 i 7-8. Listownie; 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rew. 12-go zam, w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 31 
na zasadzie art. 602 K, P, C. 
ogłasza, że w dn. 21 czerwca 1935 r. 
o godz 12 w Łodai, przy ulicy - 
Śródmiejskiej 43 | 45 


Do akt, Nr. XII Km. 245/34 i 243/35 | 


odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: snowadła 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 700 
które można oglądać 
w dniu licytacjj w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaezonym. 
Łódź, dn. 29.5.35 r. 
Komornik (-) L. = 


Ėt 


Do akt. Nr. XII Km. 246 | 35 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


Pelnokomfortowy dje- s 
tetyczůy Dena jonot. „PALĄCE 
pod zarządem właścicielki ADELI 
BERNOWEJ, Centrum, duży ogród, 
najelegantsza publiczność, kuchnia 
znana. z.doborowości — dla dziect 
wszelkie. wygody i indywidualne 
traktowanie. Telefon 24. 


Do akt. Nr. Km. 327/35 II 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w £o- 
dzi, rewiru ll-go zamieszkały 
w Łodzi. Al, Lgo Maja Nr. 17 
na zasadzie art, 602 K. P, C. ogłasza 
że w dniu 21 czerwca 1935 r. od g 
12 w domu, przy ul. Kilińskiego 145 
odbędzie się licytacja publiczna ru- 
chomości, a mianowicie: 
2 maszyn zagranicznych. frezarek, 
tokarek, 10-ciu imadel, kuźni polowej 
oraz transmisji. 


dzi, rew. 12-go zam. w Łodzi przy | sszacowanych na łączną sumę 
ul. Gdańskiej 31 zł 5.360.— 
na zasadzie art. 602 K.P.C. ogłasza | które można oglądać w dniu licyta- 


że w „dn. 21 czerwca 1935 r. o godz. 
12 w Łodzi, przy ulicy 
Śródmiejskiej 43 | 45 


cji w miejscu sprzedaży, w czasie 


wyżej oznaczonym. 


fi odbędzie się publiczna licytacja ru- Ty 0 a Hoilas 
| nazw > „Sprawa Briickerta p-ko Fr. Urbań. 
t BKIeMU. 
N aE T20 SAR 
ZLA l które można oglądać w dniu 


ATR 


( hadde) pore pamietaj: 


4 


HANKIORDONOWNY 1160 STAM 


Przy fortepianie Leon Boruński, 


Piotrkowska 50 
g tel. 121-36 i 121-16 


Od g. 3-ej koncert dobo- 


symf. pod dyr. 


licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, d. 29.5.35 r 
Komornik (-) L. Naborowski 


aim 


Duży frontowy 
lokal biurowy | 


z centralnym ogrzewaniem i 

windą do wynajęcia od 
1 lipca. Wiadomość: 

PIOTRKOWSKA Nr. 96. | 


l 


rowej orkiestry 


S. PIETRUSZKI. kowska 12) 


Uczcię się zawodu!!! 


Kancelarja T-wa „Ort“ w Eo- 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończosanictwo mechaniczne 
Mechniczny wyrób trykofaży, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i zdobnictwo, 
Ondulacja i manicwre. 


Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do 9-ej wieczór. 


Bilety w cenie zł, 1.09 wejściowe. oraz zł. 3.30 
na specjalne miejsca siedzące 
kasie Filharmonji, w Cnkierni Tureckiej (Piotr- 


do nabycia w 
oraz w kasie parku Helenów. 


REZ z 4 


Brewerje Wiosenne 


Na czele zespołu: Faliszewski, Olsza, Carnero, Chmurkowska, Klimaszewski, Ney—Alesso, Claris i 6 Bagatela girls, 
— Przedsprzedaż biletów w Ziemiańskiej, Piotrkowska 76 od 11—4 pp. 


TRUSKAWIEC i, 


16.VI — .GŁOS PORANNY” — 1935 
wędliniarskich 


E Z po s wiadomości P. T. Klljenteli, 
x Ri D i $ d | N; é w niedzielę RR F | L J Ẹ X k 
Ę = r 
& KOLUMNIE Kościelnej ra zaopatrywa- 


na będzie 2 razy dziennie w świeże 
róg Piotrkowskiej (Willa Rojtmana) wyroby. 


Łódź — Fabryczn 
sklep nasz przy u 


Najcenniejsze 
objawienie ekranu 


jedyne kino e aaa 
w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, zel. 141-22 


Dziś i dni następnych! 


Następny program: PAN BEZ MIESZKANIA 
Początek w dni powsz. o 4.30, w soboty, niedziele i święta o 12. 
PRAEERAT) 
Czytelnikom „Głosu Porannego” 
Jeżeli nie Szylier - 


Szkolnik, to któż Inny 
otrafi szczegółowo 


| = EEEE DRE W RZECZE 
| ZAKOPANE |:.:|: 


ter, zdolności 1 prze- 
PENSJONAT „DIAN a“ E 


ZES ja zed, 
5:7: RCA 

uł. Zamojskiego, tel. 489 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 
i HELENY HANEMANÓGWNY 


Bieżąca ciepła i simna woda 


Widownia zabezpieczona od 
niepogody i chłodu. 


m a wa 
laze pode 
ten sip jak 


h meteg. „kt ciele 


rady, 


AE, dobrej 
możesz, 


|- 


Komfortowa willa, 


w pokojach. — Słoneczna polana, weranda, las. Państwowej i wskaże, gdzie takowy można 
Wykwintna kuchnia — na żądanie djetetyczna. nabyć. Na los 122627, gy pas 2 


Szyllera-Skolnika A wa 
Na niewielką ilość wybranych numerów pad 
ło mnóstwo wygranych, z braku miejsca po- 
dajemy tylko alektówe: Anton! Szwej, Ząbko= 
wice, gm. Wojków Kościelne — Zi „ag 4 
Eugenja Zausznicka Bank Rzemie „ Wło. 


rei ny e 
urzędnik rafinerji 10.000 sł. a oe 
wice, Brunów odospady 56.000 
Aksiuczycówna Helena, p-ta Hofubicze 5.006 
zł, Marjan Łomnicki, Podhajce 5.000 zł. 

Słymtie woje 1 M»lie Evi 7 

engans Twoje Imię 1 nazwisko, 
ólni na po goni 
ycia, 
płaci zamiast zł. 6— tylko 

*-— Jeżeli wątpisz, nie masz etam 
b napisz natychmiast imię, rok, mie- 
siąc urodzenia, a otrzymasz pay 
ną analizę - hor be 
Nie przysyła) żadnego wya 


are 

dzemła, lecz na koszta poczt. | kanęel 
załącz 1 sł, gg SAR 
s 


Zgłoszenia przyjmuje D'rowa Abratinowa w Łodzi, | 
Piotrkowska 152, m.8, tel. 216-36, lub w Zakopanem É 
pensjonat „Diana“, 


; a A 


Władku!... 

Jeśli chcesz być szczęśliwym 
w małżeństwie, zaprenumeruj i 
dla. żony czasopismo kobi 
NOWA LINJA 


cławek 5.000 s Cabała 


. . N i 

pasy n ao Zatwierdzona prez Min Op. Sp B sé 
Każdy Urząd Pocztowy, ul MIM „A Ro Hejka © 
kj 3 stę r Gaia) Narutowicza 9). letnicy! 

ictwo » Linja B r 

E kalka, aike pocz- w aereis zapisów na sowę Ge s Wiśniowej Góry i Stróżowa 
letni codziennie w kancelerji szkoły 
towa 272 od 11—2 | 4—8. Codziennie do nabycia 


„GŁOS PORANNY” 


od 8-6j rano u JAMNIKA, 
willa Kawulla, vis a vis Chłodni. 


LODU 


od ZSSR kdo ilości dostarcza 
. Rubinek, Południowa 39- 


- SZKOLA ŽENSKA. PRZEMYSŁOWO- GOSPODARCZA = 3 


Ą 4 skład Nr. 43, tel. 148-05 
Stowarzyszenia „Słożba Obywatelska”, Łódź, Wodna 40, tel. (77-73 $ | Punktualna dostawa do mie. 
przyjmuje zapisy do szkań prywatnych, 589—7 99 
2-letniej Szkoły Przemysłowo-Gospodarczej ———— Łódź, Andrzeja 1. 


Rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego 
na Kurs dla Wychowawczyń Niemowląt 


Szkoła wras z internatem mleści we własnym gmachu, urządzonym 
według nejnowsgych wzorów szkół zagranicznych tego typu. 


JEN. PRZEDSTAWICIELSTWO 
na sprzedaż pierwszbrzędnego artyku- 
łu, dochód roczny około 60.000 złot., 
odda poważna firma paryska. Potrzeb- 
ny kapitał 8 -— 10.000 zł. — Zgłosze- 


Płsgjmuje wsselkie roboty, wokodsy 
ôe w saħros asyszczenia ssyb, froto 
rowania, cyklinowania i drutowani a 
posadsek. Sprzątanie blur i mieaskań 
OPAŁ p dc oklen I drawl ne 


RERE- 


Szkoła posiada uprawnienia Szkół Państwowych nia z podaniem referencji pod: „Ener- ceny ea A 
: > ja“ ki é Tow. Rekl ię- 
Absolwentki Szkoły łatwo otrzymują posady. hrpe in pA ZE Tal. 108-47 prym. firmy RESTEL 
kowska 124. Czynny do godz. 7-0% 


TN TT" 
Przedwiośnie a 


Dźwiękowe kino | 


Uśmiech szczęścia i miłości poznasz w tym filmie. 


W rol. gł: MARTA EGGERTH, PAWEŁ HERBIGER 


Żeromskiego 74 | 76 


tel. 129-88 Ceny na I seans wszystkie miejsca Lo 5. gr. 


że) a 
LJ 


Najweselsza komedja wiedeńskiej produkcji 


CSIBI 


Franciszka Gaal, | TisoR'v. HaLw 


i TIBOR v. HALMAY 


Film — pod anakiem beztroski, humoru, radości... 
Tempo. Muzyka. Gra 


Ceny: I seans 50 i 54 gr. 
następne 54, 85 i 1.09 
Początek w dni powsz. 0 4, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12-ej. 


Sala należycie wentylowana 


Claude Rains 


Niezwykłe tempo. 


swych wyrobów UWAGA: Dla wygody Sz. 


: Narufowicza 22 
otwarty już będzie o godz. 8'2r. 


Margareí $uliavam 


„Mała Czarodziejka” 


DJa wróżka") wg. głośnej powieści Franka Molnara. W rol. męsk. Herbert Marshall, Frank Morgan 


zawiadamia, że zapisy do wozystkieh klas p 
muje Sekretarjat w dni powasz. od gods. 5— 


Audiencia w ischlu 


F]m mówiony i śpiewany w jęz. niemieckim 


SCHÓKE SCHAKALL 
Następny program: „Pieśń Kozaka". W roli głównej J2se Mojica 


Ciekawa trość. 


Nr. 163 


Kl, wyjeżdżających koleją 
telef. nr. 


175-03 


w arcydziele 
filmowem 


Na I seans i poranki miejsca po 54 gr. 


POD PIJAMY 
i KOSIJUMY KĄPIELOWE 


PASKI i BIUSTONOSZE 


D. SZENBERGOWA 


PRZEJAZD 6, M. 2 
TEL. 105-86, 


PRYWATNA 


SZKOŁA POWSZECHNA ŻEŃSKA 
i GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


(s połnemi prawami, kat. A.) 


JANINY PRYSSEWICZÓWNY 


W ŁODZI, PRZY UL. SIENKIEWICZA 35, (telefon 195.20) 


przył. 


NIEWIAŹSKI 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych ! seksualnych 


Andrzeja 5, telet 15940 
prsyjmuje od 8—1f rano i od Sw 
w nłedztele i święta od 9—1 


LABORATORIUM analityesne 


dla celów 03 NBER GA 


J. ROZEN 
st. asystenta „iza Dk 
Pols 
PIOTRKOWSKA 101, m. 8, tel. 13087 
wykonywa wszelkie analizy (chemi= 
czne, bakterjologiczne, serologicane, 
mikroskopowe i in.) krwi, moczu, 
kału, alotów i t. p. 


KRYNICA 


Dr. Józei Ghain 


ordynuje, jak zwykle, w NAKĘCZÓWOE 


Komedja, półna czaru, pikanterji i uroczej A 
opartej na motywach JOHANA STRAUSA p. 


NASZ WIELKI PRZEBOJOWY PROGRAM! 


A l 
Niebywały film wg. głośnej powieści 


H. G. WELLSA p. t 


Niewidzialny Człowiek 


W rolach głównych: 


i Gloria Stuart 


Oryginalna akcja 


Nr. 163 


KURS 


KROJU, SZYCIA <s ryz 
i MODELOWANIA 


przes Min. 
W.R.iO.P. 


16.VI— 


Liny KAUFMAN 


„GŁOS PORANNY — 1935 


front. 


Piramowicza 


róg Ceglelniane! pp 
TELEFON 207-23 


15 


Zawiadamiają, że przyjmują 

żę na nowy rok szkol- 

935/36 codziennie 
1lrod3— T vp. 


Pe pn Św 


ĘĄ Nauka i wychowanie 


ABSOLWENTKA Uniwersytetu 
Lyońskiego udziela lekcji fran- 
cuskiego. Jochelsonówna, Naru- 
towicza 7 od 3 — 4 i pół albo 
Wólczańska 7 od 7 i pół — 8i 
pół wiecz, 


KTÓRA matka poszukuje troskli- 
wej rutynowanej freblanki. Refe- 
rencje, świadectwa. Zgłoszenia do 
administracji „Gry, Zabawy”. 


kupno i sprzedaż 

u. PTEE 

MOTOR elektryczny 25 koni 960 
obrotów, 380 woltów, poszuki- 
wany. Oferty „Okazyjnie* do 
administracji „Gł. Por.*. 


KONCESJONOWANA SALA Po 
średniczo - Licytacyjna z udziela- 
niem zaliczek i dom Komisowy Mi- 
chała Filipkowskiego, Andrzeja 1, 
tel. 221-67, przyjmuje do sprzeda 
ży komisowej wszelkiego rodzaju ru 
chomości. Sprzedaż na dogodnych 
warunkach. 

URZĘDNIKOM-(czkom) na raty 
Piekne, pierwszorzędnej jakości to. 
wary na damskie komplety, narzut- 
ki, płaszcze, wełny i płótna. Dese. 
nicwe i gladkie, jedwabme i bawel- 
niane towary ma suknie, szłafroki, 
pyjamy. Męski towary, Obuwie. 
Bielizna. Pończochy. Gotowe dam. 
skie płaszcze pałecz Leon Ruhbasr- 
kin, Kilińskiego 44. 6181—6 


HALO, Gospodynie domu. Knpujcie 
de czyszczenia okien, luster i kry- 
ształów „Owala”, wszędzie do na- 
by cia. 6 


BERNARDYNY (szczenięta) czy 
stej rasy sprzedam, Rzgowska 
51. Owocarnia. 


SPRZEDAM szamotówkę mało 
używaną na dwa płomienie. O- 
glądać w godz. 3—5, Wólczań- 
ska 23, m. 1, front. 

DLA GHOREGO fotel na gumo 
wych kołach w bardzo do 
brym stanie do sprzedania, Ki- 
lińskiego 162 m. 35 godz. 2—7 
pa poł. 


Oz 


Różne i 


WAŻNE DLA PAŃ! 0a zł. 3,50 pole 
ram eleganckie kapelusze damskie, 
wykonane podług ostatnich 
inodeli. Przyjmuję również po 2 
zł. wszelkie przerćbki. Polecam się 
pamięci Tola, Zawadzka 23 lewa of. 
parter. 


ARTYSTYCZNA cerownia przyjmu 
je do cerowania wszelkiego rodza- 
ju uszkodzenia materjałów. Ceny 
przystępne. Brandes Piotrkowska 
G9. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies ,Dobkec 
man“ bronzowy do odebrania 
przy ulicy Piotrkowskiej an 
260, u portjera. 10799-2 


Kino-teatr 


Sziuka 


Kopernika 16, tel. 140-72 
6% 


Poezątek seansów w dni powst. 
o g. 4, w soboty, niedz, i święta 


ogodz. 12 w poł. 


| po r poł. 


ZAMELDOWANIE, wymeldowanie 
w ubezpieczalni  uskuteczniam za 
zwrotem kosztów tramwajowych. 
Zgłoszę sie na wezwanie telefonicz 
ne nr. tel. 186 67 Gdańska 37 m. 22 


DYWANY Perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe naprawia artystycz 


ny zakład naprawy uszkodzonych 
dywanów. H. Milgroma, Kilińskie- 
go 18 719-5 


ZGUBIONO legitymację zapomo 
gową, wydaną przez Fundnsz 
Pracy na nazwisko 


W Posar 


MŁODA inteligentna osoba  posz- 
kuje posady w charakterze towa- 
rzyszki do starszej osoby na miej- 
scu lub na wyjazd. Tel. 146-0. 
8 — 11 rana. 784—2 


PODRECZNA i uczanica do pracow 
ni sukien potrzebne. Zofja Potoko 
wa, Piotrkowska 101. 


POTRZEBNE zdolne do pracow 


Goldkind |ni sukien. Zgłaszać się: H. Gare- 


Hersz Moszek, zam. przy ulicy lik. Piotrkowska 136. 


Śródmiejskiej 61. 


| Choroby zwierząt | 


(Bpsojalnoóć — psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 4—7 pp. 


Szczepienie i strzyże- 
nie psów 

Nawrotta, I p. Tel. 175-77 
Ceny lecanicowe. 


Nowość 


oraz staniki i paski pod kostjumy kąpielowe 
połecz 
PRACOWNIA GORSETÓW 


„DIVO” 


Traugutta 8. — Tel 118-91. 


PENSJONAT „MARYSIEŃKA” dla 


708 _5 | dzieci i młodzieży pod kierownic- 


twem Marji Gincherg. we wsi Wio 
dzimiorzów, stacja Przygłów. Racjo 
nalna opieka rutynowanych frebla- 
nek dla dzieci, instruktora W. F. 
dla młodzieży. Światło elektryczne. 
Radjo. Fortepian. 5883—7 


KOLONJA LETNIA dla dzieci 
i młodzieży szkolnej Anny 
Gajst w Lutomiersku, Willa 
własna. Troskliwa opieka, In- 
formacje: Cegielniana 42 w 
przedszkolu, tel. 133-44. 
827—2 


UZDROWISKO . „Włodzimierzów. 
pensjonat „Zakopianka” pod zarzą- 
dem P. Bermana. Wykwintna kuch: 
nia rytualna. 164—6 


PENSJONAT E Nakielskiei w Gło 
wnie czynny. Zgłoszenia na miejscy 
listownie skrzynka pocztowa nr 
48 poczta, Głowno. 12-2 


WIŚNIOWA GÓRA — STRÓŻEW 
Pensjonat dla dzieci i młodzieży 
„Czerwony Dworek* R. Rozenów- 
ny. Troskliwa opieka. Wykwintna 
kuchnia. Zgłoszenia na miejscu lub 


tei, 1606-81, Uwaga: poszukiwana 
freblanka. 125 


F is 
KARWIA. Pensjonat „Bałtyk“, 
Zgłoszenia dziś i jutro. Zelwiańska, 


Magistracka 1, tel. 263-08, od 3— 6 
783—2 


Dziś i dni następnych! 


' plaż amerykańskich, 
biustonosz 


g Uzdrowiska | befniska Ę 


MORZE. Wielkawieś. Kolonje letnie 
dla młodzieży pod kior. M. Kobrowej 
Wyjeżdżam 20 czerwca. Jeszcze 
kilka wolnych miejsc. Inf, Kiliń- 


PENSJONAT w Kazimierzu Dol- 
nym. Willa Regina. Góry, wielomor 
gowy park, truskawiarnia, pierwszo 
rzędna kuchnia, telefon. Informacje 


=m | W Łodzi: tel. 179-16, cd 2 — 4 pp. 


PŁUSKAW 


FUMIGATORE--GIMEK 


— bluzka 


UZDROWISKO IWłodzimie- 
rzów. i Pensjonat „Hanka”. 
Miejscowość sucha, lesista. — 
Kuchnia wykwintna. Ceny przy 
stepne. Informacje: Foto-film 
Przefjard 24, tel. 257-56- | 


WŁODZIMIERZ 


„TRZY LILJE 54 5erztowni: p. kier, Wajemana- 


wej |! Ruzzakaowej. 


12-morg. las. Do plaży 5 minat. Dla 

młodzieży opieka. Gry sportowe. 
Nświetl. elektryczne. 

laformacje w Łodzi, telef. 245-08, 
3—4/2 p.p. i 7-9 wiecz. 


WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat 
„Alicja* M. Grynbergowej, 
lowniczo położony wśród lasów, 
p. Budzyńskiego — piękne sło- 
neczne pokoje — wykwintna ku- 
chnia, na żądanie djetetyczna — 
ceny przystępne. Informacje dr. 
Grynberg, Piotrków, Legjonów 
3 — i na miejscu. 


KRYNICA. Willa Ułana na depta- 
ku, D-rowej Bieder - Dróhlichowej 
pełny komfort, słoneczne pokoje, 
balkony. wykwintna kuchnia, ew. 
djetetyczna, Ceny umiarkowane, 
5921-—3 


FUTRA 


obecnie najkorsystniej wykonuje, prze- 
rabia t przechowuje przed wyjazdem 
na letnisko — Zakład Kuśnierski 


WACŁAW KAWECKI 


PIOTRKOWSKA 113. Telef. 207-76. 


| 


wszystkich składach ka drogerjach. 
Przeprowadzamy dezynfekcje miesskań pod gwarmcją 


Zgłoszenia: Telefmy: 120-77 | 56-8. 


Pani pokoje (dwa balkony), kuchnia, 


UZDROWISKO Włodzimie- 
rzów. Pensjonat „Różana“. 
Miejscowość suchą  lesista. 
Kuchnia wykwintna. Flektrycz 
ne oświetlenie. Ceny przystę- 
pne. Informacje: Al. Kościusz 
ki 57 nu p. Tochtermana, telef. 


108-20. 


GŁOWNO. Wilia „Melanja” 
Pensjonat Zofji Pinus i Róży 
Fuksowej czynny od 15 maja 
rb. Zamówienia na miejscu, lub 
w odzi, tel. 229-36 i telel 
263-11, od 8—%5 pp. 128—% 


RABKA „OPIEKA“. Nowo- 

Gz6sNY; pełnokomfortowy pena- 

jonat. Położenie pierwszorzędne 

Oddsiał dla mię Gz opieką 
agogiczną i le 

ess wysyła Hochman, Rabka 

TeL 326. 118—2 


PIWNICZNA. Pensjonat „Uzdrowi+ 
sko” nowoczesny, w lesie nad Po- 


pradem, pokoje sloneczne, tarasy, 
Kuchnia wykwintna: mięsna, jarska. 
Kąpiele mineralne, borowinowe. Ce 
ny kryzysowe, 1172 


jest rozsndnikiem wszelkich 
chorób zakaźnych. Tylko świecą 


do Sakęcia we 


MIASTO - LAS KOLUMNA. — 
Pensjonat „Fełicja* Łąkowa 
— już czynny. 


Lokale 


MIESZKANIE: 3 duże słoneczne 


kąpielowy, służbowy, wszelkie 
nowoczesne wygody, na 1-em 
piętrze, do wynajęcia. Kilińskie- 
go 88 (w pobliżu ogrodu Sienkie- 
wicza). Obejrzeć można od 3 i 
pół do 8-ej. Wiadomość u dozor- 


cy. — 


POSZUKUJĘ pokoju o dwuch 
oknach bez mebli w czystym 
domu dla samotnego. Si 
„Głos Poranny“, sub .,C. D." 


— = — 


SŁONECZNE 4 ikoide. mie- 
szkanie z wszelkiemi wygodami, 
od zaraz do wynajęcia. ‚Wiado- 
mość od 1 — 5 u gospodarza: ul. 
Piotrkowska 200. Tel. 182-98. 


DO WYNAJĘCIA  5-pokojowe 
mieszkanie z wszelkiemi wygo- 
dami w nowym domu.  Wiado- 
mość: Radwańska 4 u dozorcy. 


POSZUKUJĘ od lipca skromne- 
go pokoju w śródmieściu z me- 
błami lub bez, przy rodzinie. Of. 
sub. „25“, 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Moniuszki 1, m, 13. Obejrzeć można 
od 3 — 4 i od 8 wiecz. 


> 


000% OGŁOSZENIA DROBNE zkadóabóń 


FAZY OPC got 


BÓLACH 


ICZÓŁKA 


UAIARRACEÓTYLA śPOLLĄSOR WARSZAWĄ 


2 FRONTOWE słoneczne poko- 
je oddziełnie - razem, wynajrię 
so) osobom. Wólczańska 
10, front, I p. m. 15. 


SŁONECZNE dws pokoje, wygody, 
od 1go lipea da wynajęcia, Ah Sg 
Maja 50. 


= 


POKÓJ z kuchnią w czystym do 
mu od zszaz do wynajęcia. „alk 
na 21. 


= 


DO WYNAJĘCIA pokój umebłowea: 
ny z niekrępującem wejściem, Piotr 
kowska 88, m. 35. 


DO WYNAJĘCIA słoneczne miesz- 
kania z wszelkiemi wygodami, HI 
p., 4pokojowe od zaraz i 6-pokojo- 
we od 1.7. Aleja 1 Maja 1. Wiado 
mość u administratora, m. 1. 


— 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Piłsudskiego 36, m. 5, tal 141-95. 


POKÓJ ładnie umeblowany z wszel 


3 DUŻE pokoje z kuchnią (kupinko. 
wy, wygody, balkon, osobny pesed. 
pokój) do wynajecia od 1 Fpea r. b. 
UM. Przejazd nr. 69, dozorca wska. 
że. 


— "a 


ZARAZ do cddania jeden lub dwa 
umeblewane pokoje, wszelkie wy: 
gody. Gdańska 26, m. 11. 


MIESZKANIE 3-pokojowe z kuchnią 
i wygodami I piętro oraz lokaie 
handlowe do wynajęcia od zaraz 
Wiadomość u dozorcy 6-go Sierp 
nia 2. 


DOM — 2 
ogrodzie, do wynajęcia. 
tel. 184-60. 


pokoje i kuchnia, w 
Wiad, 


-— 


DO WYNAJĘCIA od zarázž 
składy towarowe z rampą, 1 pa 
kój z kuchnią oraz 2 pokoje £ 
kuchnią. Wiadomość: Sienkie: 
wicza 29, tel. 220 - 59. 


= —— 
z ME R O a a 


POKÓJ frontowy o 2 oknach, 
umeblowany, ze wszelkiemi wy 
godami, oddzieltem wejściem, 
w czystym domu, na 2-em piş 
trze, do wynajęcia, ul. Połu 
dniowa 24, m. 5 


KOMFORTOWE mieszkanie 3- 
pokojowe w nowoczesnym do- 
mu do wynajęcia. 11 Listopada 
37a. 
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Najwspanialsza parada gwiazd filmowych! 


MARIA DRESSLER, WALLACE BEERY, JEAN HARLOW, John BARRYMOORE, 
MADGE EVANS, PHILIPS HOLMS, KAREN MARLEY 


vime „OBIAD O 8-ej” 


Wybuch ludzkich namiętności. 


Następny program „NOCNY LOT“ 


JEAN HERSHOLT 


Kalejdoskop życiowych sensacji, Zerwanie zasłony z tajemnic najlepszych rodzin. 
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Mężowie stanu w karykaturze 


GOEBBELS 
minister propagandy Rzeszy. 


najpiękniejszy rekord 


Niedawno odbyła się w Sorbo- 
nie uroczystość rozdania medali 
i nagród za ratowanie tonących. 
Bohaterowie z Normandji i Bre- 
tanji stanęli przed stołem sę- 
dziowskim  onieśmieleni, oni, 
którzy nie wiedzieli, co znaczy 
nieśmiałość, gdy rzucali się bez 
wahania w nurty, aby ratować 
życie ludzkie. Wyszły przy tej o- 
prac najaw dziwne zaiste rekor- 
dy. — 

Stary Conrtes z Saint - Malo 
uratował w ciągu ostatnich 3-ch 
lat życie 17 topielcóm. przyczem 
w trzech wypadkach sam omal 
nie utonął, Dzielny ten człowiek 
otrzymał legję honorową. Rybak 
Gonzac wstał z łóżka, trawiony 
wysoką gorączką, i wypłynął z 
dwoma towarzyszami na morze 
podczas silnej burzy, aby urato- 
wać czterech marynarzy, którzy 
zbłądzili podczas ćwiczeń i wal- 
czyli napróżno z groźną falą, u- 
siłując dopłynąć do brzegu. — 
Gonzac uratował majtków, lecz 
sam ciężko zaniemógł i choro- 
wał pół roku, nie opuszczając 
łóżka. Siedemnastoletni Paul 
Verdon z Hyeres sam jeden ura- 
tował z topieli rodzinę, złożoną 
z czterech osób, Gdy ojciec rodzi 
ny, bogaty przemysłowiec pary- 
ski, bawiący na Riwierze na wy- 


wczasach, chciał wynagrodzić 
zbawcę. ten ostatni już się był 
oddalił. 


Nie zamilkła jeszcze pieśń o 
odwadze i dzielności. Każdy z 
tych bohaterów, odbierających 
oznaki czci z rąk wdzięcznych 
współobywateli, może opowie- 
dzieć o niejednej walce ze śmier- 
cią, walce budzącej podziw i 
grozę. Nie opowiadają jednak 
nic o swem zmaganiu się ze zdra 
dzieckim żywiołem. Zżyli się z 
morzem i nie są gadatliwi. Nie 
wiedzą o tem goła. że Ameryka 
z ich poświęcenia uczyniłaby 
sensację, przynoszącą miljony. 
I to jest najpiękniejsze w ich 
„rekordach“, że nie wie o nich 
ogół, żądny wrażeń, pomimo. że 
nie mogą iść z nimi w paragon 
żadne wyczyny, opłacane sławą 
i złotem, 


\ Pisarz L. F. urodził 


Lion Feuchtwanger 


BILANS ŻYCIA 


Pisarz L. F., jego świat i iego czasy 


się w 
przedostatniem decenium 19 stu 
lecia w mieście kraju bawar- 
skiego, zwanego Monachjum, 
które wówczas liczyło 437,112 
mieszkańców. Uczyło go ogółem 
98 nauczycieli, wykładając 211 
przedmiotów; wśród nich był 
język hebrajski, psychologja sto 
sowana, historja książąt bawaTr- 
skich, sanskryt, rachunek pro- 
centów składanych, gotyk i gi- 
mnastyka, ale nie było wśród 
nich języka angielskiego, ekono- 
mji społecznej, czy historji Ame 
ryki. Pisarz L. F. potrzebował 
19 lat, aby z tych 211 przedmio 
tów 172 całkowicie wytępić ze 
swej pamięci. Podczas naucza- 
nia wymieniono nazwisko Pla- 
tona 14,203 razy, nazwisko Fry- 
deryka Wiełkiego 22.164 razy, 
nazwisko Karoła Marksa ani ra 
zu. Na egzarainie doktorskim za 
wiódł w dziedzinie staromiemiec 
kiej gramatyki i literatury, po- 
nieważ nie był dostatecznie poin 
formowany co do muance'ów 
spychania przeciwnika z konia 
na turniejach rycerskich. Nato- 
miast wielki sukces odniósł na 
egzaminie z antropologji, ponie 
waż na pytanie egzaminującego 
klerykalnego profesora: „Na ja- 
kie wielkie grupy rozpadają się 
cechy człowieka?*, odpowie- 
dział zgodnie z życzeniem: „Na 
fizyczne i duchowe“. 


Stolica Rzeszy, Berlin, liczy- 
ła gdy pisarz L.F. studjował 
tam w uniwersytecie, 4.872,39 1 
mieszkańców, a wśród nich 
1,443 aktorów, 167 generałów, 
1,107 pisarzy i dziennikarzy, 
412 rybaków, 1 cesarza, 9,213 
studentów, 112,327 kobiet, wy- 
najmujących pokoje, 1 genju- 
sza. Pisarz L. F. spędził 14 lat w 
szkołach i na uniwersytetach 
Berlina i Monachjum, 5 miesię- 
cy w wojsku, 17 dni w niewoli, 
pozatem 11 dalszych lat w Mo- 
nachjum; pozostały okres życia 
w stosunkowej wolności. ?1zëz 
3,013 dni miał niewystarczającą 
ilość gotówki, a przez 2% dni 
wogóle nie miał pieniędzy. Pod- 
pisał 382 umowy, miał 412 roz- 
mów na tematy religijne, 718 
na tematy społeczne, 2,764 lite- 
rackie, 248 — zawodowe i 19549 
rozmów w sprawach powszed- 
nich, szczególnie na temat bie- 
lizny, golenia i opału, 

Pisarz L. F. w okresie roz- 
kwitu swego życia mierzył 1,65 
mtr. wysokości i ważył 61 kilo. 
Posiadał wtedy 29 zębów natu- 
ralnych i trzy złote. Miał gęste 
ciemno-blond włosy i nosił oku- 
lary. Był dobrym pływakiem i 
kiepskim tancerzem. Chętnie ja 


dał morskie zwierzęta wszelkie- 
go rodzaju, niechętnie mączne 
potrawy, kąpał się w gorącej wo 
dzie, nienawidził psów i tutoniu. 
Pijał chętnie dobre wino, rów- 
nież herbatę, ale mało spirytu- 
alji i kawy. Skłaniał się do te- 
orji jaroszów i miał wiele słów 
uznania dła odżywiania się hin- 
dusów. Ale w praktyce był zde- 
cydowanie mięsożerny. Nie ule- 
ga wątpliwości, że gdyby się po- 
wstrzymywał od konsumeji mię- 
sa, dożyłby wiele późniejszego 
wieku. Ale faktem jest, że już w 
kwiecie wieku spożył mięso z 
8237 sztuk bydła, 1712 sztuk dzi 
czyzny i 1432 sztuk drobiu. Ryb 
morskich  skonsumował 6014 
sztuk, a ryb z wód stojących i 
rzek 2738, nie licząc niezliczo- 
nych iłości małych zwierzątek, 
ostryg, muszli itp. Wszystko to 
czynił z zadowoleniem, jednak 
zmąconem często przez myśl, 
że tyle żarcia ginąć musi, aby je- 
go życie podtrzymywać. 

Niemcy liczyły, gdy pisarz 
L. F. w tem państwie się rozwi 
jał, 63,284.617 tak zwanych 
; dusz. 667,884 z pośród nich za- 
ietych było na poczcie i na ko- 
lei, lekarzy było 40,105, kryty- 
ków 856, pisarzy 8287, akusze- 
rek 15,043. Urzędowo zarejestro 
wanych idjotów i pełnych krety 
nów było w Niemczech 36.461. 
Pisarz L. F. miał niestety do 
czynienia z lwią częścią, 3 z po- 
śród nich zresztą zajmuje obec 
nie wysokie urzędy w Rzeszy. 

Co się tyczy miasta Mona- 
chjum, w którem pisarz L. F. 
spędził najdłuższy okres swego 
życia. to liczyło ono podezas o- 
statniego roku jego tam poby- 
tu 137 uzdolnionych, 1012 po- 
nad przeciętność, 9002 normal- 
nych, 537284 poniżej stanu nor- 
malnego i 122962 pełnych anfy- 
semitów. Z pośród 537,284 poni- 
żej stanu normalnego 8,318 pra- 
cuje obecnie na wyższych urzę- 
dach państwowych albo w zawo 
dach wyzwolonych, jako urzędo 
we osoby, z pośród 9002 normal 
nych 112, z 1012 ponad przecięt 
nych 17, a ze 137 uzdolnionych 
1. Na niezwykłą żywotność pisa 
rza L. F. wskazuje fakt. że w 
atmosferze tego miasta zdołał 
zaczerpnąć 407,263,054 odde- 
chy, nie przyczyniając wyraźne- 
go szwanku swemu zdrowiu du 
chowemu. 

Pisarz L. F. posiadał 1 raz 
dom, który został 1 raz skonfi- 
skowany; posiadał 6 razy więk- 
szy majątek, który 4 i pół razy 
rozpłynął się w inflacji i 1 raz zo 
stał skonfiskowany; miał 1 raz 
przynależność: państwową, któ- 
rą mu 1 raz odebrano. Posiadał, 


gdy narodowi 
do władzy, 28 rękopisów, 10248 
książek, 1 samochód, 1 kota, 2 

żółwie, 9 grządek z kwiatami i 
4212 innych przedmiotów, któ- 
re podczas rewizji, dokonanych 


przez narodowych socjalistów zo - 


stały częściowo zniszczone, czę- 
ściowo zabile, częściowo roztra- 
towane, częściowo skradzione, 
częściowo w inny sposób uprząt 
nięłe, Policja oświadczyła 3 ra- 
zy, że to uprząlnięcie odbyło się 
z polecenia pruskiego ministra 
spraw wewnętrznych, 4 razy, że 
zostało spowodowane przez ko- 
munistów, którzy się przebrali 
za narodowo - socjalistycznych 


funkcjonarjuszy. 4 


Pisarz L. F. był 1 raz żonaty. 
Uratował 1 dziewczynę od śmier 
ci topielca, 2 młodzieńców od 
sztuki aktorskiej, 6 dość zdol- 
nych młodzieńców „od zawodu 
pisarza. Jednak w 106 wypad- 
kach tego rodzaju jego interwen 
cja i wysiłki zawiodły. 

Pisarz L. F. napisał 11 drama 
tów, wśród nich trzy dobre, któ 
re nigdy nie były wystawione i 
bardzo przeciętny, który wysta- 
wiono 2346 razy, 1 bardzo zły, 
który, ponieważ auotr nigdy nie 
chciał udzielić zezwolenia na 
wystawienie, grany był 876 razy 
bezprawnie. (W, tym przecięt- 
nym, najbardziej ogranym dra- 
macie pisarz L. F. pozostawił 
błąd drukarski w spisie osób, 
naskutek czego 41 wierszy tekstu 
straciło zupełnie sens. Tych 41 
wierszy mówiło podczas 2346 
przedstawień 197 aktorów, 
przyczem nie zauważył tego ani 
jeden reżyser, ani jeden aktor, 
ani jeden recenzent i ani jeden 
z pośród półtora miljona słucha 
czy. 

4 powieści pisarza L. F. wy- 
drukowano w _ Niemczech. 
527,000 egzemplarzy. Ponieważ 
pisarz L. F. oświadczył, że wśród 
164.000 słów, zawartych w 
książce Hitlera „Mein Kampf“, 
znajdują się 164,000 wykroczeń 
przeciwko gramatyce i stylisty- 
ce niemieckiej, więc jego własne 
książki zostały napiętnowane, 
rozpowszechniono o nim 943 
bardzo ordynarne i 3248 zwy- 
kłych oszczerstw, a jego książki 
zostały określone w 1584 arty- 
kułach dziennikarskich, inspiro- 
wanych ze strony urzędowej i w 
327 przemówieniach radjowych, 
jako trucizna dla narodu nie- 
mieckiego. Również 20 egzem- 
plarzy tych książek spalono. 
Resztę tej trucizny za zgodą rzą 
du niemieckiego sprzedano da- 
lej zagranicę, aby rząd niemiec 
ki mógł olrzymać zagraniczne 
pieniądze. Niemiecki bank pań- 


socjaliści doszli 


stwa otrzymał w ten sposób, pa 
mijając skonfiskowane konta 
pisarza L. F., dalszych 13.000 do 
„jarów do swoich kas, a pisarz 
/L.F. 0 dolarów. 

Pisarz L, F, wypełniał na go- 
dzinę 7 stronie pisma maszyno- 
wego, umiał napisać 30 wierszy 
powieści i 4 wiersze poezji. Pod- 
czas godziny poetyzowania Hra- 
cił na wadze 325 gramów. 

Żądania świata, kierowane do 
pisarza L. F, były bardzo liez- 
ne. Otrzymał on do oceny i po 
parcia 8784 rękopisy, 17169 o- 
sób zabiegało o jego autograf, 
826 niewiast starało się o stano- 
wisko jego sekretarki. Posiadał 
on 202 krewnych, 31241 znajo- 
mych i I przyjaciela. Z pośród 
52 dobrych znajomych padło w 
okresie 4 lat wojny 22, podczas 
2 lat panowania narodowy 'h so- 
ejalistów zginęło 19, a 11 żyje da 
dnia dzisiejszego, 

2048 ludzi domagało się od 
pisarza L. F. informacji, czy 
Chrystus, względnie Szekspir, 
względnie Bismarck, względnie 
Lenin, względnie Teodor Herzl, 
względnie Hitler był najwięk- 
szym wśród ludzi, którzy kiedy- 
kolwiek żyli na Świecie, 515 lu- 
dzi chciało się od niego dowie- 
dzieć, jak się „robi poezje“. 
714 razy dzwonił do niego ano- 
nimowo telefon, nazywając go 
parszywym żydem, na 2084 an: 
kiety pisarz L, F, nie odpowie 
dział. 

Pisarz L. F. był w swojem ży- 
ciu 19 razy całkowicie szczęśli- 
wy i 14 bezgranicznie zasmuco- 
ny. 584 razy bolała go i wprost 
oszałamiała głupota świata, nie 
dająca się wyrazić żadną cylrą. 
Potem jednak stępiał na tego 
rodzaju zjawiska. Dókładnie zda 
jąc sobie sprawę. że wyczyn nie 
pokrywa się że 
człowiek nie pokrywa się z wy- 


z sukcesem i 


czynem, gdyby go zapytano: 
„Czy zgadzasz się ze swojem 


pi- 
odpowiedziałby bez 


dotychezasowem życiem ?*, 
sarz L, F. 
wahania: „Tak jest, Całość jesz- 
cze raz od początku”, 


Z a 
Przymus oglaszania 
recenzji ksiażkowvch 
Prezydent niemieckiej izby 
prasowej wydał zarządzenie, 
rgulujące sprawę przymusowe 
go ogłaszania recenzji z Ksią- 


żek, nadesłanych wydawnic- 
twom perjodycznym. 

Pisma niemieckie obowiąza- 
ne są w terminie ad 3 do 6 
misięcy nadesłane książki omó 
wić, względnie otrzymane €- 
gzemplarze zwrócić wydaw- 
com, nitzależnie od teg czy 
książki nadsłuno na żadanie 


czy leż bez lcgo żądania. 
! 


pism, 
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Zmienne koleje losu 


35, | X © - 


1. W piątą rocznicę powrotu króla Karola do Rumunji z wygnania w Pa- 
ryżu, odbyła się uroczystość na tem miejscu, gdzie wówczas wylądował 
samolot króla. — 2. Proces b. francuskiego ministra sprawiedliwości, Re- 
ne Renoulta, oskarżonego o nadużywanie stanowiska w aferze Stawiskiego, 
zakończył się, jak wiadomo. uniewinnienicm podsądnego. — 3. Księżnicz- 
ka Juljana w towarzystwie belgijskiej.pary królewskiej podczas przejażdź- 
ki po Brukseli. — 4. Most między Jutlandją i wyspą Fiinen został uroczy- 
ście otwarty przez króla- duńskiego, 


m REWA 


NIEPOLITYCZNA POLITYKA 


Pietryści nie mają 
SZCZĘŚCIA | 


Nie są zorganizowaną poli- 
tyczną partją, nie noszą koloro- 
wych koszuł, ani mundurów, 
przywódcę swego Pietri otacza- 
ją jednak czcią, jak żadna inna 
partja. Pietri jest politykiem i 
korsykaninem, a na Korsyce po- 
lityka stanowi przedmiot pierw- 
szej potrzeby narówni z poży- 
wieniem i snem. Niema korsy- 
kanina, który nie oddawałby się 
duszą i ciałem polityce, W kwe- 
stjach polityki zewnętrznej wszy 
scy są jednego zdania: są gorą- 
cymi patrjotami i podkreślają 
to z dumą, jak w swoim czasie 
Napoleon. 

Na Korsyce istnieją właściwie 
dwie partje: reakcyjna i postę- 
powa. Na czele ich stoją od wie- 
lu lat Pietri i Landry, który na- 
leżał w swoim czasie do gabine- 
tu Lavala. Partje korsykańskie 
noszą imiona swych przywód- 
ców, Ta pietryści i landryści. 
Obaj leaderzy figurują bardzo 
szęsto na łamach miejscowych 
dzienników, 

Nietylko obecnie, gdy walka 
obu partji stała się zacieklejszą, 
pietryści wykazują niezwykłą 
zajadliwość. Solidarność panuje 
wśród nich wielka, Posiadają 
własne dzienniki i liczne miej- 
sca zebrań. Landrystów zwal- 
czają z zaciekłością, jaka w in- 
nych krajach występuje jedynie 
podczas wyborów. Wrogi stosu- 
nek obu partji dochodzi do tego, 
że członkowie ich chodzą zwy- 
kle różnemi stronami ulicy, aby 
nie patrzeć na siebie z bliska: 
po jednej stronie pietryści, po 
drugiej landryści, a policjant, 
stojący na jezdni, uważa pilnie, 
aby nie doszło do niepożądane- 
go wyładowania obustronnej nie 
chęci w postaci ulicznej bójki. 

Podróżni, zwiedzający Ajaccio 
i Bastję, są często świadkami po 
średnictwa policji w celu niedo- 
puszczenia do ekscesów, niewiel 
kich coprawda, bo niewielką 
jest Korsyka i teren jej we- 
wnętrznej polityki. 

Wrogi stosunek partji ustaje, 
gdy ich przedstawiciele znajdą 
się poza granicami ojczyzny. W, 
kolonjach, na Madagaskarze, w 
Dżibuti korsykanie, urzędnicy i 
żołnierze, tworzą jedną wielką 
rodzinę. Wszelkie różnice par- 
tyjne przestają istnieć aż do 
chwili, gdy znajdą się znowu w 
ojczyźnie. Zaledwie dotkną sto- 
pa korsykańskiego lądu, przesta 
ją być ziomkami. Tu znów pie- 
tryści i landryści. 

Kto zna stosunki na Korsyce, 
ten pojmie, jaki szał radości o- 


„niezbędnych 


garnął pietrystów, gdy dowie- 
dzieli się o wysokiem odznacze- 
niu ich przywódcy. Niestety, ra- 
dość trwała zaledwie 24 godzi: 
ny. Obecnie przyszła kolej rado- 
wania się na landrystów. Nie 
szczędzą też szyderczych uśmie- 
chów przeciwnikom. 
fr. 


„Dacza” bitwinowa 


Minister Benesz będzie pod- 
czas pobyłu w Moskwie gościł 
również u Litwinowa, w jego 
prywatnej. posiadłości, o której 
opowiada Cather Carewell: 


„W, końcu listopada zostałem 
zaproszony przez Lijwinowa do 
jego wiejskiej posiadłości, odda- 
lonej od Moskwy o pół godziny 
drogi autem. Nazywa się po ro- 
syjsku „dacza*. Jest to dość 
obszerny dom wiejski, w któ- 
rym Litwinow załatwia sprawy 
polityczne, wymagające þar- 
dziej poufnej atmosfery. Gościł 
tam Eden, złożyłi również wi 
zyty Laval i Benesz. Polityczne 
konferencje w wielkim stylu 
odbywają się w Kremlu, a ofi- 
cjalne narady w „Wielkim do- 
mu“, 

Komisarz  Litwinow siedzi 
przy dużym stole w głębokim fo 
telu, Obok dobry aparat radja- 
wy transmituje muzykę tanecz- 
ną, lub odczyt — co wypadnie 

Jakiekolwiek są kłopoty, zwią 
zane z karjerą polityczną w Ro- 
sji, na jednym punkcie los so- 
wieckiego ministra godny jest 
zazdrości. Państwo w miarę 
możności uwalnia go od trosk 
o utrzymanie rodziny. Pensja 
jego, wynosząca około 300 fun- 
tów szterlingów, wystarcza mu 
jedynie na osobiste wydatki. 
Wszystkie inne: jak utrzymanie 
rodziny, koszty reprezentacji i 
oficjalnych przy- 
jęć pokrywa państwo w grani- 
cach skromnego komfortu i 
zgodnie z wymaganiami smaka 
samego Litwinowa. 

Miejska siedziba komisarza 
spraw zagranicznych jest typo- 
wym wyrazem dobrobytu, jaki 
państwo sowieckie zapewnia 
swym najwyższym urzędnikom. 
Litwinow zajmuje część rządo- 
wego budynku. Mieszkanie skła 
da się z długiego korytarza i kil- 
ku niewielkich pokojów. Każdy 
z członków rodziny ma dla sie- 
bie pokój, będący sypialnią i za 
razem gabinetem do pracy. Pa 


zatem jest jeszcze wspólna jadal 
nia, w której stoi fortepian, nie- 
wielka kuchnia i pokój kąpielo- 
wy, 

W. pokoja pani Litwinowej 
wiszą tanie firanki, ana ścia- 
nach kilka obrazków. Pani ko- 
misarzowa spędza prawie cały 
dzień poza domem. Wykłada ję- 
zyk angielski żołnierzom. W do- 
mu zajęta jest przygotowaniem 
się do wykładów i muzyką, któ 
rej jest gorącą zwolenniczką. 

Syn Michał spędza wolny od 
studjów czas na budowaniu sa- 
molotów i hydroplanów. 


Szesnastoletnia córka Tatjana 
studentka filozofji studjuje ję- 
zyki starożytne, wprowadzone 
niedawno ponownie do progra- 
mów szkolnych. 


pt. 


Znają go na okrętach, kursu- 
jących pomiędzy Marsylją a 
francuskiemi koloujami w Pół. 
noencj Afryce. Gdy wiosną 1930 
roku wsiadł na parowiec „Por- 
los“, aby udać się na uroczy- 
słości jubileuszowe do Algieru. 
stewardzi pozdrawiali go na 
swój cłiarakterystyczny sposób; 

— Ca va, monsieur Bouisson? 

A monsieur Bouisson, prze- 
wodniczący izby francuskiej. 
osłatnio jednodniowy premijer. 
odpowiadał niemniej uprzejmie. 
pytał o swoją kajutę, o menu © 
biadowe, o zdrowie kapitana W 
godzinę później, gdy pozos! 
podróżni ukryli się w kajutach 
z oznakami morskiej choroby 
zjawił się na pokłądzie w swej 
baskijskiej czapce i rozwiewają- 
cym śię na wietrze płaszczu i roz 
począł spacer. Podczas kolacji 
podżartowywał sobie z uciekinie 
rów z pokładu, mówiąc, że um- 
knęli przed mistralem. Po kola- 
cji zasiadał w gronie innych a- 
matorów muzyki do słuchania 
koncertu, co czynił z wielką u- 
wagą. Częstował członków or- 
kiestry koniakiem i interesował 


się bardzo programem. Pytał 


się, czy będą grać Masseneła, 
fantazję z „Manon“ i „Nietope- 
rza“. Ożywiona rozmowa kapel- 
mistrza z prezydentem izby za- 
kończyła się solennem przyrze- 
czeniem pierwszego, że na naj- 
bliższym koncercie będzie ode- 
grana uwertura z .„Nietoperza”. 
Wszyscy na statku zachwycą- 
li się uprzejmością człowieka, 
który miał obecnie objąć ster 
rządów we Francji. 

W Algierze i Oranie iubylcy 
nazywają go panem w baskij- 
skiej czapce, a w Marsylji, „je- 
go“ Marsylji, obywatele witają 
go wesoło, gdy wielkim krokiem 
przemierzą ulice miasta. Orkie- 
strze ze statku .„Portos* okazy 
wał zawsze duże względy. Ta 
on prosił ówczesnego swego ko- 
legę z senatu, Doumera. aby 0- 
bjął protektorat nad jej benefi- 
sem. Opuszczając pokład .,Por- 
tosa“ żegnał się serdecznie z mu- 
zykami: — Un brave typ — 
rzek4 pianista Vandevelde. 

Wszyscy zgodzili się na ta 

tr. 
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AMERYKA W ROKU 1935 


Dogarda dla niczaradnej Europy minęła bezpowrotnie 
Nikt już za oceanem nie wierzy w odrodzenie prosperity... 


Z laką samą siłą jarzą się róż- 
nokolorowe ognie reklam świetl 
nych na Broadway'u, tak samo 
na tle wieczornego nieba piętrzą 
się bajkowemi wieżycami sylwe 
ty drapaczy chmur, tak samo 
nieskończoną falą płynie z otwo- 
rów kołei podziemnej potok ciał 
ludzkich, tak samo dudni bez 
chwiłi przerwy, w dzień i w no- 
cv. zgiełk 42 ulicy — ale czło- 
wieka, który widział Nowy 
Jork i Amerykę dziesięć i pięć 
lat temu, nie mogą zmylić te 
zewnętrzne symptomaty pozorne 
go dobrobytu. 

Kto widział Amerykę w okre- 
sie „rozkwitu“, w epoce najwyż- 
szej konjunktury, ten nie może 
nie dostrzec niezliczonych dowo 
dów upadku, obniżenia poziomu 
Życia, zwolnienia tempa. Osłabł 
ruch kolejowy, zaczęły rzadziej 
kursować pośpieszne pociągi, 
zmniejszyła się liczba wagonów, 
a na południu zamiast pulma- 
wagonów salonowych i 
klubowych dyrekcje kolejowe 
zaczęły stosować pomysłowe 
kombinacje, łącząc w jednym wa 
gonie sałon, restaurację i pul- 
man. 

Na dworcach widnieją olbrzy 
imie barwne plakaty, obwieszcza 
jące o 50-procentowem zmniej- 
szeniu frekwencji. Pozatem na 
kolejach amerykańskich, które 
dotychczas cechował brak klas 
(wszystkie wagony były „pierw- 
szej“ klasy z aksamitnem po- 
kryciem) nastąpił wyraźny po- 
dział ną klasy w zależności od 
taryfy. 

W, hotelach, które ongiś bły- 
szezały świeżością, lakierem i 
złoceniami, ukazują się niewiel- 
kie jeszcze, ale jaż bezsprzeczne 
oznaki zużycia, I chociaż, jak 
dawniej, nieskazitelnie Świeża 
jest zmieniana codziennie bie- 
lizna, ło jednak * idać na niej 
już gdzieniegdzie łatki, a stos 
włochatych ręczników, ułożony 
w łazience, przylegającej do każ 


nów, 


dego pokoju, znacznie się 
zmniejszył, , 
Rozszerzono i udoskonalono 


sieć szos samochodowych, któ- 
rych budowa jest częścią progra 
mu „robót publicznych“, ale w 
miastach coraz mniej nowobu- 
dowanych gmachów. Wciąż 
jeszcze, jak dawniej, nie można 
ogurnąć wzrokiem poloku aut, 
zulewającego rano i wieczorem 
wszystkich miast amery- 
kańskich, wciąż jeszcze jednem 

palących zagad- 
powszedniego jest 
gdzie postawić samo- 
chód na czas trwania przedsta- 
wienia w teatrze, czy zebrania 
"-alepo Paryżu w Ameryce 
rzuca się w oczy przestarzałość 
i anachronizm typów samocho- 
dów: bardzo rzadko spotkać 
można wóz o nowoczesnym ae- 
rodynamicznym profilu, a więk 
szość stanowią auta starego ty- 
pu. Tak jest, minęły już złote 
czasy, gdy każdy szanujący się 
amerykanin zmieniał samochód 


ulice 


z najbardziej 
nień dnia 


kwestja. 


przynajmniej raz na dwa lata. 
Z gorzkim uśmiechem pokazują 
teraz ci amerykanie na liczniku 
liczbę przebytych kilometrów. 
W, okresie dobrobytu samochód 
sprzedawano po 40 tys. mil, a o- 
beenie licznik pokazuje przeważ 
nie 80, a często nawet 100. 
* 

O tak, liczne są i różnorodne 
oznaki upadku w tym kraju, któ 
ry ongiś był symbolem nie- 
przerwanego rozkwitu i rozwo- 
ju. Dziesięć lat temu wyśmiana 
mnie, gdy zasięgałem języka na 
temat szewca, któryby podzelo- 
wał mi moje europejskie trzewi- 
ki. „Nowe zelówki będą pana 
kosztowały około 3 dolarów, a 
za 4 dolary może pan sobie ku- 
pić nową parę trzewików*. Czy 
warto zawracać sobie głowę? 
A obecnie na każdym rogu uli- 
cy spotykamy warsztaty repera- 
cyjne, w których przybijają no- 
we obcasy, czy podeszwy, pod- 
czas gdy klijent czyta gazetę. 

O tym upadku jeszcze wyraź- 
niej i bardziej przekonywująco 
niż osobiste obserwacje, mówią 
relacje starych znajomych i da- 
ne statystyczne, Te ostatnie są 
powszechnie znane: indeks prze 
mysłowy spadł podczas kryzy- 
su o 40 proc. i w ciągu ostat- 
nich dwuch lat z niewielkiemi 
wahaniami trzyma się na pozio- 
mie 60 proc. Bezrobocie rozro- 
sła się do potwornych rozmia- 
rów i ogarnęło 15 — 20 miljo- 
nów ludzi. Eksperyment Roose- 
velta obniżył ilość bezrobotnych 
ale jeszcze dzisiaj obliczają ilość 
pozbawionych pracy na 7 — 12 
miljonów (dokładnej statystyki 
Ameryka nie prowadzi). 

Szczególnie straszne było po- 
łożenie bezrobotnych w pierw- 
szych latach kryzysu do wiosny 
1933 roku. Zasiłków bezrobotni 
nie otrzymywali, a od śmierci 
głodowej ratowała ich pomoc 
towarzystw dobroczynnych, sekt 
religijnych ete. 

Opowiadania starych znajo- 
mych zawierają wstrząsające 
ilustracje do danych statystycz- 
nych. 

Oto znajomy, który w swoim 
czasie wybił się i wszedł do kla- 
sy ludzi średnio zamożnych, pod 
czas krachu giełdowego stracił 


wszystkie swoje oszczędności 
i przez całą zimę musiał miesz- 
kać z małemi dziećmi w nieopa- 
lanem mieszkaniu bez kawałka 
węgla. 

Oto drugi, wykwalifikowany 
robotnik, który przez półtora ro 
ku chodził bez pracy, nie otrzy 
mując żadnego zasiłku. Sprzedał 
on i zastawił dosłownie wszyst- 
ko, staczając się na skraj osta- 
tecznej nędzy. 

Oto starszy już buchalter, któ 
ry przepracował przeszło 25 lat 
w rozmaitych firmach, a obec- 
nie bezrobotny, zjadający resztki 
swych nikłych oszczędności i 
nie posiadający najmniejszych 
szans na zdobycie jakiegoś za- 
robku. 

Oto wreszcie młodzi ludzie, 
synowie i córki starych przyja- 
ciół, którzy pokończyli szkoły 
i uniwersytety i już od lat da- 
remnie poszukują jakiejkolwiek 
pracy. 

* 

Najcięższym okresem, o któ- 
rym niechętnie mówią, są pierw 
sze lata kryzysu, do chwili wpro 
wadzenia N., R. A. Dumna ze 
swoich tradycji „wolnego“ ka- 
piłalizmu Ameryka nawet w 
chwili najcięższego kryzysu i 
masowej nędzy uporczywie nie 
chciała uznać mieszania się pań- 
stwa do życia gospodarczego, 
obowiązku pomagania bezrobot- 
nym i innych „europejskich“ 
wymysłów. Nieskończone ogon- 
ki głodnych ludzi obijały progi 
instytucji dobroczynnych; za- 
straszeni nędzą i pozbawieni ja- 
kichkołwiek ustaw socjalnych 
robotnicy zgadzali się na wszelkie 
warunki przedsiębiorców; dziew 
częta - szwaczki pracowały w 
Pensylwanji za 5 — 6 dolarów 
tygodniowo; biali włókniarze 
musieli przechodzić na „murczyń 
ską stawkę w wysokości 10 — 
12 dol. W masach dojrzewał na- 
strój rozpaczy, a w kołac" pot- 
tycznych panował chaos i za- 
mieszanie. 

W, tym momencie rzeczywi 
stą rewolucją wydawały się po- 
czynania Roosevelta i jego apa- 
ratu administracyjnego. Miljony 
bezrobotnych zaczęły otrzymy- 
wać z kas państwowych i komu- 
nalnych zasiłki, odpowiadające 


wielkością najniższej płący řo- 
botnika, w Iwiej części gałęzi 
przemysłu ustanowiono płace 
minimalne i maksimum godzin 
pracy na tydzień. (Władza pań- 
stwowa położyła rękę na życiu 
gospodarczem. Siła nabywcza 
ludności wzrosła, rozwinął się 
pęd produkcji, indeks przemy- 
słowy wzrósł do 70 proc. i po 
szeregu wahań trzyma się obec- 
nie ną poziomie 60 proc. z roku 
1929. 

Popularność Roosevelta wzro- 
sła w tym okresie do niezwy- 
kłych rozmiarów. Szerokie masy 
ludności z entuzjazmem popie- 
rały jego „rewolucyjne“ poczy- 
nania przeciwko atakom i opo- 
zycji zaśniedziałych konserwa- 
tystów i egoistycznych kapitali- 
stów. Nastroje rozpaczy i obu- 
rzenia ustąpiły miejsca nowej 
fali optymizmu. 

Obeenie z tego entuzjazmu i 
optymizmu niewiele już pozo- 
stało. Zasługi Roosevelta uzna- 
wane są jak dawniej. Świado- 
mość, że uratował on kraj od ka- 
tastrofy i chaosu, utwierdziła sie 
w_najszerszych warstwach lud- 
ności, Ale zniknął optymizm co 
do możliwości na przyszłość. 
Nikt nie wyobraża sobie juź 
Ameryki bez zapomóg dla bez- 
robotnych. Nikt już nie wierzy 
w nową falę prosperity. „Już ni- 
gdy nie będziemy żyli tak sze- 
roko i bogato. jak w latach 1920 
— 1929“ — oto powszechny po- 
gląd. Wiek złoty minął. 

* 

Trzeba stwierdzić, że w la- 
tach kryzysu, obok wstrząsów 
materjalnych, nastąpiły w Ame- 
ryce szalone przemiany psycho- 
logiczne i ideologiczne. Cały 
światopogląd przeciętnego ame- 
rykanina został z gruntu wstrzą- 
śnięty i zrewolucjonizowany. 

Do kryzysu sprawa była zu- 
pełnie prosta. W, oczach prze- 
ciętnego obywatela, a również 
przybysza z Europy, Ameryka 
była krajem nieograniczonych 
możliwości i nieprzerwanego roz 
kwiłu. Zagadnienie kryzysu wy 
dawało mu się, na podstawie 
przelotnej depresji w roku 1920, 
łątwem do rozwiązania, groź- 
nem jedynie dla zacofanych kra- 
jów europejskich, wyczerpanych 


Trzęsienie ziemi w MODY 
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którzy 


wojną i nacjonalizmem, cierpią- 
cych z powodu przeludnienia. 
Człowiek z Broadwayu pogar- 
dliwie spoglądał na wynędznia- 
łą, niezdarną, nieudolną Euro- 
pę. Wiara była tak silna, że 
jeszcze w roku 1930, a więc w 
pełni kryzysu, rząd Hoovera u- 
siłował walczyć z nim zapomocą 
frazesów sugestjonowania świet 
ną przyszłością. 

Z tej wiary w siebie i w prze 
wagę nad zgniłą Europą nie po- 
zosłało już dzisiaj ani śladu. 
Naród amerykański wpadł w 
drugą ostateczność, Dzisiaj nikt 
tam już nie wierzy w dzień ju- 
trzejszy. 

Na gruncie tej niepewności 
powstają za oceanem, jak grzy- 
by po deszczu, rozmaite ruchy 
społeczne. Ameryka jest w tej 
chwili krajem klasycznym ufo- 
pizmu socjalnego, nieprzebraną 
skarhnicą dla rozmaitych spo- 
łecznych szarlałanów i demago- 
gów. 

Niektórzy z nich, jak senator 
Long z Luizjany, są amerykań- 
skiem wydaniem hitleryzmu: 
pod płaszczykiem najprymityw- 
niejszego szarlałaństwa socjal- 
nego przygotowuje się dyktatu- 
ra faszystowska. Long znajduje 
w rozmaitych zakątkach Sta- 
nów eały szeteg naśladowców, 
mówią o konieczności 
podziału bogactw, o ubezpiecze- 
niu wszystkich obywateli, któ- 
rzy przekroczyli 60 rok życia 
etc. 

Jest zjawiskiem charaktery- 
słycznem, że ci wszyscy zhawcy 
idą drogą reform podziału dóbr, 
a nie produkcji: są to wyłącznie 
konsumeyjne utopje. 

Bardzo interesującem zjawi- 
skiem na tle chaosu ideowego 
i niepewności jest droga, na ja- 
ką wkroczyły poszczególne gru- 
py społeczne. Okazuje się, że 
proces „radykalizacji* proletar- 
jatu amerykańskiego jest bar- 
dzo powolny, natomiast koła in- 
teligencji coraz żywiej zajmują 
się socjalizmem i komunizmem 
i coraz goręcej wyznają te kie- 


runki. „Sałonowy komunizm“ 
jest ostatnim krzykiem mody 
wśród inteligencji amerykań: 


skiej, a znajduje to swój wyraz 
w  radykalizacjj wszystkich 
dzienników i tygodników, prze- 
znaczonych dla inteligencji. A 
tymczasem w szerokich masach 
robotników przemysłowych kon 
solidacja ideowo - polityczna jest 
ledwo dostrzegalna i robotnicy 
są chwilowo w Ameryce jedną z 
najbardziej konserwatywnych 
klas społecznych. 

To paradoksalne dla europćj- 
czyka zjawisko posiada oczywiś 
cie swe historyczne głębokie 
przyczyny. Ale określa ono ten 
specyficzny charakter, który ma 
ruch robotniczy i socjalistyczny 
w Stanach Zjednoczonych, a 
który warto będzie przy okazji 
dokładniej -zanalizować. 

R. A-wier; 


6 u REWJA 
SCENA i KULISY WIELKIEJ POLITYKI 


1. Hess — zastępca Hitlera — wygłosił w Sztokholmie odczyt 
w obecności szwedzkiego arcyksięcia Gustawa Adola z jego 
małżonką -z pochodzenia niemką. — 2. Pomnik Hindenburg: 
wystawiony przez niemców amerykańskich w parku w La Cre- 
soenta- w Kalifornji. —— 3. Król bułgarski Borys w Sofji na 
uroczystości złożenia przysięgi na wierność królowi i ojczyź- 
nie przez rekrutów bułgarskich. — 4. Prezydenl Lebrun (po 
srodku) w towarzystwie ministra spraw zagranicznych Lavala 
(ną przedzie) i Caillaux, niedoszłego zbawcy franka. — 5. Drugi 
yn Mussoliniego, 18-letni Bruno zdał egzamin na pilota, Duce 
wręczył mu świadectwo odbytego egzaminu. — 6. Żoł 
abisyńscy przenoszą czesko - belgijski transport, zawi 

7 miljonów naboi i 400 karabinów maszynowych. 

nalne zdjęcie małej księżniczki Józefiny Karoliny, córki 
gijskiej pary królewskiej. — 8. Germain Martin, francuski mi- 
nister finansów, po klęsce, jaką poniósł gabinet w izbie, — 
9. Caillaux, który przez dwa dni był ministrem finansów Fran- 
cji. 10. Przybył do Warszawy z oficjalną wizylą na zapro- 
szenie rządu polskiego szwedzki miuister ośw - p. Arlur 
Engberg. — 11. Żałoba z powodu zgonu N zę Pilsudskie- 
go na urzędowych gmachach w Berlinie. — 12, Codziennie 
olbrzymie iłości złota podejmowane sa z banków paryskich 
i w workach przewożane do portów. — 13, Król angielski Jerzy 
w czasie rewji wojskowej w dniu 70 rocznicy swych urodzie 
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Nieublagana walka 6 władze nad Światem toczy sie od tysiecy wieków 


Najbardziej niebezpiecznymi i najpo- 
tężniejszymi przeciwnikami i współza- 
wodnikami człowieka w walce o władzę 
nad światem są najskromniejsze i 

na pierwszy rzut oka nędzne isto- 

ty — owady, 
przyczem siła ich polega nietylko na 
liczbie, która przechodzi wszelkie wy- 
obrażenie, ale również w niepozostawia- 
jącej żadnych wątpliwości doskonałej 
organizacji biołogicznej, bez porówna- 
nia lepiej przystosowanej do życia, niż 
organizm ludzki.. 

Pierwsze niesporne ślady owadów na 
naszej planecie pochodzą jesżeże z epo- 
ki węgła kamiennego, odległej od na: 
szych czasów wedle najskromniejszego 
obliczenia o 40 miłjonów lat. Wedie 
tych samych obliczeń 


człowiek zjawił się zaledwie 400 ty- 
sięcy lat temu, 


Odciski owadów epoki węglowej świad- 
czą, że już w owych czasach owady by- 
ły niezwykle rozwinięte, z czego należy 
wnioskować, że owady zjawiły się na, 
długo przed okresem węgla kamien- 
nego i zdążyły do tego- czasu przejść 
długa i skomplikowaną drogę rozwoju. 

Szybkość rozmnażania się owadów 
i szybka zmiana pokoleń jeszcze bar- 
dziej przedłużyła czas ewolucji owa- 
dów. Ludzkość liczy nie więcej, jak 25 
tysięcy pokoleń. a w tym samym okre- 
sie owady dały 3 miłjony pokoleń, od 
czasu epoki węgla kamiennego było. 
tych pokoleń conajmniej 300 miljo- 
nów. W. ten sposób ewołucyjne możli- 
wości owadów przewyższają 12,000 ra- 
zy możliwości człowieka. A w rzeczywi 
stości cyfrę tę należałoby jeszcze po- 
większyć wielokrotnie. 


Wymieranie olbrzymów 


'Takie szerokie możliwości doprowa- 
dziły do stworzenia krańcowo doskona- 
łych typów biologicznych, które pozo- 
stawały ~y 
niezmienione w przeciagu miljonów 

at. 
Karaluchy okresu węglowego prawie 
nie różnią się od współczesnych, będąc 
w ten sposób najstarszymi i najarysto- 
kratyczniejszymi przedstawicielami świa 
ta zwierzęcego. W. złożach owego czasu 
znaleziono żyjące do dziś dnia gatunki 
komarów i mrówek; wogóle z 12 tysięcy 
gatunków wykopaliskowych owadów je- 
dynie trzecią część jest takich, które 
już nie isnieją. mazi 

(Wśród kręgowców istniała w walce 
o byt tendencja nietylko do wyspecja- 
lizowania swej organizacji, ale i do 

nieustannego powiększania swych 

rozmiarów. 
Tendencja ta szczególnie wyraźny wy- 
raz znalazła w walce między trawożer- 
nemi i mięsożernemi i okazała się zgub- 
ną dla większości istot żywych. Olbrzy- 
my światła zwierzęcego albo już wy- 
marły, albo też wymierają. 

Owady poszły w innym kieranku: 
ich olbrzymie formy, które żyły w epo- 
ce węgla kamiennego i osiągały nawet 
metr wielkości, zupełnie wymarły i od 
owych czasów ewolucja owadów wy- 
kazuje dążenie do stworzenia coraz 
mniejszych typów, ale o wyższej organi- 
zacji. 


Szkielet zewnęirzny 


Istnieje jeszcze jedna, niemniej ważna 
różnica, między ewolucją kręgowców 
4 owadów. 


Kręgowce stworzyły wewnętrzny szkie- 
let, pokryty maskułami, owady zaś — 
szkielet zewnętrzny, pokrywający wszy- 
stkie muskuty i organy wewnętrzne. 
Materjał do tego zewnętrznego szkiele- 
tu. t. zw. chityna, nie poddaje się dzia- 
łaniu ani kwasów, ani zasad, nie staje 
się łamliwy z biegiem czasu, jak to się 
dzieje z kośćmi, pozatem jest lżejszy 
i elastyczniejszy od kości. Chityna skła- 
da się ze związków cukrowych i azoto- 
wych, które istnieją w przyradzie w 
nadmiarze, natomiast szkielet ludzki 
składa się z protein i składników nieor- 
ganicznych, głównie wapnia i fosforu; 
dlalego też człowiek musi być bardzo 
wybredny w wyborze pożywienia, aby 
otrzymać niezbędne materjały dla budo 
wy szkieletu, podczas gdy 

owady mogą się odżywiać czemkolwiek. 
Chitynowy szkielet owadów ehroni 
wszystkie organy, ważne dla ży- 
cia, od uszkodzeń zewnętrznych, co jest 
niezmiernie ważne z biologicznego pun- 
ktu widzenia. Mało tego — szkielet ten 
daje silne i pewne oparcie muskulątu- 


rze, która stosunkowo jest trzy razy 
silniejsza od muskulatury człowieka. 


Gdyby człowiek posiadał siłę owadu. 
to mógłby w stosunku do swego wzro- 
stu 

łatwo wykonywać skoki na 200 metrów. 


- Broń i narzędzia 


W, procesie ewolucji człowiek do- 
szedł od wynałezienia broni, co dopro- 
wadziło do stworzenia całej cywilizacji 
materjalnej. W. swej istocie rodzaje bro- 
ni są swego rodzaju przedłużeniem 
i wzmocnieniem organów ciała ludzkie- 
Zo. Owady nie wynałazły broni, ałe 

przekształciły swe organy zewnętrzne 

w niezwykle doskonałe narzędzia. 
Łapki owadów służą do chodzenia i sko- 
ków, mogą być używane jako wiosła, 
łopaty, noże, kleszcze i koszyki, przy- 
czem różne pary nóżęk spełniają różne 
funkcje. 

Jeszcze doskonalszem jest wewnętrz- 
na struktura owadów. Centralny system 
nerwowy umieszczony jest u nich w 
całem ciele, a nie skoncentrowany w 
głowie, jak u człowieka. Podobnie czło 
wiek oddycha tylko przy pomocy jed- 
nego zlokalizowanego organu, podczas 
gdy u owadów rurki oddechowe prze- 
chodzą przez całe ciało. Wreszcie rów- 
nież to, co nazywa się sercem u owa- 
dów, przechodzi przez całe ciało. Dla- 
tego też 

zranienia nawet w okolicy serca, nie 
pociągają za sobą Śmierci owadu. 
Nie dziwnego, że owady, mniej, niż ja- 


kiekolwiek inne stworzenia, podlega- 
ja chorobom. 
Biologiczna doskonałość owadów 


objawia się najlepiej w metodach od- 
żywiania. Przygniatająca większość o- 
wadów żywi się roślinami i 

niema ani jednej rośliny na świecie, 
która nie stanowiłaby dla nich poży- 

wienia. 
Tysiące gatunków jest mięsożernych, 
pożerających podobne do siebie martwe 
i żywe istoty, a niektóre karmią się na- 
wet człowiekiem — do tej kategorji na- 
leżą wszystkie tak zwane pasożyty. Ale 
znaczna liczba owadów wogóle nie zale- 
ży od istnienia roślin i wyższych zwie- 
rząt. Setki gatunków żyją w ziemi i. 
karmią się ziemią, 

setki gatunków żyją w wodzie, pożera- 
jąc mikroskopijne organizmy. W, milo- 


wem menu owadów figurują nietylko 
wszystkie produkty żywnościowe czło- 
wieka, włączając w to pieprz i gorezycę, 
ale również i tytuń, produkty farma- 
ceutyczne w rodzaju opjum, belladon- 
ny, mięty, gałek muszkatowych, dalej 
ubrania, obuwie, książki, obrazy, obicia, 
dywany, fotografje, meble, marki pocz- 
towe i banknoty. 

Pewien gatunek muszki żyje w sło- 
nych jeziorach, gdzie brak jakiegokol- 
wiek życia organicznego, inny istnieje 
w kopalniach soli, trzeci 

czuje się doskonale w źródłach 
naftowych, 
a czem się tam żywi — pozostaje za- 
gadką. 

Termity, żyjące w zupełnie suchych 
drzewach, gdzie nie mogą znaleźć ani 
wody, ani substancji azotowych, nie- 
zbędnych dla każdego organizmu, wi- 
docznie nauczyły się przy pomocy skom 
plikowanych biochemicznych procesów 

wyciągać wodę i azot bezpośrednio 

z powietrza. 


Żarioczność 


Wreszcie — co wydaje się bardzo 
istolne — owady jedzą ze wstrząsającą 
szybkością i pochłaniają ogromne ma- 
sy produktów. Naprzykład liszka jed- 
wabnika zjada w ciągu jednego dnia 
ilość liści, ważących więcej, niż ona 
sama. Asymilacja pokarmu zaczyna się 
bezpośrednio po przełknięcin, a odżyw- 
cze substancje: natychmiast przedostają 
się do krwi (limfy) i z tą samą szybkoś- 


cią przenoszą się do całego ciała. 


Liczba owadów na kuli riemskiej 
nie da się obliczyć i sama tylko liczba 
różnych gatunków — jest ich conaj- 
mniej 4 miłjony — przewyższa wszyst- 
kie pozostałe rośliny i zwierzęta. 

Rozmnażanie się owadów następuje 

niezwykle szybko 
i w jeszcze bardziej wstrząsających 
ilościach. Jedna mucha domowa może 
w ciągu 4 do 5 miesięcy wyhodować 
potomstwo w ilości 720 miljonów egzem 
plarzy. Wedle obliczeń amerykańskich 
etnomologów mały 
żuczek kapuściany może w ciągu lata 
dać potomstwo, które pod względem 
wagi przewyższa pięciokrotnie wagę 
2 miljardów żyjących na kuli ziemskiej 
r ludzi! 
Owady prawie nie znają dzieciństwa — 
jak nie znają również starości — i pra- 
wie natychmiast są zdolne do samo- 
dzielnego życia i odżywiania się. Więk- 
szość gatunków 
rozmnaża się bez samców, 
wiele gatunków rozmnaża się, nie doj- 
rzawszy płciowo. 


ldealna zdolność 
przystosowania 


Owady potrafią żyć w najróżnorod- 
niejszych warunkach temperatury — 
pewien gatunek prostoskrzydłych swo- 
bodnie żyje w mchach polarnych, przy 
temperaturze 0 stopni, inny 
doskonale czuje się w źródłach gorą- 

eych, 
gdzie woda dochodzi do 70 stopni. 

Szereg organów czucia, za wyjątkiem 
wzroku, jest u owadów doskonałe roz- 
winięty, a nawet lepiej, niż u człowie” 
ka, a co się tyczy cech intelektualnych, 
to niektórzy uczeni, jak naprzykład 
Lebbok dopuszczają 

obecność n dwadów prawdziwego, 


m przylem wysoko rozwiniętego 
rozumu, 
podczas 4dy inni uczeni sprowadzają 
wszystko do instynktu i mechanicznych 
refleksów. Jeśli nawet przyjąć ten ostat 
ni puńkt widzenia, to trzeba przyznać, 
że iństynkty te doszły do takiego stopnia, 
doskonałości, że z powodzeniem zastę- 
pują prawdziwy mózg. 

Meterlinck w swem „Życiu mrówek“ 
zapewnia, że są to istoty niezwykle 
szlachetne i odważne, pełne poczucia 
obowiązku, miłosierdzia i altruizmu. 
Ich rozum — lub instynkt — doprowa- 
dził do tego, że mrówki, na długo przed 
zjawieniem się człowieka na ziemi, 
stworzyły niezwykle doskonałe pod 
względem socjalnej struktury organiza- 
cje kolektywne, gdzie troska o pomyśl- 
ność indywiduów idealnie sharmonizo- 
wana jest z interesami całego kolekty- 
wii 

Wreszcie zapobiegliwa przyroda, któ- 
ra widocznie wahała się, komu dać zwy- 
cięstwo — człowiekowi czy owadom — 
wyposażyła owady w potężną broń w 
walce o byt: 

przyjmowania odpowiednich barw 

i odpowiednich kształtów, 
zarówno w celach obrony, jak i napadu. 

Pojawienie się człowieka na ziemi 
i jego t. zw. panowanie pociągnęło za 
sobą zniszczenie wielkiej liczby gatum- 
ków zwierząt, ałe zupełnie nie dotknęło 
owadów, które 

potrafiły doskonale wyzyskać 
ezłowieka, 

jego mieszkanie i metody produkowa 
nia i chronienia zapasów _ żywności. 
Samo tylko gospodarstwo rolne posłu- 
żyło jako doskonały bodziec do rozwoju 
owadów, a-postęp dróg komunikaeyj- 
nych pozwolił owadom na przedosta- 
nie się do takich. stref, które dawniej 
były dla nich niedostępne. Owady prze- 
pływają oceany na okrętach żaglowych 
i parowcach, wędrują przy pomocy 
wozów kolei i samochodów, a nawel 
przelatują aeroplanami. 

Na wyspach hawajskich moskity po- 
jawiły się jednocześnie z misjonarzami, 
a mucha heska zjawiła się w Stanach 
Zjednoczonych razem z żołnierzami he- 
skimi armji angielskiej podczas walk o 
niepodległość, Ameryka z kolei obdarzy 
ła Europę filokserą, która zniszczyła 
winorośle, doriforą, która atakuje plan- 
tacje kartofli i argentyńskiemi mrówka- 
mi. 

ieasumując te fakty Howard, były 
dyrektor centralnego elnomologicznego 
biura Stanów Zjednoczonych, dochodzi 
do wniosku, że 
z biologicznego punktu widzenia owady 
są najbardziej doskonałe i najbardziej 

przystosowane do życia na ziemi. 
Owady istniały na długo przed zjawie: 
niem się człowieka i prawdopodobnić 
będą istniały wówczas, kiedy zmienione 
w niesprzyjającym kierunku fizyczno- 
geograficzne warunki doprowadzą do 
zaniku wszystkich typów 
zwierzęcych. 

Już teraz 
owady prowadzą rozpaczliwa walkę 
z człowiekiem o władzę nad Światem. 
(Wystarczy powiedzieć, że w samych 
Stanach Zjednoczonych straly, spowo- 
dowane w ciągu jednego roku przez 
owady w gospodarstwie wiejskiem i w 
innych gałęziach życia i działalności czło 
wieka, wyrażają się olbrzymią cylrą 
dwuch miljardów dolarów. 

W. T:ow. 
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GWIAZDY NIE KŁAMIĄ 


„Psychofrenolog” zdradza taiemnicę swego powodzenia 


Paryż, w czerwcu 

Qsułoszenie było nęcące. Piećse. fran- 
ków miesięcznie za sześć godzin pracy 
na tydzień stanowiły wcale przyzwo:te 
wynagrodzenie. Wymagano coprawda 
znajomości kilkunastu języków. Ale na 
to była rada. Od czegoż są słowniki? — 
Złożyłem więc ofertę i kładłem przez ca- 
ły wieczór pasjansa. Karty wróżyły ni 
powodzenie. 

Przekonałem się nazajutrz, że mówiły 
prawdę. Otrzymałem list, wzywający 
mnie do stawienia się o godzinie 11.45 
pod wskazany numer, przy ulicy de Tu- 
rin. Na liście figurował podpis „Ghopal 
Bose. Brzmiało to tak po indyjsku, że 
przez całą noc śniły mi się zatrute szty- 
lety i okularniki. 

Punktualnie o 11.45 znalazłem się na 
miejscu. Przedpokój oszołomił mnie 
swym wyglądem. Pośrodku stała wy- 
pchana sowa, a dokoła wstrętne mu- 
rzyńskie fetysze. Z sufitu zwieszała się 
wysuszona żmija. 

Wprowadzono mnie do pokoju. Przy 
wielkim słole siedział człowiek w bia- 
łym turbanie, spiętym rubinem. Był stra- 
szliwie chudy. Twarz przypominała bar 
wą rozkłada jącego się trupa. 

— Zdaje się pan być punktualnym — 


rzekł grobowym głosem. — Czy włada 
pan językami. wyszczególnionymi w o- 
głoszeniu? 


Potwierdziłem skwapliwie. 
— À więc, proszę mi to przetłumaczyć 
- i podał mi kartę. pisaną na maszynie. 

Oto jej treść: 

„Szczęście!!! Bogactwoll! Miłość!!! 
Zdrowie!!! daje panu zupełnie darmo 
psychofrenolog Ghopal Bose, który prze 
powiedział wojnę światową, upadek wie- 
lu domów panujących i zamordowanie 
prezydenta Francji Doumera. Ten jasno- 
widzący człowiek przepowie panu przy- 
szłość. Wystarczy wypełnić załączony 
kupon i przysłać go. Jeżeli pan chce, mo- 
5 franki na wydatki, 
związane z przepowiednią. Należy rów- 
nież podać dzień urodzenia, płeć i stan 
cywilny. O ile przepowiednia, którą pan 
otrzyma, ziści się, może pan zażądać 
specjalnej wróżby, kosztującej 20 fran- 
ków oraz ekstra precyzyjnej za 50 fran- 
ków. 

Spełniłlem żądanie ..psychofrenologa* 
i przepisałem dokonane Homaczenie na 
maszynie. Zadał mi później kilka pytań, 
tyczących się mojej osoby i wysłuchał 
odpowiedzi z taką miną, jakby moja 
przeszłość była mu doskonale znana, a 
pytania jedynie formą. Pożegnał mnie i 
polecił przybyć nazajutrz. 

Gdy zjawiłem się następnego dnia, o- 
znajmił mi, że obowiązkiem moim bę- 
dzie odpowiadać na nadsyłane listy, nie 
dopuszczając żadnych zaległości. Praca 
moja miała trwać dwie godziny, których 
wybór należał do mnie. 

Wybrałem sobie ranne godziny. Skon- 
stalowałem z niemałem zdziwieniem, że 
mój pracodawca nie wygląda zrana na 
hindusa. Nosił europejski strój. Twarz 
nie miała trupiej barwy, a wielka łysina 
różowiła się jak skórą młodego prosiaka. 

— Wyłtłumaczę panu zaraz, na czem 
będzie polegała pańska praca. Przede- 
wszystkiem wyjmie pan z listów pienią- 
dze i wręczy je mnie. 

— A czem opłacę listy? — zapytałem. 

— Przesyłam je jako druki. W, szafie 
leżą koperty z naklejonemi markami od- 
powiedniej wartości. 

— W jaki sposób przesyła pan listy, 
jako druki. Czyż nie są indywidualnemi 


że pan przysłać 


odpowiedziami? 

— Naturalnie, że nie. Nie podołałoby 
się wtedy pracy. Posiadam kilka schema 
tów. Odpowiedzi na listy, zawierające 
jeden kupon z 3 frankami, sporządza- 
się według wzoru A na powiełaczu, aby 


„wyglądały na ręczne pismo. Oto wzór A. 


Zacząłem czytać z zaciekawieniem: 

„Nie jest pan zadowolony z życia. — 
Lecz w ciągu roku zmieni się wszystko 
na lepsze, o ile nie przeoczy pan po- 
myślnej okazji. Nie wiedzie się panu 
również w miłości, chociaż pan na nią 
zasługuje. Bliska panu osoba nie jest 
szczerą. Niech pan nie rozpoczyna żad- 
nej nowej pracy we czwartki. W przy- 
szłym miesiącu otrzyma pan ważny list. 
Proszę unikać czerwonej barwy, gdyż 
szkodzi pańskim planom'*. 

Zdziwienie moje rosło: 

— A jak brzmią odpowiedzi za dwa- 
dzieścia franków? — zapytałem. 

— Te są bardziej wyczerpujące — i 
podał mi schemat. 

„Interesy pańskie idą ostatnio gorzej. 
Winien temu nietylko kryzys, lecz rów- 
nież niepomyślne położenie gwiazd, głów 
nie komety Halley'a. Musi pan co wie- 
czór pomiędzy godziną jedenasta a dwu 
nasta obserwować Mleczną Drogę, zam- 
knąwszy prawe oko, dopóki nie pojawią 
się czarne koła. Wtedy należy udać się 
natychmiast na spoczynek, przymoco- 
wawszy uprzednio do prawego ucha 
amulet (w srebrnej oprawie kosztuje 
piętnaście franków, w złotej siedemdzie 


GE 


siat. Przesyłka franko za uprzedniem 
wpłaceniem należności). Amulet ten 
wpływa pozatem zbawiennie na zdrowie, 
zwłaszcza, gdy nosi się przytem pier- 
ścień czarodziejski. (Cennik pierścieni 
wysyłamy po otrzymaniu franka na ko- 
szty), Zachowanie się pańskiej żony (na- 
rzeczonej, męża, narzeczonego) nie jest 
w ostatnich czasach bez zarzutu. Musi 
ją pan bacznie obserwować i dać nie- 
postrzeżenie do przełknięcia w potrawie 
gram korzenia braminów w proszku. — 
(Wysyłamy 10 gramów za 20 franków 
lub 20 za 35 franków). Niech pan nie 
potwierdza własnoręcznie odbioru Hi- 
stów poleconych, a zwłaszcza dokumen- 
tów sądowych. Proszę nam donieść o wy 
nikach spełnienia się przepowiedni. Je- 
steśmy gotowi służyć panu w każdej 
chwili naszymi niezawodnymi talizma- 
nami“, 

Po przeczytaniu schematu spojrzałem 
nieśmiało na szefa, jak uczeń na mi- 
strza, odkrywającego mu najgłębsze ar- 
kana potężnej wiedzy. 

— (zy mógłbym zobaczyć odpowie- 
dzi za 50 franków? 

Ghopal Bose uśmiechnął się zagadko- 
WA = 

— Wysyłam je osobiście, — rzekł. — 
Wymagają indywidualnego  traktowa- 
nia. — 

— Skąd pochodzą listy? — zadałem 
ponowne pytanie. wyg” * 

„Psychofrenolog* uśmiechnął stę z 
dumą: los 


Niezwykły widok strusi, wykonywających wiosenny taniec radości, zaobser* 
wowany w jednym z ogrodów zoologicznych. — 


A 


NAJMILSZA ROZRYWKA LONDYŃCZYKÓW 


to przejażdżka na olbrzymim słoniu, na którego grzbiet w ogrodzie zoolo- 


gicznym Londynu wchodzi się po drabinach., Poczciwy słoń spokojnie czeka 
aż będzie załadowany". 


— Anonsuję we wszystkich europej: 
skich dziennikach i w wielu poza Euro- 
pa. Oto poczta. 

Podał mi osiem plik listów. 

Przeliczyłem je. Było 842 i, co najdziw 
niejsze, wszystkie zawierały pieniądze, 
pomimo, że Ghopal Bose pozostawiał ich 
nadsyłanie dobrej woli klijentów. Ogól- 
na suma dziennego wpływu wynosiła 
przeszło 5.000 franków. 

Załatwianie dziennej korespondencji 
zajęło mi więcej daleko czasu, niż okre- 
ślała umowa, gdyż treść nadsyłanych H- 
stów interesowała mnie wielce. Piszący 
należeli do wszystkich warstw społecz- 
nych. Jedni zapytywali, czy upatrzony 
koń zwycięży na wyścigach, inni — czy 
powinni zawrzeć związki małżeńskie, — 
Tym ostatnim Ghopal Bose odpowiadał 
zawsze twierdząco, utrzymując, że w ta- 
kich wypadkach będzie miał na prey 
szłość zamiast jednego klijenta dwnch. 
Zwracał się do niego po radę nawet mi- 
nister niewielkiego państewka, płacąc 
po 50 franków. 

Tak byłem pochłonięty pracą, że za- 
pomniałem o obiedzie, Odczytywałem 
właśnie, list pewnej starszej pani, zapy- 
tującej. czy ma sprzedać swe akcje, gdy 
w przedpokoju dał się słyszeć czyjś pad- 
niesiony głos i we drzwiach stanął krzep 
ki siwowłosy człowiek, wymachując la- 
ską. 
~ — Gdzie jest ten oszust! ten szarlatan! 
— grzmiał. 

IWsnnąłem się przezornie za stół. 

— Mistrz wyjechał — próbowałem t- 
spokość przybysza, 

— Dlaczego pan nie mówi prawdy? — 
wyrzekł łagodny głos i Ghopal Rose sta- 
nął w pełnym „urzędowym* stroju we 
drzwiach swojego gabinetu. — Czem 
ściągnąłem na siebie pański gniew? — 
zapytał „gościa“. 

— Nędzniku! Przez twoje głupie prze: 
powiednie rozszedłem się z żoną, z któ. 
rą żyłem 37 lat. Teraz muszę cerowal 
sobie skarpetki. z 

— Przyjmij pan sobie gospodynię — 
poradzi Bose. 

— Przez pana zwinąłem mój korzyst: 


'ny interes, 


— W. pańskich latach trzeba już wy- 
poczywać. 

— A, co najgorsze, poradził mi pan, 
abym w celu uniknięcia wielkiego nie- 
bezpieczeństwa wyrwał na skrzyżowa- 
niu dróg o północy trzy włosy z ogona 
czarnego kota. 

— Czy pan to uczynił? 

— Rozumie się. Ale leśnik wziął mnie 
za złodzieja i przesiedziałem dwa dni w 


gminnym areszcie. Ty niecny kłamcol 


Ghopal Bose podniósł uroczyście rękę. 

— Jestem tylko człowiekiem. Mnie 
może pan lżyć. Lecz strzeż się złorzeczyć 
gwiazdom. One nie kłamią. Chodź pan. 
Zapytamy je. 

Jakby nieprzeparią 
przybysza do gabinelu. 

Pierwszy raz w życiu podsłuchiwałem 
Nie wierzyłem uszom, słysząc, jak Ro- 
se mu udało się przekonać klijenta, że 
dzięki uwięzieniu, uniknął zarażenia się 
ospą. Wreszcie obaj stanęli na progu. 
Przybyły miał na twarzy wyraz szczerej 
wdzięczności. Bose skinął mu dobrotli- 
wie głową i rzekł do mnie: 


siła  pociąynąt 


— Ten pan płaci 65 franków za amu- 
let i 50 za poradę. 

Czy istn*eją granice ludzkiej łatwowiet 
ności? sy a 


Fr. Ronen 


ANDRE MALRAUX 


Na pierwszym zjeździe pisa- 
tzy sowieckich w jesieni 1934 
roku do najbardziej interesują - 
cych należały przemówienia pi 
sarzy zachodnio - europejskich. 

Literaci sowieccy, krytykując 
sumiennie wszystkie swoje błę- 
dy, niedociągnięcia, braki i wa- 
dy, przedewszystkiem jednak 
zachwycali się, mówili, śpiewali 
nieledwie o bujnem, bogatem 
życiu swojej sowieckiej ojczyz- 
ny. Z entuzjazmem i niemniej 
słuszną wiarą mówili o przyszło 
ści, o pracach swego pokolenia, 
następnych i jeszcze dalszych. 
kierowanych żelazną i tak pil- 
nie wychwalaną przez nich wła 
dzą olbrzymiego kraju. Wi rze- 
ce tego entuzjazmu i radości ży- 
cia nikły bardziej sceptyczne to- 
ny, czy zastrzeżenia np. Eren- 
burga czy Oleszy. A z licznych 
adresów i powitań przedstawi- 
cieli społeczeństwa sowieckie- 
go: robotników, chłopów i koł- 
chozów, marynarzy, żołnierzy, 
pionierów itd. widać było, że 
literatura sowiecka ma prawo 
do tego optymizmu, że kroczy 
razem z życiem, że znajduje naj 
lepszy oddźwięk,  najżywsze 
echo, najpewniejszą pomoc — 
jaka decyduje o losach literatn- 
ry — właśnie w społeczeństwie, 
dla którego. i wśród którego 
istnieje. 

Inaczej zabrzmiały jednak 
przemówienia gości z zachodu. 
Jedni, jak Fryderyk Wolf, Pli- 
vier, Borin, Last, Bredel, Ara- 
gon, mówili o straszliwych wa- 
runkach życia w państwach fa- 
szystowskich, ponurej rzeczywi- 
stości obozów koncentracyj- 
nych i więzień oraz o przekup- 
stwie i ciężkiej walce o byt pi- 
sarzy rewolucyjnych w krajach 
które dotychczas nie uszczęśli- 
wiły jeszcze swoich obywateli. 
totalną państwowością. Inni jak 
Bloch, Hercfelde, Andersen Ne- 
xo a przedewszystkiem Mal- 
raux, zwrócili uwagę na jed- 
nostkę, podkreślając, że celem 
i podstawą kultury socjalistycz- 
nej musi być i jest jaknajszer- 
szy, najgłębszy i najpiękniejszy 
rozwój indywidualności. 

Akcentowanie tych spraw, 
ściśle zresztą wiążących się ze 
sobą, w koniecznej walce prze- 
ciw barbarzyństwu faszystow- 
skiemu © godność i wolność 
człowieka wlaśnie, w przemó- 
wieniach pisarzy europejskich, 
a nie sowieckich, krótko i zasad- 
niczo  wytłomaczył, głęboki i 
mądry autor „Doli człowieczej*. 

„Wy — powiedział na wstę- 
pie, zwracając się do pisarzy so- 
wieckich — możecie pracować 
dla proletarjatu, my, rewolucyj- 
ni pisarze Zachodu, zmuszeni 
jesteśmy pracować przeciwka 
burżuazji”. 

Tu, według Malraux tkwią 
różnice. Przed literatem sowiec- 
kim, podobnie jak przed każ- 
dym pracującym i lojalnym o- 
bywatelem Z. S. R. R. życie stoi 
otworem. Rewolucyjnego a na- 
wet tylko radykalnie czy lewico- 


wo nastrojonego pisarza Euro 
py oddziela od życia, jeżeli nie 
wprost pięść czy bagnet faszy- 
słowskiego oprawcy, to w każ- 
dym razie ta siła kłamstwa, fał- 
szu i sugestji, jaką ustrój panują 
cy osłania się i wszystko pró- 
buje osłonić, 

Kapitalizm dla utrzymania się 
dąży do wydobycia z człowieka 
najgorszych instynktów, usypia- 


jąc te, które naturalnym pędem 
źgodnym zresztą z konieczitnś- 
cią rozwoju gospodarczego, po: 
pchnąć mają ludzkość naprzód. 
Umundurowany, zmieniony w 


bezmyślny automat, pełen nacjo 
nalistycznej, frazesowej, rasowej 
nienawiści — nieczłowiek, a tę- 
py i ślepy żołdak — oto ideał fa- 
szystowskiej ideologji. Walka z 
nią to walka o człowieka, o jego 
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godność i rozwój. 

Ten tylko ludzki moment, jak 
podkreślił w dalszej części swe- 
go przemówienia Malraux, spro 
wadził go do Z. S. S. R. na zjazd 
pisarzy. Podług Malraux ten 
właśnie ludzki ton cechuje socja 
listyczną kulturę. Wiara w ko- 
bietę, która z niewolnicy w far- 
skich czasach staje się wolną ko 
bietą, wiara w dziecko, w bez- 


1. Mała lampka Rentgena umożliwia lekarzowi zbadanie wypadku na miejscu — 2. Najlepsza para taneczna 
Anglji. — 3. Grupa chłopów rumuńskich z trombitami — instrumentami muzycznymi z drzewa — na uroczystości 
5-ej rocznicy powrotu na tron Karola II, — 4. Karkołomna sztuczka, będąca już na pograniczu sportu jeździec- 


kiego i cyrku. 
| =) 


Skazany na rok siedzi wieki 


Co dla jednych jest godziną, dla innych trwa dobę 


W wiedeńskim instytucie 
eksperymentalnym przeprowa- 
dzono ciekawe doświadczenie 
co do „względności czasu. 

Dziesięć osób, miłośników 
muzyki, słuchało w zupełnie 
ciemnej sali w ciągu 3 godzin 
utworów Beethovena, Schu- 
manna i Schuberta, granych o- 
bok za cienką ścianką. Po kan 
cercie mieli określić, jak dłu- 
go trwał seans, 

Większość odpowiedzi brzmia 
ła: 2 godziny. Niektórzy na- 
wet zapewniali, że czas był 
jeszcze krótszy. 


Innych 10 osób spędziło trzy 
godziny w tych samych warun 


kach, ale bez żadnej muzyki i 
przytem w pozycji stojącej. O- 
kreślenie czasu brzmiało w 


większości wypadków: 4 go- 
dziny: 
Wreszcie 10 osób uśpiono 


środkiem nasennym i dokład- 
nie po 38 godzinach obudzono. 
Tu przy określaniu minionego 
czasu powstała taka rozbież- 
ność zdań, że wogóle nie mo- 
żna było określić średniej cy- 
fry. Jeden zapewniał, że spał 
12 godzin, inni, że najwyżej 
pół godzinki. 

Prof. Segers wyciąga, mię- 
dzy innemi, z tych doświad- 
czeń ciekawe wnioski ma te- 


mat więziennego zamknięcia 
przestępców: 
— Samotne zamknięcie w 


geli na rok, uważane zwykle 
jako kara niezbyt surowa, jest 
w rzeczywistości karą, która 
powinna doprowadzić do nie- 
dającego się naprawić rozstro- 
ju w psychice człowieka. O 
terminach dłuższych niż rok 
niema co mówić.. Stają się 
one dziesiątkami lat dla ska- 
zańca. Wymiar sprawiedliwo- 
ści wcześniej czy później zer- 
wie z średniowiecznymi prze- 
żytkami i uzgodni swe działa- 
nie z doświadczeniami nanki. 


domnych, którzy zmieniają się 
w pożytecznych obywateli, wia- 
ra nawet w złodziejaszka i ban- 
dytę, którzy budują obecnie ka- 
nał białomorski oto obraz 
Z. S. S. R. 

Po tem określeniu swego sto- 
sunku do Z. S. S. R., który wig- 
cej właściwie mówi, niż naj- 
słodsze komplementy pod adre- 
sem rządu, wraca i znowu i jesz- 
cze raz podkreśla Malraux zna- 
czenie kultury i psychologii. 
Wobec setek pisarzy sowieckich 
ostrzega Malraux przed zbytnią 
schematyzacją, przed brakiem 
odwagi w zdobywaniu dla litera- 
tury nowych terenów, w dąże- 
niu literatury do pogłębienia 
znajomości i psychologji czło- 
wieka. Poszukiwanie i zdoby- 
wanie — oto cechy właściwe li- 
teratury, bez których łatwo pi- 
sarz może zginąć. 


Dla Malraux jasne jest to, że 
literaci sowieccy uginają się nie 
jako pod pełnią życia. W odda- 
niu tej szerokości i tężyzny so- 
wieckiej rzeczywisłości, zapo- 
mnieć mogą łatwo o jednem, że 
właściwie wszystko, polityka, 
sztuka, nauka, wszystko, co się 
dzieje, w rezultałach swoich dą- 
ży do wywyższenia i wzbogace- 
nia człowieka. Że człowiek jest 
celem, o czem tak dobrze muszą 
pamiętać rewolucyjni pisarze 
Zachodu, stykając się na każ 
dym kroku z krańcowem poni 
żaniem człowieka przez ustrój 
kapitalistyczny i faszystowski. 

Malraux wierzy, że w Zb 8. 5. 
R. tworzą się warunki dla po- 
wstania nowych  Szekspirów 
Ostrzega jednak przed „ządu- 
szeniem tych Szekspirów gru 
zem najpiękniejszych nawet fa 
tografji*. 

To ostatnie zdanie wywołał 
na zjeździe pewne zastrzeżenia 
Obok pesymizmu zarzucono au 
torowi „Doli człowieka* — apo- 
lityczność, którą wyraził pono, 
mówiąc, że wszyscy ci. którzy 
politykę stawiają wyżej od 
prawdy, nie powinni czytać je: 
go powieści. 

Malraux nie odwołał ani jed 
nego swojego słowa, wylłuma 
czył tylko, że jednocześnie z wy- 
żej wypowiedzianem zdaniem 
mówił o wielkości i bohater 
stwie, jakie zauważył tylko u 
chińskich komunistów. 

Następnie oświadczył, że gdy 
by rzeczywiście uważał, że „po 
lityka stoi niżej, niż literatura 
nie przeprowadziłby 
A, Gidem akcji o uwolnienie Dy- 
mitrowa, nie jeździłby do Berli- 
na z polecenia komitetu dla « 
wolnienia Dymitrowa, wreszcie 
nie przyjeżdżałby na zjazd pisu 
rzy sowieckich, 


razem z 


Z tych też a nie innych po 
wodów, głęboki, świetny ante" 
„Doli człowieczej'*, jednej z naj- 
lepszych i najgłębszych 
żek, jakie się ostatnio pojawiły 
— przyjechał obecnie do Pol- 
ski 


ksią- 


Rafał Len. 
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Honorarja Marleny 


Marlena Dietrich podpisała 
na począlku maja nowy kon- 
trakt z firmą Paramotnt. Af- 
tystka będzie grała rolę boha- 
torki w dwuch filmach. Hono- 
rarjum wynosi 500,000 dota- 
rów. 

W tlen sposób Marlena Dic- 
(rich pwześcignęła eo do wyso- 
kości gaży May: West i zajęła 
drugie miejsce. Pierwsze nale- 
ży do Grety Garbo, zarabiają- 
cej rocznie dziesięć miljonów 
franków: 


Kiward Robinson 


Długa lista hollywoodzkich 
znakomitości obcego pochodze 
pia powiększyła się o jedno 
jeszcze imię, Amerykańskie 
dzenniki donosz że Edward 
Robinson, : bohater filmów: 
„Mały cezar“, „Człowiek 0 
dwuch obliczach“ i „Całe mia- 
sto o tem mówi*, urodził się 
w Bukareszcie w roku 1893.— 
Do Ameryki przybył jako dzie 
sięcioletni chłopiec: 

W młodości uczęszczał do 
szkoły dramatycznej i grał dro 
bne role w prowincjonalnych 
teatrach, był również statystą 
w kilku przedwojennych fil- 
mach. Podczas wojny służył w 
marynarce. W Hollywood wy- 
słąpił po raz pierwszy jako 
francuz, Rozgłos i majątek zdo 
był szybciej. niż się tego sam 
spodziewał. 


Goehbels w obronie 
filmu z Polą Negri 


Przeciwko powtarzającym 
się w ostatnich czasach demon 
stracjom z okazji wyświetlania 
pewnych filmów, wystąpił min. 
Goebbels, ostrzegajne, i w 
przyszłości tego rodzaju wy- 
padki będą surowo karane, a 
również będą do odpowiedzial- 
ności pociągane pisma, podże- 
zające do takich. wystąpień — 
Dochodzenia wykazały, że de- 
monstracje organizowane są 
często przez koła zainteresowa 
ne ze względów konkurencyj: 
nych i zwrócone niejednokrot 
nie przeciwko filmom wyraź- 
nie przez kanclerza aprobowa- 
nym, jak np. film z Polą Negri. 


r 
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Królowie i książeła w filmie 


Statysta, który uwierzył w swoją 


Monarchowie i mężowie stanu 
muszą pogodzić się z faktem. że 
nietylko za życia, lecz 

i po śmierci będą pojawiać 

się na ekranie, 
a nawet przemawiać w filmie. 

W ten sposób rośnie popular- 
ność współczesnych panujących 
i zmartwychwstaje pamięć daw- 
nych. Ogół dowiaduje się 
ciekawych szczegółów o Henry- 
ku VII, Fryderyku Wielkim 

i Katarzynie Wielkiej. 

Ta ostatnia ukazała się w ze- 
szłym roku na ekranie w Holly- 
wood dwukrotnie, w inkarnacji 
dwuch znakomitości: Elżbiety 
Bergner i Marleny Dietrich. 

Pierwsze kino w Reichenau 

było przerobione z szopy. 
Cesarz KAROL interesował się 
wielce filmem i często odwie- 
dzał kino w Reichenau, zasiada- 
jąc 

w „loży“, będącej zwyczajną 

przegrodą z desek, obciągnię- 

tych czerwonem płótnem. 
Cesarz sam pojawiał się na ekra 


nie bardzo często w różnych pa- ř 


radach i uroczystościach. 
Tragicznie zmarły ALEKSAN- 
DER, król Jugosławji, 
kazał wyświetlać w swem pry- 
watnem kinie w pałacu królew- 
skim w Belgradzie wszystkie 
ciekawsze fiłmy. 
Nie przypuszczał z pewnością, 


tragiczną śmierć. we i 
Znane są powszechnie sympa- 
tje WILHELMA II dla filmu, w 
którym ukazywał się bez końca 
jeszcze za czasów swej świetno- 
ści. Sfilmowano go po raz pierw 


| 


nież często na ekranie nietylko 
w oficjalnych momentach, 
lecz w scenach rodzinnych, pod- 

czas spacerów i wycieczek. 
Poglądy cara na film uległy ra- 
dykalnej zmianie w ciągu krót- 
kiego czasu, gdyż jeszcze w ro- 
ku 1898 pewien francuski ope- 
rator odważył się sfilmować sce- 
nę z balu oficerskiego, został a- 
resztowany i wysłany z granie 
Rosji. 
Rosyjska opinja publiczna była 
zdania, że występowanie na 
ckranie poniża honor żołnierza. 
Zamordowany w Serajewie aT- 
cyksiążę FRANCISZEK FERDY- 
NAND ukazywał się na ekranie 
nietylko w roli urzędowej. 

Żaden jednak z monarchów 
nie osiągnął takiej filmowej po- 
pułarności, jak cesarz FRANCI- 
SZEK JÓZEF. W Ameryce zna 
go z filmu prawie każdy zwolen- 
nik kina. 

Pierwsze filmowe zdjęcia, w 
których figuruje cesarz, pocho- 

dzą z roku 1912. 


„Piotr Wielki” 


Wytwórnia „Lenfilm* nie znalazła 


{ fèszeze kandydała na odtwórcę roli 


cara w filmie „Piotr Wielki*. Tłumy 


lefekawych gromadzą się przed szła- 


chetami ogrodu wytwórni, po któ- 
rym spaceruje rankami wysoki męż- 


wielką rolę 


Franciszek Józef  zaznajomił 
się z filmem około roku 1898, 
gdy bracia Lumiere z Paryża de- 


monstrowali w „Cesarskiej pa- 


noramie* na Kolowratringu we 
Wiedniu pierwsze „żywe obra- 
zy“. 

Cesarz zaszczycił jedno z 
przedstawień swą obecnością. 
Była to niesłychana sensacja 
dla Wiednia. Franciszek Józef 
zasiadł w pierwszym rzędzie. 
Praktyka dowiodła, że wzrok 
męczy się najbardziej w pobli- 
żu ekranu i 
cesarz widział szczegóły gorzej, 

niż jego orszak. 
Lecz mimo to cesarz bawił się 
doskonale, chociaż, jak wiado- 
mo, filmy na początku nie od- 
znaczały się subtelnością treści 
i wykonania. Opuszczając „ki- 
no“, cesarz rzekł: 

— To bardzo ładne! 

Cesarzowa ELŻBIETA nie 
zjawiała się na ekranie za ży- 
cia. Po zgonie jednak figurowa- 
ła na nim często, jak i cała ro- 
dzina cesarska Habsburgów. 

Filmowanie wysoko postawio 
nych osób nie jest trudne za ich 
życia. Lecz 
bardzo trudne jest czasami zna- 

łeźć odpowiednich aktorów 
do odegrania roli nieżyjących 


| już znakomitości. Tak właśnie 


. y s T czyzna w zielonym kaftanie, w poń- | miały się rzeczy z wyszukaniem 
że ekran uwieczni również jego | ezochach i pantoflach ze sprzączka- 


lmt. Na głowie ma trójgraninsty kape-| 


lusz. To Piotr. Gra go codziennie kło, 
| inny. Reżyser ma wprost niezwykłe] 
) wymagania. a | 
W Lewaszowie wźród jezior zbudo-., | 


a 


„wana zostanie forteca, imitująca jed- 
ze szwedzkich twierdz, o które 


przedstawiciela dła roli Fran- 
ciszka Józefa. Znaleziono go 
wkońcu. Był to 
stary statysta z ludowego 
teatru. 
„Zastępca cesarza był niezwy- 
kle dumny ze swej monarszej 


szy w końcu ubiegłego stulecia wątezyli rosjanie. Załnscenizuje się roli. Przejął się z czasem nową 


podczas parady w Tempelhofie. 
Zdjęcia dokonało 
pięciu ad hoc sprowadzonych 
operatorów; 
których fotografja przechowała 
się do dziś. 
tywnym drewnianym aparacie w 


długich czarnych surdutach, two ' 
rząc dla dzisiejszego oka cieka- | nja s czasów panowania Piotra, przed-. 


Stoją przy prymi- \ 


tam bitwę, w której weźmie udział 


Klika tysięcy osób. M 


Pozatem odbędą się wielkie bitwy 
z wojskami Karola XII. w okolicach! 


‘Petersburga. 


‚godnością do tego stopnia, że 
zaczął poniekąd uważać siebie 
za prawdziwego władcę. 
Gdy pewnego razu mechanik 


{zwrócił się do niego z żądaniem 
Charakteryzacja uczestników będzie usunęcia się „cesarz” spojrzał na 


„aczerpnięta z ówczesnych portretów niego wyniośle i rzekł: 


„i obrazów. W składach Ermitażu gro- 


madzą rzadkie stroje, meble i naczy-: 


wy, a zarazem komiczny widok. | stawiające olbrzymią wartość, 


MIKOŁAJ II figurował rów- 


ECA , - 


TYT ZEE: OPONĘ RRCZJE TY SBE 1 TE RWE SUE CUTE NĄ ET TREN TEDY ECIE TY DTZRETZĘ 


łej filmowej produkcji. 


— Czy nie wiesz, jak należy 
mówić do Jego Cesarskiej Mo- 
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Prof. A. H. 


Kłasyjikacja 
Keinhardfa 


Amerykinie" mają speejalna 
nazwę „Inłęlectnal / beaulies* 
dla artystek" filmowych, wyróż 
nia jących -się-nietyle fizycznym 
wdziękiem, ile inteligentną grą. 

Redakcja jednego z wycho- 
dzących w Hollywoodzie dzien 
ników zwirócła siy niedawno 
do mieszkającego w stolicy ki- 
na Maksa Reinhardta, prosząc 
o kolejności zasług „gwiazd“ 
godnych nazwy „intellectual 
beauties“. Reinhardt odmówił 
przeprowadzenia takiej klasyfi 
kacji. Nadesłał jedynie listę ar 
tystek, zasługujących według 
niego na mano „Intellectual 
beauties“. Są niemi Greta Gar 
bo, Albina Mac-Mahon, Marion 
Davis, Miriam Hopkins. Rut 
Ghaterton, Anna Sten, Eliza 
Landy, Józefina  Hulehinson 


Anna Garding. 


n. 
Mania pana S 


Glorja Swanson rozwiodła się ze 
Swoim ostatnim mężem z powodu 
jego „przykrych manji“, W skardze 
rozwodowej zarzuca małżonkowi, że 
ma zwyczaj hudować piramidy ze 
wszystkich przedmiotów, jakie wpa- 
dają mu w ręce, co wywołuje ciągłe 
niesnaski, 

Glorja. Swanson nie przesadza, 
Mąż jej znajdując się w jednym z ka- 
haretów w Hollywood zbndował pi- 
ramidę z butelek od szampana, umte- 
ścił na niej krzesło i usiłował na niem 
usiąść, Piramida rozpadła się, a odlam 
kl szkla poraniły tak ciężko męża ar- 


tystki, że zaszła potrzeba transfuzji 
krwi. 


kolory koszíują 


Rozpowszechnianiu Þarw- 
nych filmów stoi wciąż na prze 
szkodzie wysokość kosztów 
produkcji. 


„Kukaracza”, którą wyświet 
lają obecnie w Paryżu; kosz- 
towała pomimo krótkości taś- 
my miljon franków, a wielki 
film „Zadziora”, nakręcony w 
Hollywood, kosztował jedenaś- 
cie miljonów. W czarno-bia- 
łych barwach kosztowałby nie 
całe dwa miljony. 


Film przeci 30 laty 


„Nastąpiło nareszcie rozwiązanie. — 
Służący czatował na ukochaną; wracają- 
cą wesoło ze spaceru, rzucił się na nią i 
zamordował. 

W, katalogu wytwórni „Pathe Freres“ 
z przed dwudziestu laty znajduje się wie 
le jeszcze scenarjuszów tak krótkich, jak 
przytoczona wyżej historja, będąca tre- 
śeią dramatu filmowego z roku 1907 o 
laśmie długości 107 metrów. Film ten no 
sił tytuł „Fatalne spotkanie“. Narzeczo- 
na modego wićśniaka ujrzała na jarmar 
ku wędrowny teatr i „zapałała miłością 
do sztuki”, Stała się wkrótce gwiazdą sce 
ny i bóstwem starego bogacza. Młody wie 
śniak został jego sługą. Przytoczony ury 
wek mówi nam, jaki był koniec tego 
zbiegu okoliczności, 

Dobrze jest rzucić czasem okiem w 
przeszłość filmu, Trzydzieści lat to nie- 
wielki przeciąg czasu, mawet dła szalo- 
nego tempa techniki. Jak wiełkie jednak 
zmiany zaszły w filmie w tym krótkim 


okresie. Rozwojowi jej daleko jeszcze do 
końca. Rozważymy tylko niesłychaną 
zmianę smaku, Jak mogli wtedy ludzie, 
posiadający niewątpliwie poczucie etycz- 
ne, godzić się na oglądanie tego, co da- 
wał ekran? 

My, coprawda, oceniamy ówczesne 
dramaty, „pikantne sceny“, obrazy przy 
rody, humoreski z punktu widzenia te- 
raźniejszości. Lecz mimo to trudno po- 
godzić się z treścią i ujęciem tych obra- 
zów. Trudno zrozumieć, że w dziesięcio- 
metrowym filmie starano się przedsta- 
wić wstrętne obrazy tracenia przestęp- 
ców w rozmaitych krajach, że publicz- 
ność znajdowała przyjemność w ogląda- 
niu lubieżnych scen sypialni i kąpielo- 
wego pokoju oraz wszelkich innych „„pi- 
kanterji*, że program składał się z hi- 
storyjek, pozbawionych sensu i smaku o- 
raz ociekających krwią bajek. Oszała- 
mia nas wprost ówezesny katalog wy- 
twórni „Pathe“, która nadawała ton ca- 


O guście publiki świadczą wymownie 
same tytuły obrazów, nie dłuższych, niż 
jeden obecny przegląd tygodniowy: „O- 
kropna trwoga“, „Dramat namiętności“ 
„Korsykańska zemsta“, „Zazdrość i-o- 
błęd*, „Tragedja w wagonie kolejowym“ 

A akcja? Stek wszelkich okropności.-— 
Nie było podłości, zbrodni, brutalnego 
czynu, któreby nie znalazły dla siebie 
miejsca w tych filmach, jako oś akcji. — 
Trupów pada co niemiara, a łzy płyną 
strumieniami. 

Należy przytem wziąć pod uwagę nie 
jako usprawiedliwienie, lecz przeciwnie 
jako zarzut raczej, że film ówczesny 
miał wiele możliwości racjonalnego roz 
woju i niektóre z nich wyzyskał. Nakrę- 
cano sporą liczbę „filmów kultural- 
nych*, poświęconych sportom, przyro- 
dzie, oraz sprawom technicznym a na- 
wet społecznym. Wyświetlano np. „Wil- 
helma Tella“ (coprawda obraz długości 
zaledwie 180 m.), prześladowanie chrze- 
ścijan za Nerona. Film ten miał 135 _me- 


trów dugości, Wyświetlono również mo 
numentalny jak na owe tzasy obraz „Ży 
cie i cierpienie Chrystusa, którego dłu- 
gość wynosiła 1.000 metrów. 

— Spodziewamy się — mówił reżyset 
filmu — że ten wspaniały film o wybita - 
nej wyrazistości barw da naszym wi- 
dzom możność oglądania szeregu obra- 
zów o najwznioślejszej treści, pozosta- 
wiających niezatarte wrażenie. Wytwór- 
nia żywi nadzieję, że wysiłek jej spotka 
się z powszechnem uznaniem. 

Film ten już nie istnieje. Fakt. że pw. 
wstał obok „pikantnych scen“, .,straszli- 
wych dramatów“ i obrazów, ilnsb uia 
cych tracenie przestępców, dowodzi, że 
już przed trzydziestu laty prog 'am fil- 
mu nie mógł utrzymać się w granicach 
pierwotnej treści, Zdumiewa tylko prze- 
waga obrazów, które albo budzą w nas 
wstręt niemoralną treścią, albo pobudza- 
ja do śmiechu bezwartościowością moty- 
wów. t wsk 
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Zadania wychowawcy, lekarza i psy- 
chotechnika w szkole 


Kierownicy szkół z dumą zwy 
kle oświadczają rodzicom: „Na- 
szą szkoła posiada oprócz wy- 
kwalifikowanych sił pedagogicz 
nych, jeszcze stałego lekarza i 
stałego psychotechnika*. Zda- 
waćby się mogło, iż w tych wa- 
runkach dziecko, uczeszczające 
do szkoły, ma zapewniony nie- 
tylko właściwy ładny sposób by- 
cia i postępy w nauce, ale, co 
ważniejsze, zdrowie fizyczne i 
psychiczne. 


Dziecko nienormalne, oddane 
do „takiej“ szkoły, szybko schwy 
tane- zostanie w gęstą sieć, utwo 
rzoną z wiedzy lekarza, badań 
psychotechnika i spostrzegaw- 
czości wykwalifikowanej wy- 
chowawczyni. Dziecko to i jesz- 
cze inne doń podobne, stworzą 
owe figurujące w statystyce — 
2 proc. dzieci nienormalnych w 
wieku szkolnym — i powędrują 
do jednej ze szkół specjalnych. 


Jednak, gdy się człowiek po 
różnych szkołach pokręci. gdy 
usilnie dzieci podpatruje, z tem 
lub owem dłużej w kącie poga- 
da, ma wrażenie. że do sieci wpa 
dły same grube ryby. a wysmu- 


kłe i delikatne przewinęły się 
przez jej oczka. Zastęp typów, 
opatrzonych nazwą anormal- 


nych, stanowią dzieci wybitnie 
tepę, złe, dzieci — złodzieje, al- 
koholicy, eteromani, dręczące 
zwierzeta itd itd. Oprócz tych 
jednak z gruba ciosanych typów. 
istnieje cała „arystokracja* anor 
malnych dzieci; pozornie są zu- 
pełnie zdrowe, cechują je czasa- 
mi nieznaczne przywary, nie są 
dla otoczenia uciążliwe, przez 
dłuższy czas niczem nie zdradza 
ją. iż noszą w sobie rusztowanie 
psychiczne nadpęknięte, którego 
nikt nie spostrzega i nikt nie 
oszczędza. Takich dzieci jest wię 
cej, niż dwa procent. Cały le- 
gjon, Gdy Znajdują się. pośród 
dzieci zdrowych, otrzymują bu- 
ry, kary i napomnienia od osób, 
których wszechstronnej opiece 
są powierzone, które nie umieją 
wniknąć wgłąb, zastanowić się, 
co kryje w sobie to lub inne po- 
wiedzenie Jasia, co jest źródłem 
takiej, czy innej wady Marcysi. 
Gdy natomiast wypadną poza 
nawias dzieci zdrowych o! wte- 
dy szybko budzi się do nich li- 
tość, współczucie, zaińteresowa- 
nie. W Szkocji nazywają je z 
rozczuleniem „Niewiniątka'. 
Droga, prowadząca do roli 
„niewiniątek* jest długa, smut- 
na, czasami koszmarna, a jakże 
często winę za to ponoszą „Wy- 
kwalifikowany wychowawca, le 
karz i stały psychotechnik*. 


Oto kilka przykładów. 

Jest niegrzeczna... 

Mała dziewczynka, uczenica V 
oddziału. W. czasie lekcji kręci 
się niespokojnie na ławce, cza- 
sami nawet plecami odwraca 
się do nauczycielki, słowa jej 
zbywa  pogardliwem wzrusze- 
niem ramian i głowy. Nie poma- 


gają łagodnie zwracane uwagi, 
następnie ostre napomnienia, 
wreszcie surowe kary i groźby 
odesłania do domu. Dziecko bar- 
dzo, się martwi, płacze, stara się, 
ale-wady swej- pozbyć się nie mo 
że. Staje się blade i smutne. Z 
biegiem czasu _ ruchy stają się 
coraz gwałtowniejsze, zatracają 
charakter. ruchów umyślnych, 
aż wreszcie wywiązuje się typo- 
wy obraz 'choroby, zwanej płą- 
sawica, .choreo minor. Owe nie- 
opanowane ruchy ciała'i „lekce 
ważące wzruszania ramionami“ 
były. niczem.innem, jak począt- 
kowymi objawami, zwiastunami 
skradającego się cierpienia. zlo- 
kalizowanego w pewnych okoli- 
cąch mózgu. 

Wpadt w złe towarzystwo... 

Chłopiec 16-letni z szóstej kla 
sy gimnazjum prowincjonalne- 
go. Pierwszy uczeń, dobry: kole- 
ga.: pupil: dyrektora. Stopniowo 
zaczyna © zaniedbywać szkołę, 
nie odrabia lekcji, opuszcza go- 
dziny; jest zamyślony, obojęt- 
ny, milczący. Uczy się coraz go 
rzej. Początkowo jeszcze ..jedzie 
na opinii, aż wreszcie zajmuje 
ostatnie miejsce w klasie, zosta- 
je. na drugi rok. Z'drażniącym 
spokojem znosi zgryźliwe do- 
cinki kolegów, surowe. uwagi 
nauczycielstwa. Wreszcie ostat- 
nia rozmowa z dyrektorem. po- 
liczek, wymierzony drżącą ręką 
ukochańemu ongiś- uczniowi i 
wyrzucenie ze szkoły. Po dwuch 
latach chłopiec umieszczony zo- 
stąje w szpitalu psychjatrycznym 
z rozpoznaniem schizophrenia 
simplex. 

Nikt z personelu opiekuńcze- 
go nigdy nie zadał sobie pyta- 
nia, do jakiej grupy konstytucji 
psychofizycznej należy ów: dziw 
ny chłopiec, nikt nie spostrzegł 
w jego nagłej utracie wszelkich 
zainteresowań, w nagłem' zobo- 
jętnieniu tak znamiennych obja- 
wów abiotrofji. Dostał w twarz 
Jedyna pociecha, że i tem też 
się nie przejął. | 

.Chodżi, jak: obrażona 
nais - 

‘Dziewczynka :na lekcjach -nie 
uważa, jest ospała,. nieuważna, 
nigdy: nie wie, jakie lekcje zada- 
ne'są -na:następny. dzień, od któ- 
rego: miejsca ma zacząć głośno 
czytać. „Snuje się po klasie jak 
obrażona Królewna“ — mówi. z 
irytacją / nauczycielka. Tak 
przedstawiała się opińja o uczen- 
nicy, zakomunikowana matce. 
Lekarz szkolny wspomniał jesz- 
cze, że jest anemiczna i powin- 
na dużo jadać. Matka wróciła do 
domu- zrozpaczona. 


królew- 


„Że anemiczna, to głupstwo; 
wszystkie panienki w jej wieku 
są anemiczne. Ale za to, że się 
tak-źle uczy nie pójdzie na spa- 
cer, nie dostanie deseru, nie,..* 
jeszcze dużo różnych „nie“. 

Gdyby lekarz szkolny i-wycho 
wawczyni nie zachowali spo- 
strzeżeń co do tej dziewczynki 
dla- siebie, gdyby wspólnie nad 


nią się zastanowili, gdyby poszu 
kali jakiegoś związku pomiędzy 
różnemi stronami z jakich ją po- 
znali, opinja o dziecku wydana 
jej  małointeligentnej matce 
brzmiałaby tak: „Pani dziecko 
jest bardzo anemiczne i dlatego 
nie może na lekcjach uważać, 
dlatego jest senna, nie taka by- 
stra, jak inne dzieci. Niech pani 
postępuje z nią zgodnie ze wska 
zówkami lekarza a jak tylko na 
stąpi poprawa w stanie jej zdro- 
wia, napewno zmienią. się jej 
postępy w nauce". 

Zjadła swój kał... 

Dzieci zauważyły, iż jedna z 
dziewczynek zjadła swój kał. 
Opowiedziały to natychmiast 
nauczycielce. Ta, czerwona i o- 
burzona, wywołała winowajczy 
nię na środek pokoju, opowie- 
działa o jej występku całej kla- 
sie, zabroniła dzieciom witać się 
z nią na ulicy, odesłała do domu, 
powiadomiwszy z gorliwem obu 
rzeniem rodziców. Zrobiła więc 
wszystko, co mogła zrobić wy- 
chowawczyni, dbająca o zdro- 
wie dziecka. Jednego tylko nie 
przewidziała: że dziecko, które 
w domu (dzięki nauczycielce) 
skatowano, jest psychicznie cho 
re i w krótkim czasie znajdzie 


się w zakładzie psychjatrycz- 
nym. 
Są to fakty bardzo smutne. 


Należy im zapobiec. Jak? Nie 
zawsze można zapobiec choro- 
bie psychicznej. Bardzo rzadko. 
Nie zawsze też można rozpo- 
znać jej początki. Rzadko. 


Trzeba się jednak o to starać. 
Lekarz, wychowawcy, psycho- 
technik (o ile taki w szkole istnie 
je) nie powinni chodzić po szko 
le własnemi drogami. Ich współ 
praca musi być ścisła, tak ścisła, 
jak ścisła jest wzajemna zależ- 
ność ciała i psychiki w organiź- 
mie ludzkim. Wychowawcy 
(niektórym lekarzom też się to 
przyda) powinni mieć pojęcie o 
konstytucjach psychofizycznych 
o wczesnych, charakterystycz- 
nych, a trudno dostrzegalnych 
objawach skradających się cho- 
rób u dzieci, o dziecku zdrowem 
i niezdrowem. 0. Niet. 


Polsce 


1. 2 bm. w całej 
się na wszystkich strzelnicach zawo- 
dy strzeleckie pod nazwą: 10 strza- 
łów ku chwale Ojczyzny“, Na zdjęciu 
(od lewej) wojewoda Wł. Jaroszewicz, 
b. premjer A, Prystor i marszałek se- 
natu Raczkiewicz dają pierwsze „strza 


rozpoczęły 


ły otwarcia”, — 2, Podczas jednego 
z ostatnich wyścigów motocyklowych 
w Anglji miał miejsce wypadek, 
uchwycony przez fotografa, który nie- 


3. Malowniczy widok wypalacza wę- 
gla drzewnego przy pracy w lesie. -- 
4. Na dachu bazyliki św. Piotra w 
Rzymie przeprowadzane są olbrzymie 
instalacje wspaniałej iluminacji, któ- 
ra odbędzie się w dniu uroczystości 
związanych z kanonizacją błog. Toma- 
sza Moore'a. — 5. Mała małpka, uro- 
dzona w roku jubileuszowym króla 
Jerzego i x tej okazji nazwana „Ju- 
bilee* pozostaje nadal jedną z naj- 
większych atrakcji londyńskiego ogre 
dn zoologiczneęge. 


BR nie skończył się katastrofą. — 
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Swiat wrażeń na falach eteru 


Korsarze przestworzy 


Toczy się nieubłagana walka z radjopajęczarzami 


Antoni Sfolpe 


Zapomniany kompozy- 
tor polski 

Malo klo z szerokiej publiczności, a 
nawet fłachowych muzyków wice, że 
istniał w drugiej połowie 19 wieku 
nieprzeciętny talent kompozytorski — 
intoni Stolpe. Urodził się w roku 
1851 w Puławach, w rodzinie, która 
już od pokoleń wykazywała wiele ta- 
lentów muzycznych, To też pierwszym 
nauczycielem muzyki małego Antosia 
byl własny jego ojciec, znany pianista 
i kompozytor. Z czasem wstąpił Anto- 
ni do instytutu muzycznego w War- 
szawie, gdzie był uczniem Freyera i 
Moniuszki, Tutaj zwrócił na siebie 
uwagę  niepospolitemi zdolnościami 
kompozytorskiemi. Wkrótce nakłonio- 
no go do urządzenia szeregu wieczo- 
rów kompozyłorskich. Koncerty spot- 
kały się z entuzjastyczną oceną ta- 
kich muzyków, jak Noskowski, Kle- 
czyński i Miinchheimer. Po warszaw* 
skich tryumfach wyjechał Stolpe do 
Berlina na dalsze studja do Kiela i 
Kulliąka, poczem powierzono mu kie- 
rownietwo klasy fortepianowej w nam 
Iejszej „Neue Akademie der Ton- 
kunst", Niestety ciężka choroba prze- 
rwa pracę i studja. Zapalenie płuc, 
klórego nabawił się, wychodząc z kon 
certu Wagnera, spowodowało przed- 
wczesną śmierć kompozytora, Umarł, 
lieząc lat zaledwie 21. 

Stolpe pozostawił szereg utworów: 
drobne utwory fortepianowe, sonaty 
fortepianowe i skrzypcowe, „O Salu- 
turis Hostia“ na chór mieszany, kwin- 
tet smyczkowy i organy itd. Polskie 
Kadjo, chcąc przypomnieć publiczno- 
ści dzieła tego kompozytora, nadaje 
dn. 17, 6. © godz. 17,00 z Krakowa kon 
cort poświęcony jego twórczości. 

W. programie: Warjacje na kwartet 
smyczkowy oraz w wyk. Zbigniewa 
Dymka Sonała fortepianowa, o której 
wyraził się prof, dr. Jachimecki, że 
jako sonata napisana w tym okresie 
czasu, t. zn, dó roku 1872, zasłyguje 
na wymienienie po nieśmiertelnych 
sonatach Szopena. 

.—— 


Bibljoteka muzyczna radja 


Plaga radjopajęczarzy — zło- 
dziejów eteru jest jedną z naj- 
straszniejszych zaraz, toczących 
młody zdrowy organizm radjo- 
fonji światowej. Ostatniemi laty 
kiedy to we wszystkich krajach 
dał się zaobserwować gwal- 
ny wzrost radjosłuchaczy, liczba 
owych przemytników radjowych 
wzrasta również ustawicznie. 

Radjofonja polska, która w 
chwili obecnej liczy 422 tysiące 
abonentów, co . porównując z 
600.000 rzeszą radjosłuchaczów 
w Czechosłowacji, nie mówiac 
już o 6-miljonowej armji radjo- 
abonentów niemieckich, jest cy- 
frą niezbyt wielką, jednak jak 
na nasze stosunki poważną, ma 
potężne kadry podziemne słu- 
chaczów - pajęczarzy, którzy, 
nie opłacając abonamentu, ko- 
rzystają ze wszystkich dobro- 
dziejstw radja. Pragnąc oświe- 
tlić zagadnienia radjopajęczar- 
stwa w Polsce oraz metod wal- 


ki z niemi, zamieszczamy poni-- 


żej wywiad z p. Ryszardem Mi- 
chalczykiem, szefem wydziału 
kontroli Polskiego Radja. 

— Sprawa walki z radjopaję- 
czarzami nie jest łatwa — za- 
czyna p. Michalczyk. — Należy 
przedewszystkiem zdać sobie 
sprawę z jakiego rodzaju ele- 
mentem mamy do czynienia. Ra 
djopajęczarze dziełą się na róż- 
ne kategorje. Pierwszą kategorją 
są radjopajęczarze świadomi, tj. 
tacy, którzy znają przepisy i wie 
dzą, iż popełniają czyn nieetycz 
ny, wchodzący w kolizję z ko- 
deksem karnym, popełniając 
przestępstwo z premedytacją, 


pragnąc ciągnąć z tego korzyści 
osobiste. 
Innym rodzajem złodzieja ete 


W Polsce niema kompletnego wydania dzieł 
Szopena 


Polskie Radjo posiada bibljo- 
tekę muzyczną, która stale jest 
uzupełniana i powiększana. 

Jest to bibljoteka raczej pod- 
ręczna, ale tendencją radja jest, 
oby zajęła ona jedno z pierw- 
szych miejsc wśród zbiorów mu- 
zycznych w kraju. Gdy jednak 
zwrócimy uwagę, że zbiory mu- 
zyczne tworzą się pracą dziesią 
tek łat, dorobek bibljoteczny Pol 
skiego Radja w dziedzinie muzy 
ki można uważać za zadawala- 
jacy. x 

Najlepiej zoapatrzony jest 
dział wokalny, kameralny i dział 
orkiestrowy lekki. Najsłabiej na 
tomiast przedstawia się dział 
symfoniczny, a to dlatego, że 
dopiero od dwuch lat Polskie 
Radjo posiada orkiestrę symfo- 
niczną, dla której trzeba było 
zacząć gromadzić utwory na 
pełną orkiestrę symfoniczną. 

Przy komplelowaniu zwraca 
się przedewszystkiem uwagę na 
dobór repertuaru, a następnie 
dopiero sprowadza się te utwo- 
ry, które są do wykonania da- 
nego repertuaru potrzebne, Ina- 
czej racjonalna gospodarka gra 
madzenia nat byłaby nie do po- 
myślenia. Oczywiście Polskie Ra 
djo nie może ze względów finan 
sowych zaspokoić odrazu wszy- 
stkich braków swej bibljoteki 
muzycznej. Dlatego też korzysta 
się z malerjałów szeregu insty- 
tucji muzycznych. 

Wiele utworów musi Polskie 
Radjo sprowadzać z zagranicy. 
gdyż polski ruch wydawniczy, 
aczkalwiek podnosi się coraz 
bardziej, mie jest dotąd w stanie 
zaspokoić potrzeb radja. Dość 
wspomnieć, że dotychczas nie 
mamy polskiego wydania wszyst 


kich dzieł Szopena. 

Jeśli chodzi o repertuar pol- 
ski, to inicjatywa Polskiego Ra- 
dja idzie w kierunku zaspokoje- 
nia braków z działu muzyki pol 
skiejj zakupując wszystko, co 
jest na rynku, zwłaszcza zaś 
utwory będące na wyczerpaniu, 
jak np. Karpiński, Elsner i in. 

Z inicjatywy radja pewne 
utwory specjalnie się instrumen 
tuje. Są to przedewszystkiem 
tańce i pieśni polskie, 


W ciągu ubiegłego roku dział 
muzyczny zorganizował wyko- 
nanie ponad 20,000 utworów mu 
zycznych, co Świadczy o tem, 
jak potrzebna jest radju własna 


ia | nia radjostacji odbiorczej do 
bibljoteka muzyczna. | obrębu innego mieszkania, insta 
Kofafki 


Radjo niemieckie opracowało kata- 
log swoich zbiorów płyt, nagrywanych 
w czasie transmisji z różnych uroczy- 
stości pamiątkowych od stycznia 1933 
roku. Katalog ten przekonywuje, iż 
istnieją realne możliwości tworzenia 
„dźwiękowej historji“. 

* 

W pierwszym kwartale b, r. ukara- 
no w Niemczech za radjopajęczarstwo 
157 osób grzywnami od 3 do 200 marek 
lub pozbawieniem wolności na prze- 
ciąg dwu tygodni. 


* 


Już 5,000 dorożek samochodowych 
w Paryżu zaopatrzyło się w odbiarni- 
ki radjowe. Właściciele taksówek pła- 
cą abonament radjowy w wysokości 
100 franków rocznie. 

$ 

Od pewnego czasu Wiedeń nadaje 
w poniedziałki środy i soboły po go- 
dzinie 20-ej swe programy również na 


ru jest radjopajęczarz sportowy. 
Ów trudno zrozumiały psycholo- 
gicznie typ istnieje jednak i od 
czasu do czasu otrzymujemy, 
zwłaszcza ze sfer młodzieży, li- 
sty; iż w teja w tej dzielnicy 
kilku swawolnych młodzieńców 
założyło sobie tajną radjostację 
odbiorczą. „Proszę nas złapać”. 
Dowodzi to niesłychanie małego 
uświadomienia społecznego i 
wprost dziwić się wypada, iż lu- 
dzie nieraz inteligentni uciekają 
się do tak swoistego „sportu“. 

Trzecią odmianą radjopaję- 
czarza jest człowiek, nie znający 
przepisów i będący w nieświado 
mości, jak wielkie następstwa 
ów przemyt powietrzny za sobą 
pociąga. Do tych należą też ci, 
co przez niedbalstwo odkłąda ją 
rejestrację. 

Istnieją dwie metody walki z 
radjopajęczarzami: propaganda, 
to jest systematyczne nświada- 
mianie i metoda represji. Do tej 
ostatniej niestety musimy się 
często uciekać. Posiadamy u sie- 
bie specjalny aparat, który prze 
prowadza kontrolę ` rejonami. 
Walce tej oddajemy do dyspozy 
cji całą technikę nowoczesną. 

Nie wszystkim też wiadomo, 
że kara na przychwyconego rą- 
djopajęczarza może wynosić 3 
tysiące zł. grzywny, lub 3 miesią 
ce aresztu, a nawet obie te kary 
łącznie. ! 

Statystyki wykazują jednak 
ogromne ilości radjopajęczarzy 
w Połsce. Dość jest powiedzieć, 
że wykrywamy 4 do 5 tysięcy ra 
djopajęczarzy miesięcznie. 

Katechizm radjowy, o któ- 
rym radjosłuchacz wiedzieć po- 
winien, możnaby nazwać 10 na- 
stępujących wskazań, a więc: 

1) radjo należy rejestrować 
przed nabyciem i założeniem; 

2) rejestrować należy prawo 
posiadania radja bez względu na 
to, czy jest wykorzystywane, 
czy nie; 

3) instalować radjoodbiornik 
i odgałęzienia można w obrębie 
jednego ogniska domowego w 
dowolnej ilości punktów, jednak 
odgałęzienia słuchawkowe lub 
głośnikowe od aparatu zasadni- 
czego do pokojów  sublokator- 
skich podlegają oddzielnie reje- 
stracji; 

4) odgałęzienia te, bez względu 
na to, czy są wykorzystywane, 
czy nie, podlegają rejestracji; 

5) w wypadku wyrejestrowa- 
nia radjostacji, winna być cał- 
kowicie usunięta antena oraz u- 
zie.dienie i wszelka instalacja 
radjowa; 

6) w wypadku wyrejestrowa- 


fali długiej (1.255 m.), używając trzy- 
kilowatowej stacji. 
* 

Waldorf Astoria Hotel w Nowym 
Jorku jest pierwszym hotelem na 
świecie, który posiada własną krót- 
kofalowa słację, wybudowaną kosz- 
tem miljona dolarów. W każdym z 
2,200 pokoi holelu można swobodnie 
odbierać europejskie audycje radjo- 
we, nadawąne na falach krótkich, 

* 

Dwie firmy radjuwe budują wspól- 
nemi siłami obok Sofji nowoczesną 
stację nadawczą, która rozpocznie 
działalność w przyszłym roku. Koszł 
budowy wyniesie 19 miljonów lew. 

* 

Anglja 1 kwietnia liczyła 7.011,000 

słuchaczy radjowych, 


Radjofonja sowiecka rozpoczyna 
wymianę programów  rnadjowych z 


Brazylią i Argentyną. 


lacja w mieszkaniu poprzed- 
niem winna być usunięta, a o 
przeniesieniu zawiadomić nale- 
ży właściwy urząd pocztowy; 

7) w okresie letniskowym w 
czasie wyjazdu poza miejsce sta 
łego zamieszkania, instalacja 
winna być usunięta. względnie 
mieszkanie zamknięte i instala- 
cja zabezpieczona na zewnatrz 
lokalu. W, innym wypadku na- 
leży rejestrować instalację stałą 
i letniskową; 

8) upoważnienie na radjosta- 
cję odbiorczą jest ważne tylko 
na osobę, zamieszkałą pod wska 
zanym adresem; 

9) za instalację radjową w 
świetle obowiązujących przepi- 
sów uważa się nietylko odbiory, 
lecz samą antenę lwb nziemie- 
nie; 

10) niestosowanie się do obo- 
wiązujących ustaw i rozporzą- 
dzeń naraża winnych na repre- 
sje karne, a posiadanie nielegal- 
nej radjostacji odbiorczej hamu- 
je rozwój radjofonji w Polsce. 

Tyle, jeśli chodzi o zasadnicze 
uświadomienie radjoposiadaczy 
w zakresie istniejących przepi- 
sów prawnych. Radjopajęczarze 
są największymi wrogami radjo 
fonji. Hamują jej rozwój i krad 
ną dobro publiczne. To też mia- 
rodajne władze stosować będą 


wszelkie możliwe represje celem 
zwalczania korsarzy przestwo- 
rzy, 


«= 
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Sfanisława Mowie” 


krzewi humor Iwow” 


w Chicago i 
Stanisława Nowicka, artystka wa 
szawskiego teatru „Morskie Okc' 


która przed kilku laty zdobyła sob 
w stolicy wielką popularność, przeb 


wa obecnie w Chicago. To will 
przemysłowe miasto  amerykańsh 
ma ludności polskiej więcej, r^ 


Lwów. Mieszka w niem 400,006 30i 
ków. Chicagowska rozgłośnia rod! 
wa we własnym interesie mu i 
względnić w swoich programach ; 
liczną rzeszę polskich słuchaczy. 1 
pewnego czasu „Radjo Chicago" nać 
je w języku polskim stałą audycję , 
„Godzinę Polską". 

Gdy kierownictwo tej audycji pov” 
rzono p. Stanisławie Nowickiej, art" 
stka polska szukać poczęła wartośc, 
wych, lekkich utworów, które zdoła- 
by pozyskać dla polskiej audycji se 
patje jaknajszerszych sfer naszej 
morskiej emigracji, O tego rodz 
utwory połskie trudno było na mp 
scu. Tłumaczyć piosenki i skecze 
merykańskie? Tego p. Nowicka 1 
chciała, postanowiła więc dać rad$: 
słuchaczom chicagowskim oryginał 
polskie — z Polski. Wędrując w mi 


slach mapie natarego kraju”, P, 
SM. się przy Lwo ” 
Przed kilku dniami lwowska „Wr 
sola Fala“ otrzymała od p. Nowick” 
list z prośbą o pomoc w jej zamier 
niach. Kierowniezka chicagowskiej ; C 
dycji prosi mgr. Budzyńskiego, Szcz. 
ka i Tońka i młodych lwowskich ke 
pozytorów, by przysłali jej jaknajw o 
cej popularnych, ludowych nume: y 
z repertuaru „Wesołej Fali". A 

Na drugą półkulę jadą juž wá v 
pakietów poczty okrętowej Iwowsi., 
skecze, łyczakowskie djalogi Szczepł 
i Tońka oraz rulony nutowego papi: 
ru z lekkiemi kompozycjami mnzycz- 
nemi. 

Za kilka tygodni do wielotysięczny | 
Srg polskich =. peggy zt 
5. A. popłyną z pozgło „Radjo Ch! 
cago“ słowa i pieśni bwowskiego za 
spolu radfowego. 


Antena musi być długa 


jeśli urządzenie przeciwfadingowe ma działać 


skutecznie 


Jak długą powinna być ante- 
na przy superheterodynie, wzgl. 
przy każdym odbiorniku, zaopa- 
trzonym w urządzenie przeciw- 
fadingowe i regulator siły gło- 
sn? 


IW, superheterodynie są zasto- 
sowane filtry wstęgowe, które 
korygują ostrość odbioru. O- 
strość odbiorą jest jednak w su- 
perheterodynie praktycznie nie- 
zależna od anteny. Dlatego zgó- 
ry jest wskazane stosowanie nie 
zbyt małej anteny. Anteny o 25- 
metrowej długości są w danym 
wypadku właśnie odpowiednie, 


Co się zaś tyczy odbiorników, 
zaopatrzonych w urządzenia 
przeciwfadingowe i regulację 
siły głosu, to, aby te urządzenia 
działały naogół skutecznie, wska 
zane jest przedewszystkiem u- 
życie właściwej, t. j. niezbyt 
krótkiej anteny. 


Urządzenie przeciwfadingowe 
zaczyna działąć dopiero wtedy, 
kiedy antena pochłania tyle e- 
nergji odbioru. że pewna ilość 
tej energji przy silnym fadingu 
dostaje się jeszcze do odbiorni- 
ka. T. zw. dolna granica energji 
odbioru nie powinna być nigdy 
przekroczona w odbiorniku z 
urządzeniem przeciwfadingo- 
wem. Są jednak stacje nadaw- 
cze o małej mocy. 


Zanik fal. zachodzący przy 
audycjach, nadawanych przez 
łego rodzaju stacje nadawcze, 
nie może być usunięty przez u- 
rządzenie przeciwfadingowe, kie 
dy antena odbiorcza nie jest do- 
stosowana do tego, aby najsłab- 
sze nawet, pochodzące z takiej 
stacji nadawczej fale, pozostały 
powyżej dolnej granicy. przy 
której urządzenie przeciwtadin- 
gowe jeszcze działa. 


Mimo wielkiego wzmocnienia 
w odbiornikach z urządzeniem 
przeciwfadingowem. krótkie an- 
termy nie odpowiadają powyż- 
szym warunkom. Dlatego też do 


odbiorników z urządzeniem 
przeciwfadingowem należy bez- 
względnie stosować dłuższe an- 
teny odbiorcze. Gdyby się je za- 
kładało w mieszkaniu, podlega- 
łyby oddziaływaniu zbyt wielv 
czynników, zakłócających od- 
biór. To też dla odbiorników z 
urządzeniem _ przeciwfadingo- 
wem wchodzi w rachubę tylko 
antena zewnętrzna, 


Nie bez słuszności stawiano 
zarzut, że przy zbyt długiej an- 
tenie w odbiorze audycji, nada- 
wanych przez silniejsze stacje, 
łatwo może nastąpić interferen- 
cja fal, a przez to zniekształce- 
nie odtwarzanych dźwięków. To 
jest tylko poniekąd słuszne, 
gdyż każdy odbiornik z urządze 
niem przeciwfadingowem zaopa 
trzony jest także w regulację si- 
ły tonu zapomocą której można 
przytłumić zbyt wielką moc od- 
bioru. Zainstalowanie:w odbior- 
nikach z urządzeniem przeciw- 
fadingowem regulatora siły to- 
nu nie może mieć nigdy miejsca 
przy słabem natężeniu głosu. A- 
by urządzenie przeciwfadingo- 
we dobrze działało, głośnik nie 
powinien funkcjonować zbyt 
cicho. 


Można uniknąć w odbiofnikń 
interferencji fal, pochodzących 
ze zbyt silnych stacji nadaw- 
czych przez wyposażenie odbior 
nika w urządzenie, pozwalające 
na ograniczenie siły głosu. To 
urządzenie jest w pewnym sen- 
sie automatycznie działa jącym 
regulatorem siły głosu, który 
przedewszystkiem nie pozwala 
na doprowadzenie zbyt wielkiej 
energji odbiorczej lamp. Ten ax 
tomatyczny regulator jest zwy- 
kle tak nastawiony, że nawet 
przy doprowadzeniu większej 
energji lamp odbioreżych, inter- 
ferencja jeszcze nie nasiępuje. 
Dlatego też do: tego rodzaju od- 
biorników może być nżyła dłu:- 
sza anlena, Iwz ob'wy znie- 
kształcenia przez to audycji, 


Oryginalna bluzka z jedwa- 
biu w grochy o dużej efektow- 
nie upiętej kokardzie. B. 36732. 
(Potrzeba około 2 m. jedwabiu 
80 cm. szer.). 


B. 36738. Miła bluzeczka z 
wełny w kratkę. (Potrzeba oko- 
ło 1,15 m. materjału 95 em. sze- 
rokości). 

B. 36651. Śliczna bluzeczka z 
jedwabiu do prania. Bardzo ory- 
ginalna przez bogate namarszcze 


nie. (Potrzeba około 3 m. jedwa- 
biu 80 cm. szer.), 

B. 26690. Bluzeczka z tafty w 
kratę o bufiastych rękawach. 
(Potrzeba około 1,25 m. tafty 
95 cm. szer.). 

K. 26742. Ciemne, jednokolo- 
rowe bolerko uzupełnia obok 
widoczną sukienkę, którą moż- 
na również nosić i bez żakieci- 
ka. (Potrzeba około 3,30 m. ma- 
terjału na sukienkę i 1,10 m. na 
bolerko po 80 cm. szer.). 


ZAKIECIKI 
i BLUZKI 


K. 36716. Sukienka z materja- 
łu w grochy z nadciętemi ręka- 
wami, uzupełniona przez żakie- 
ciko pelerynkowatym  kołnie- 
rzu. (Potrzeba około 2,90 m. na 
sukienkę a 2,50 m. materjału na 
żakiecik 90 cm. szer.)* 

26689. Żakiecik ten stanowi 
odrębną całość i może być no- 
szony do każdej jasnej, letniej 
sukienki. (Potrzeba około 1,85 
m. materjału 85 cm. szer.). 

B. 26684. Sportowy  żakiecik 


Paryskie restauracje 


W Paryżu można zjeść dobrze 
i według swego smaku. Kuchnia 
francuska odznacza się wielką 
rozmaitością i każda prowincja, 
a nawet każde miasto, posiada 
swoje specjalności. 


W Paryżu istnieje mnóstwo 
restauracji wyspecjalizowanych 
w tych osobliwościach: tutaj go- 
lują według przepisów Ijońskich 
i atrakcją są sławne „Quenelles 
de brochet*, tu znów chwałą się 
specjalnościami z południa: mar 
sylską zupą rybną: „Bouillabais- 
se“, ragout „cassoulet comme 
a Toulouse“, ówdzie sławią swe 
„Soles a la normande* i „Tri- 
pes a la mode de Caćn*. Czwar- 
ty lokal podaje ulubione potra- 
wy baskijskie itd. Jednem sło- 
wem każda - regjonalna sztuka 
kulinarna ma swoich przedsta- 
wicieli w Paryżu. 


Wszystkie regjonalne restau- 
tacje są urządzone tak, jak wiej 
skie gospody; na stole leży kolo- 


rowy obrus, na ścianach wiszą 
naczynia miedziane, a potężne 
kominki wywołują odpowiedni 
nastrój. W niektórych lokalach 
jak nprz. w sławnej „Hostelle- 
rie de la Reine Pedauque', któ- 
ra zawdzięcza swą nazwę powie- 
ści Anatola France'a, personel 
nosi odpowiednie kostjumy. Ku- 
charze w wysokich, białych czap 
kach podają hors d'oeuvres, piw 
niczny w granatowym płócien- 
nym kitlu podaje wino. 


Istnieją restauracje, które każ 
dy dzień w tygodniu poświęcają 
innej prowincji z jej specjalno- 
Ściami, a obok jest wiele lokali, 
które stosują najlepszą francu- 
ską kuchnię, bez świadectwa po- 
chodzenia. Ale prawie każda re- 
stauracja posiada jedną lub kil- 
ka specjalności, na które przy- 
chodzą smakosze, „fondue au 
fromage“, „poulet roti au feu 
de bois“, „crepes au rhum“ itp. 


Nawet w tanich, małych resta 


uracyjkach jest dobra kuchnia i 
piwnica. We wszystkich dziel- 
nicach Paryża, nawet dokoła 
Pół Elizejskich, podczas kryzy- 
su powstało dużo małych lokali 
o umiarkowanych cenach. Kto 
nie może płacić słonych cen u 
Ritza, lub Grillona, w Grand 
Vatel i „Cremaillere', ten pój- 
dzie do „„Merciera*, „„Douceta*, 
lub „Doucette'a', które mają fil- 
je we wszystkich dzielnicach Pa- 
ryża. 

Specjalnie u „Doucette'a* jest 
czarująco; siedzi się przy miłych 
stolikach, nakrytych czerwono- 
białymi obrusami, ładne kelner- 
ki w czarnych sukienkach z 
białymi kołnierzykami roznoszą 
„rognons z pommes rissolées“ i 
wspaniały ser „le vrai Fontaine- 
bleau“, Do tego pije się „Rose“ 
z Anjou, wino o delikatnym, ró- 
żowym odcieniu, po którym — 
nawet przy obecnym kryzysie 
— Wszystko się widzi na różo- 
wo. Edith. 


na. (Potrzeba około 1,70 m. ma- 
terjału 90 cm. szer.). 
B. 26676. Luźny żakiet z czar- 


z jedwabiu w pasy albo z płót- 


nego ciężkiego jedwabiu z ory- 
ginalnemi rękawami. (Potrzeba 
okeło 3 m. jedwabiu 96 cm. sze- 
rokości). 


Strój dla młodej panienki 


Młode panienki zawsze dobiera- 
ją sobie toalety, stosownie do 
swego gustu, a nie zwracają bacz 
nej uwagi na modę, Ponieważ 
nasze panienki dużo czasu po- 
święcają sportom, należy przy 
sprawianiu nowych toalet, zwra 
cać uwagę na ich praktyczność 
i celowość. 


dzimy kostjumik popołudniowt 
z jedwabiu. Do gładkiej spód- 
niczki zastosujemy deseniowy 
żakiecik lub odwrotnie. Tego 
rodzaju połączenia są ładne i 
modne. 

Do stroju tego odpowiedni 
jest miękki kapelusz, o dużem, 
lekko odgiętem rondzie. 
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Rezultaty mistrzostw Polski 


Prawdopodobny skład naszej drużyny na olimpiāde 


Szachowe mistrzostwa Polski 
na rok 1935 mamy już za sobą. 

Zaszczytny tytuł mistrzą zdo- 
był dr. Tartakower, polak, za- 
mieszkały ostatnio stale w Pary 
żu, arcymistrz, szachista o wiel- 
kiej przeszłości i dużej przy- 
szłości. 

Pięćdziesięcioletni mistrz Pol 
ski przegrał w turnieju tylko 
dwa razy i szczęśliwym dla Ło- 
dzi zbiegiem okoliczności do 
dwuch graczy łódzkich. 

Pobił go A. Frydman, najsym 
pałyczniejszy łódzki szachista i 
znany sportowiec, rewelacja o- 
statnich mistrzostw, i Appel, 
wielokrotny mistrz Łodzi, do- 
skonały gracz, któremu nie po- 


szczęściło się w obecnych mi- 
strzostwach. 
Dr. Tartakower zdobył mi- 


strzostwo pod nieobecność cho: 
rego obrońcy tytułu, arcymi- 
sleza Rubinsteina i zajętego or- 
uanizowaniem olimpjady szacha 
wej w (Warszawie, p. Przepiór- 
ki. 

Zwyciężyła i tym razem wiel- 
ka rutyna, staranność i opano- 
wanie. Kilka razy dr. Tartako- 
wer stał już bardzo źle, miał 
przegrane partje i remisy, za- 
wsze jednak potrafił wydostać 
się z matni i przechylić szalę 
zwycięstwa na swoją stronę. 
Gdy popadał w kolizję z czasem 
przychodziła z pomocą rułyna i 
niepowszednia pomysłowość. 

Dr. Tartakower, mimo, iż 
grał poniżej normalnej swej kla- 
sy, zademonstrował bardzo wy- 
soki poziom, a jego staranność 
w .grze może być przykładem 
dla naszych młodych mistrzów. 

Bystry obserwator mógł za- 
obserwować u dr. Tartakowera 
pewien przesyt. Tłomaczy się 
to prawdopodobnie wielką ilo- 
ścią partji i morderczem tem- 
pem rozgrywek, które męczyły 


piećdziesięcioparęletniego mi- 
strza. 

+ 
Wicemistrz, młodziutki _ war- 
teawianin Najdorf, jest“ bez- 


sprzecznie talentem z Bożej ła- 
ki. Grę jego cechuje błyska- 
wiczna poprostu orjentacja, głę- 
bia koncepcji i niespotykany 
zmysł  kombinacyjny, przy 
mniejszych może, niż u innych 
graczy turnieju, wiadomościach 
teoretycznych. Na niekorzyść 
Najdorfa przemawiają jego ma- 
niery, nieopanowanie i nerwo- 
wość, rzadko spotykana u tak 
młodych ludzi. 

Bezwzględnie jednak Najdorf 
jest gwiazdą pierwszej jakości, 


szachistą, któremu specjaliści 
przepowiadają wielką przy- 
szłość. 


Warto zaznaczyć, iż Najdorf 
jest znakomitym „bzlitzkarzem** 
iw szybkich partjach ogrywa 
z reguły wszystkich. Dr. Tarta- 
kowera bije stale, a ponieważ 
gra toczy się o pieniądze, w War 
szawie zabroniono mu grywać 
z mistrzem w obawie o jego fi- 
nanse. Najdorf w czasie pobytu 
w Warszawie znakomitego Floh 
ra, grając z nim  „„blitzra*, 
wyszedł nieomal na remis. 


Trzecie miejsce zajął P. Fryd 
man, warszawianin, szachista o 
ustalonej już sławie. Gracz ten 
traktuje grę bardzo poważnie, 
cechuje go głęboka wnikliwość, 
duża wiedza teoretyczna, nie- 
powszednie koncepeje. Dzięki 
swym wnikliwym analizom uzy- 
skał P. Frydman przydomek 
„szachowego filozofa“, Celuje w 
grze pozycyjnej. której jest mi- 
strzem na wielką skalę. Na ostat 
nim turnieju nie był w formie. 


H. Friedman, iwowiania, re- 
daktor jedynego w Polsce fa- 
chowego czasopisma, grał le- 
piej, niż w roku 1938. Cechuje 
go, obok dużej wiedzy teoretycz 
nej, kolosalna ambicja i szczere 
poświęcenie się szachom. 


Trzeci z kolei Frydman, a 
piąty w klasyfikacji mistrzostw, 
łodzianin A. Frydman, wybił się 
w turnieju warszawskim. Ten 
sympatyczny szachista grał bar 
dzo starannie, bardzo dobrze i 
mógł przy nieco szezęśliwszej 
grze zaawansować na wyższe 
miejsce w klasyfikacji ogólnej. 
Gra łodzianina spotkała się z u- 
znaniem; rokowanoa mu w War- 
szawie dużą przyszłość, Szcze- 
gólnie podobała się jego dosko 
nale grana partja przeciwko dr. 
Tartakowerowi (drukujemy ją 
obok z komentarzami zwycięz- 
cy). Piękna była również jego 
partja przeciwko Zawadzkiemu, 
gdzie Frydman zademonstrował 
wysoką kłasę kombinacyjną i 
rozniósł formalnie przeciwnika. 
łedzianin, 


Naslępny Kolski, 


nie był w Warszawie w formie 
i grał poniżej swej klasy, tem 
niemniej miał jednak kilka bar- 
dzo ładnych partji. Przy słabej 
grze Appla i FRegedzińskiego, 
miał Kolski szanse na wybicie 
się nawet na czwarte miejsce w 
ogólnej klasyfikacji. 


Szpiro, łodzianin, zaczął tur- 
niej od wielkich sukcesów. Zdo- 
bywał z dnia na dzień zastępy 
wiernych mu kibiców, mówiono 
o nim, typowano go na pierwsze 
miejsca. Potem załamał się, wy- 
szedł jednak na czołowe miej- 
sce i całkowicie zadowolił. Ce- 
chowała go, jak zawsze zresztą, 
bojowa gra, jego ataki kryły za- 
wsze niebezpieczeństwa dla prze 
ciwników. B.rdzo ładnie zagrał 
Szpiro przeciwko warszawskie- 
mu Frydmanowi, wygrywając 
w pięknym stylu. 


Zdobywca ostatniej nagrody, 
Sulik ze Lwowa; okazał się gra- 
czem bardzo utalentowanym. 
Sylwetka jego jest o tyle cieka- 
wa, że jest on zarazem doskona- 
łym pływakiem, mistrzem Lwo- 


wa w pływaniu na 100 mtr, i zna 
nym bokserem. 

Naprawdę chwalebne połącze 
nie rozwoju umysłowego z fi- 


zycznym... 
* 


Appel, pierwsza szachownica 
łódzka, miał wyraźnego pecha. 
Zaraz po przybyciu do Warsza- 
vy zachorował, zatruł się niko- 
tyną. Pierwsze rundy grał napo- 
ły nieprzytomny, nie dziwnego 
więc, że przegrywał. Potem do- 
legliwość przeszła. Appel wygrał 
kolejno kilka spotkań, było już 
jednak zapóźno, by dojść czo- 
łowej stawki. Do jego warszaw- 
skich sukcesów zaliczyć należy 
przedewszystkiem rozgromienie 
w ładnym stylu dr. Tartakowe- 


ra. 
* 

Reprezentant Polski, warsza- 
wianin Makarczyk, był wyraź- 
nie w słabej formie, a ponadto 
chorował. Przeszkadzały mu po 
zatem w grze... wyścigi konne. 
Spóźniał się z toru, gdzie zapa- 
miętale WERE: 


Kremer, b. mistrz Warszawy, 
grał jak zwykle, bardzo nierów- 


Piekne zwyciestwo lodzian 


w turnieju o mistrzostwo Polski 


l. 

Szpiro P. Frydman 
(Łódź) (Warszawa) 
1. e2—et c7—c5 
2. Sg1—f3 Sb8—c6 
3. d2d4— cóxd4 
4. Sf3xd4 5g8—f6 
5. $b1l—c3 d7—d6 
6. Gfl—e2 g7—g6 
7. Gcl—e3 Gf8—g7 
8. Hd1—d2 (1) 5f6—g4 
9. Ge2xg4 Gc8xg4 
10. f2—13 Gg4—d7 
11. 0—0 'Wa8—c3 
12. Sd4xc6 b7xcô 
13. Ge3—h6 (2) Gg7—f6 
14. Whl—al Hd8s—hó 
15. e4—e5 (!) Gf6xe5 
16. 13—f4 (!!!) (3) « Ge5—f6 
17. Hd2—d6 (?) (4) Gd7—e6 
18. Welł—e6 f7xfh 
19. Hd6—d7 -+ Ke8—-f7 

20. Sc3—e4 (5)  'Wh8—f8(?2) 
21. 5e4—d6 Kf7—g8 
22. Hd7xe6-- Czarne 


poddały się. 

1) Wprawdzie wymienia bia- 
łego gońca: jednak białe przez 
f2—f3 zyskują tempo. 

2) 13.. na 0—0 następuje 
h2—h4 i g2—g4 z bardzo sil- 
nym atakiem. 

3) Na... 16. Gxc3 następuje 17. 
Welxe7 szach i białe wygrywa- 


JĄ: 
4) 17. Gh6—g7 wygrywało w 
piękny sposób. Na... 17. Gxg7 


następuje 18. Wxe7 szach, Kf8 SOENE 


19. Hxd6 szach i wygrywa. 

5) Należało grać... Gxb2 szach 
21. Kbi, Wb8, 22. Sg5 szach 
Ha5xg5 i Ga3 z wiecznym szą- 
chem. 


Il. 

Dr. Tartakower A. Frydman 
(Paryż) (Łódź) 
1. e2—ed c7—<c6 
2. Sg1—f3 e7—e6 
3. g2—g3 (1) d7—d5 
4. e4xd5 e6xd5 
5. Gfl—g2 Hd8—e7 
6. Kel—-1 (?) (2) Sb8—c6 

7. d2—d4 Gc8—f5 (3) 
8. Gcl—e3 c5—c4 
9. Sbi—c3 Sg8—f6 
10. a2—a3 h7—h6 

11. Sf3—h4 Gf5—g4(?) 
12. Hdi—d2 (?) (4) 0—0 


13. h2—h3 Ggd—e6 
14. (2—f4 He7—d7(5) 
15. Wal—dl Gf8—e7 
16. Hd2—f2 (6) S16—e4 (7) 
17. Gg2xe4 d5xe4 (8) 
18, f4—f5 Ge6—d5 
19. Sh4—g2 g7—g5 
20. Ge3—cl (!) e4—e3 (9) 
21. Gcl—e3 Ge7—f6 
22. Whi—h2 (10) h6—h5 
23. $c3—d5 Hd7—d5 
24, cz—c3 Sc6—e7 
25. Kfl—gl (!)  Hd5—a5 (11) 
26. Wdi—fi (!) Se5—d7 
27. Ge3—el Ha5—c7 
28. 5g2—gl Gf6—e7 
29. $e1—f3 f7-—f6 
30.  Wh2—g2 h5—ht 
31. g3—g4 'Wh8—e8 
32. Hf2—c2 Ge7—d6 
33. b2—b3 c4xb3 
34. Hc2—h3 Gd6—f4 
35, c3—c4 Gf4—e3 
36. Kgl—hi (1) Ge3xcl 
37. c4xd5 We8—e3 
38, Hb3—b4 Gcixa3 
39. Wg2—c3 'We3—c3 
40. Wc2xc3 Hc7xc3 
41. Hbl—et Kc8—b8 
42, He4—e6 . Hc3—ct 
43. Khi—g2 Wd8—d6 
44. Ke6—e8-|- Hc4—c8 
45. He8—a4 Wd6—a6 
46, Ha4—b5 Ga3—46 
47. Wfl—el Wa6—a2-- 
48. Kg2—hl Hc8—c2! 
49. Hb5—f1 a7—a5 


na r. 1935 


50. 'Wel—e6 'Wa2—b2 (12) 
51. Weóxd6 'Wb2—ht 
52. Hflxbl Hxbl 


Białe poddały się. 

1) Ulubione posunięcie arcy- 
mistrza Tartakowera. 

2) Białe unikają wymiany 
hetmanów. Na... 6. Hdl—c2 na- 
stępuje Sc6 i czarne rozwijają 
się z tempem. 

3) Solidniej było Gc8—e6 

4) Białe mogły wygrać piona 
przez 12) Sf3xd6 

5) Grozi Se4, | 

6) Grozi f4—f5. 

7) Jedyna możliwość. 

8) Niemożliwe jest... 17, Ge7x 
h4 wobec 18. f4—f5. 

9) Czarne decydują się na u- 
tratę piona, wybierają jednak 
moment najdogodniejszy. 

10) Białe mają już trudną grę 
wobec dobrze zastosowanej blo 
kady. 

1i) Niekorzystne jest Hxf5. 

12) Decydujące posunięcie; w 
tej pozycji partja została prze- 
rwana w pozycji dla białych bar 
dzo ciężkiej... , 

Pomimo obustronnego prze- 
oczenia w pierwszych ruchach, 
partja była grana w mistrzow- 
ski sposób przez łodzianina. Dr. 
Tartakower, mimo, iż jest arcy- 
mistrzem, nie może sobie po- 
zwolić na tak wątpliwej warto- 
ści ruch, jak 6. Kel—fl. 


WĘDKARZE SĄ OPTYMISTAMI 


ale przygotowana naszego amatora rpbołówstwa sg szczytem opfyimismu 


j trzeeić: mićjsce. 


no. Mógł wygrać z najlepszym 
i przegrać z najgorszym. Jego 
fantastyczne pomysły zabierały 
mu cenne punkty. 

Feinmesser r Warszawy oka- 
zał się graczem twardym, ale 
dia turniejowej jednak konku- 
rencji zbyt słabym: "To samo 
można powiedzieć o Wojcie- 
chowskim i Zawadzkim, któ ży 
grają zbyt słabo, by konkuro- 
wać do porze: ei ip 


Gerstenfeld grał słabo, poni- 
żej formy i dlatego nie odegrał 
poważniejszej s: 


Organizacja turnieju była Sar 
dzo sprawna. Cznwał nad nią w 
pierwszym rzędzie płk. Steifer, 
jak zawsze, wiernie oddany spra 
wie, oraz mistrz Przepiórka, któ 
ry bardzo żałował, że nie może 
stanąć do mistrzostw. Twier- 
dził bowiem, że jeszcze może 
młodym pokazać, jak się gra w 
szachy. Wszyscy obecni wierzy- 
li zapewnieniom wielkiego gra- 
cza, tej najsympatyczniejszej syl 
wetki na firmamencie  szacho- 
wym. 

Zresztą p, Przepiórka bardzo 
interesował się turniejem i po- 
dał m. in. wspaniały warjant 
obrony w partji Frydman P. — 
Szpiro, który ai eaan obok. 


Tempo gter było turniejowe 
36 posunięć na dwie godziny i 
po czterech godzinach kontrola 
czasu, Tak będzie się'grać na o- 
limpjadzie szachowej w sierp- 
niu w (Warszawie, turniej więc 
był * jednocześnie « treningiem, 
choć, jak twierdzą gracze, bar- 
dze uciążliwym i - męczącym. 
Grano. przeciętnie po 10 godzin 
dziennie z przerwą po pięciu go 
dzinach gry. 


A propos ołimpjady... 

Zgłosiło się już 20 państw. : 
m. in. po raz pierwszy reprezen 
tacja Palestyny. Jaki będzie jej 
skład, nie wiadomo. W. każdym 
razie na jednej z szachownie 
grać będzie b. gracz warszawski 
Blass, znany jako „jednodniowy 
mistrz Warszawy". 

Amerykanie, zdobywcy ze- 
szłorocznego puharu, przyjadą 
do Warszawy w składzie: Każ- 
dan, stary mistrz, gwiazda, któ- 
ra długo błyszczała na firmamen 
cie szachowym, słynny Marshal, 
b. cudowne dziecko, słynny Rze- 
szewski, słynny mistrz amery- 
kański Fine i jako rezerwowy 
Dake. . 

Czechosłowacja, zeszłoroczny 
wicemistrz, przysyła znanego 
mistrza Flohra, dr. Triebela, sta 
rego mistrza, Refira, Opoczyń- 
skiego i dr. Skaliczkę jako re- 
zerwowego. * 


Przypuszczalny skład druży- 
ny polskiej na olimp jadę w sierp 
niu będzie następujący: Pierw- 
sza szachownica dr. Tartako- 
wer, druga — P. Frydman (War 
szawa), trzecia — Najdorf (War- 
szawa), czwarta — Makarczyk 
(Warszawa), i rezerwowy Re- 
gedziński (Łódź). 

Fachówcy twierdzą, że naj- 
większe szanse ma młody Naj- 
dorf na trzeciej © szachownicy, 
który powinien dostarczyć bar- 
wom polskim bę pitnktów. 


' P. A. T. podała mylnie wyni- 
ki turniejn błyskawicznego, któ 
ry odbył się żarAz po wielkim 
turnieju warszawskim. Musimy 
sprostować: łodzianin Kolski za 


ju 


Katarzyna Ma 


De (R2oŁCŁELLooGSCSLC<L<LL occie nc 


(Pani i jej mąż siedzą przy:sto- 


le, nakrytym do śniadania, ' On 
jest zupełnie spokojny, czyta ga- 
zele i je; ona natomiast jest dziw 
nie zdenerwowana i udaje tylko, 
że je; ma na sobie strój podróż- 
ny). 

Ona: Gdybyś chciał włożyć fla 
nelowe spodnie... Leżą w szafie, 
po prawej stronie. 

On (zaczyłany w sprawozda- 
niu z zebrania eksporterów mię- 
sa): Nie. 

Ona: Nie słyszałeś, co powie- 
działam. Mówię, że jeżeli bę- 
dziesz chciał włożyć swoje fla- 
nelowe spodnie, to leżą one w 
szafie, po prawej stronie. 

On (stanowczo): Zgadzam się 
najzupełniej! 

Ona: To naprawdę oburzają- 
ce; nawet wtedy, gdy wyjeżdżam 
nie możecsz odłożyć gazety na 
pięć minut... 

On (łagodnie): Moja droga. nie 
chcę przecież, abyś jechała. Pro- 
siłem cię, abyś nie jechała. Nie 
rozumiem doprawdy... 

Ona: Wiesz bardzo dobrze, iż 
jadę tylko dlatego, że muszę. — 
Odkładałam to i odkładałam, aż 
dentysta powiedział mi ostatnim 
razem... 


On: Dobrze! Dobrze! Nie po- 
wracajmy już do tego tematu. 
Zdaje się, że przewałkowaliśmy 
go dostatecznie, 

Służąca: Proszę pani— doroż- 
ka. — 

Ona: Znieś mój bagaż na dół. 

(Służąca bierze walizkę i wy- 
chodzi. Ona wzdycha ciężko). 

On: Musisz się pośpieszyć, je- 
żeli nie chcesz spóźnić się na po- 
ciąg. 

Ona: Wiem. Idę. (Zmienionyma 
głosem): Kochanie, nie rozstawaj 
my się w ten sposób. To na mnie 
działa przygnębiająco. Dlącze- 
go jesteś zawsze taki zadowolo- 
ny, gdy udaje ci się zepsuć mi 
przyjemność? 

On: Nie wiedziałem, że wizy- 
ta u dentysty to taka przyjem- 
ność. 

Ona: O, wiesz dobrze, że nie o 
tem myślałam. Mówisz to tylko 
poto, aby mnie zranić, Wywra- 
casz kota do góry ogonem. 

On (śmiejąc się): A ty spóź- 
niasz się na pociąg. Wracasz w 
czwartek wieczór, prawda? 

Ona (cicho, z desperacją): — 
'Tak, w czwartek wieczór, A 
więc, żegnaj. (Podchodzi do nie- 
go i bierze jego twarz w swoje 
ręce.) Czy naprawdę gniewasz 
się na mnie? Spójrz na mnie 
przynajmniej. Czy wcale — ci— 
nie zależy? ) A 

On: Moja mała kobietko! Ależ 
to zupełnie wygląda, , jak poże- 
gnanie na ekraniel 

Ona: (opuszczając ręce z re- 
zygnacją): Dobrze więc. Dowidze 
nia. (Obrzuca szybkiem, tragicz- 
nem spojrzeniem pokój jadalny i 
wychodzi). 


(W DRODZE NA STACJĘ). 

Ona: Jakie dziwne jest życie! 
Nie przypuszczałam, że będę się 
tak czuła. Wydaje mi się, że ca- 
ła radość uciekła precz. Dała- 
bym nie wiem co, abym mogła 
wrócić. Najciekawsze jest to, że 
czuję, że gdyby rzeczywiście o- 
kazał przy pożegnaniu, że mnie 
kocha — byłoby mi o wiele ła- 
twiej opuścić go. Ale to jest nom 
sens. Jak mocno pachnie siana! 
Zanosi się na wielki upał. Już 
nigdy więcej nie zobaczę tych 
pól. Nigdy! nigdy! Ale z drugiej 
strony jestem zadowolona, że to 
się tak właśnie odbyła; w ten 
sposób racja jest na zawsze, na 
zawsze po mojej stronie! Jemu 
zupełnie jest kobieta niepotrzeb- 
na — jest dla niego poprostu 
bez znaczenia. Ta jest typ męż- 
czyzny, który o nikogo napraw- 


dę”nie dba, tylko o siebie. Sta- 
łam'się osobą, © która pamięta 
przed każdem praniem wyjąć 
spinki .z-jego "koszul — ' oto 
wszystkol:A'mnie to nie wystar- 
cza. Jestem»młoda — mam za 
dużo „ambicji. .Nie jestem z tego 
gatunku kobiet, które lubią ży- 
cie-wiejskie i zachwycają się 
„naszą własną: sałatą... 

- Od- czasu naszego ślubu- sta- 
rałeś- się. ciągle uczynić ze'mnie 
istotę . podległą ci, twój cień, na 
kfórym mogłeś tak całkowicie 
polegać; że wystarczało ci rzu- 
cić 'na mnie okiem, aby odczy- 
tać, która godzina — tak, jak- 
bym była zegarem. Nigdy. nie 
wzbudzałam w tobie ciekawości; 
nigdy: nie pragnąłeś: zbadać mej 
duszy. .Nie; chciałeś abym osia- 
dła przy tobie i pędziła razem 
z.tobą spokojny, pozbawiony 
wrażeń żywot, O, jak znieważa- 
leś mnie.swoją ślepotą, — jakże 
cię. za to. nienawidzę! Jestem 
szęzęśliwa — szczęśliwa — szczę 
śliwa, że cię opuściłam! Nie je- 
stem naiwną- dzieweczką; nie 
mam złudzeń — ale oceniam 
swoje. siły, Nie napróżno tęskni- 
łam zawsze.za bogactwem, wol- 
nością, namiętnością. — Czułam 
że należą mi.się z prawa. (Opie- 


1. Sir Anthony Eden przemawiał na 
zebraniu delegatek konserwatywnych 


kobiet przeciwko izolacji Anglji. — 
2, Praktyczne uzupełnienie dla mę- 
skich kostjumów kąpielowych w for- 
mie kamizelki, która daje się dowol- 
nie zdejmować i zakładać. — 3, Cieka- 
wa rzeżba z 14 wieku. w której linje 
kościelne ślicznie. są sharmonizawane 
z urokiem kobiecei urody 


REWJA 


nsfield B je R E T 


ra się o wnętrze dorożki i szep- 
cze z przejęciem): „Pani jest kró 
lową. Niech ja będę tym szczę- 
śliwym, który ofiaruje Ci twoje 
królestwo“. (Uśmiecha się, pa- 
trząc na swe małe, królewskie 
dłonie). Dlaczego serce moje bi- 
je tak moeno? Boli mnie aż; mę- 
czy mnie to i denerwuje. Zupeł- 
nie tak, jakgdyby ktoś w śmier- 
telnym przestrachu walił o 
drzwi... Ta dorożka strasznie się 
wlecze; przy takiej jeździe nigdy 
chyba nie dojedziemy na stację. 
Prędzej! Prędzej! Najdroższy, 
jadę do ciebie — tak szybko, jak 
tylko mogę. Cierpię zupełnie 
tak, jak ty. To jest okropne, nie 
do zniesienia — te ostatnie pół 
godziny zdala od siebie... O, mój 
Boże! koń znowu zwolnił! Dła- 
czego woźnica nie uderzy tego 
wstrętnego zwierzęcia?... Nasze 
przecudowne życie! Zwiedzimy 
razem cały świat. Cały świat bę- 
dzie nasz — bo się kochamy. — 
Ach, bądź cierpliwy! Niedługo 
będę z tobą raze_1... O, teraz je- 
dziemy z góry; teraz idzie szyb- 
ciej. (Jakiś staruszek próbuje 
przejść przez drogę). Zejdź z 
drogi, stary głupcze! Powinniś- 
my go byli przejechać... Naj- 
droższy - najdroższy; już niedłu- 
go, a będę przy tobie. Jeszcze 
trochę cierpliwości! 


(NA STACJI) 

Proszę zanieść bagaż do prze- 
dźiału pierwszej klasy dla palą- 
cych... No, jest jeszcze wkońcu 
dużo czasu. Całe dziesięć mi- 
nut do odejścia pociągu. Nic dzi- 
wnego, że niema go jeszcze. Nie 
powinien poznać, że czekałam 
na niego. Ale muszę przyznać, 
że jestem rozczarowana. Nigdy 
nie śniło mi się, że przybędę 
pierwsza. Sądziłam, że on już tu 
będzie, że zarezerwuje przedział, 
kupi gazety i kwiaty... Cickawel 
Widziałam niemal na jawie bu- 
kiet ponsowych róż.. On wie, 
jak bardzo lubię róże! Chociaż 
ponsowy to nie jest mój ulubio- 
ny kolor; wolę blado-żółte lub 
różowe. On naprawdę się spóź- 
ni, jeżeli teraz nie nadejdzie. Za- 
mykają już drzwi na peron. Ca 
mogło się stać? Coś strasznego. 
Może w ostatniej chwii zastrze- 
lił się... Nie mogłem znieść my- 
śli o tem, że rujnuję pani życie... 
Ależ nie rujnuje mi pan życia. 
Ach, gdzie jesteś? Muszę już za- 
jąć miejsce w przedziale... Kto 
to? To nie on! Nie może być — 
tak, to on. Boże święty. co on 
włożył na głowę? Czarny beret... 
Ależ to strasznie wygląda! Jest 
zupełnie zmieniony. Poco wło- 
żył ten czarny beret? Nie pozna- 
łabym go. Jak komicznie wyglą- 
da. gdy idzie ku mnie, uśmie- 
chając się w tej okropnej 
czapce! 

On: Kochanie, nigdy sobie nie 
wybaczę. Ale wydarzyło się coś 
absurdalnego, coś tragi-komicz- 
nego. (Wchodzą da przedziału) 
Zginął mi kapelusz. Poprostu u- 
lotnił się. Pół hotelu szukało go. 
Ani śladu! Wkońcu, nie mając 
innego wyjścia, zmuszony by- 
łem pożyczyć sobie ten beret od 
znajomego. (Pociąg rusza). Nie 
gniewaj się. (Chce ją objąć). 

Ona: Zostaw! Jeszcze nie wy- 
jechaliśmy ze stacji. 

On (gorąco): O, Boże, Cóż 
mnie obchodzą ludzie; niechby 
nawet cały świat nas widział! — 
(Usiłuje ją objąć). Mój cudzie! 
Moja radości! 

Ona: Proszę cię, zostaw! Nie 
znoszę całowania się w pociągu. 

On (głęboko dotknięty): No, 
więc dobrze,  Gniewasz się na 
mnie. I to poważnie. Nie mo- 
żesz mi wybaczyć spóźnienia. — 
Ale gdybyś wiedziała. jakie mę- 
ki przeszedłem... 


Ona: - Jak. możesz przypusz- 
cząć, że jestem tak ograniczońa ? 
Wcale się nie gniewam. - 

Qn: Dlaczego” więc nie- dajesz 
się pocałować? , 

Ona (śmiejąc-się histerycznie) 
Niewiem, wyglądasz tak jakoś 
inaczej, tak obco, 

'On (zrywa się'z miejsca i spo- 
gląda z przestrachem- w lustro. 
Ale.przecież-wszystko w porząd- 
ku.eży nie? 

„Ona: O:tak, zupełnie, najzu- 
pełniej-w porządku. O, o. o! (Za- 
czyna Śmiać się i płakać ze -zło- 
ści). - 


(PRZYJAZD) 


'Ona (podczas gdy on poszedł 
po: taksówkę): Muszę się prze- 
zwyciężyć. To istna plaga. Ale 
to niesłychana rzecz, aby coś mo 
gło zmienić człowieka do tego 
stopnia. Muszę mu lo powie- 
dzieć. Oczywiście nic prosiszego; 
jak powiedzieć mm: „Słuchaj. 
czy nie uważasz, że teraz, skoro 
jesteśmy w mieście. mógłbyś ku- 
pić sobie kapelusz?* Ale w len 
sposób domyśli się. jaka strasz- 
na była ta czapka. A dziwne jest 
to-właśnie. że nie domyśla się 
tego sam. Zastanawiam się, ja- 
kie odrębne są nasze zapatrywa- 


1. Królową holenderską na wystawie 
międzynarodowej w Brukseli powitała 
przy wejściu mała dziewczynką, wrę: 
czając jej wiązankę kwiecia. — 


2: Zna- 
hy amerykański lekkoatlela Kaith 
Brawn podczas: oslalnich zawodów u- 
zyskał nowy rekord w skoku wzwyż, 
skacząc 140 m. 


% E rozumiem, Zdaje mi się, że 
s | mam coś odpowiedniego dla pań 
q | stwa. Proszę tędy. (Wprowadza 
ich do małego saloniku z przyle- 
gającą sypialnią). To będzie pań 
stwu odpowiadało, mam na- 


nia, skoro on widział się w lu- 
strze i nie uświadomił sobie na. 
wet, jaki jest $mieszny w tym 
berecie.. Jak bardzo się różni- 
my od siebie! Myślę, że gdybym 
go spotkała na ulicy w tym be- 
recie, nie mogłabym się w nim za 
kochać, Nie zwróciłabym nawet 
na niego uwagi, Nie jest absolul 
nie w moim typie. (Ogląda się). 
Wszyscy się z niego śmieją. No, 
niema się czemu dziwić! Jeżeli 
czapka w ten sposób leży na gło 
wie, że uszy tak odstają, a tył 
głowy wogóle się zatraca... 

On: Taksówka czeka, kocha- 
nie. (Wsiadają) — Co za cud, że 
jedziemy tak razem, we dwoje... 

(Ona poprawia woalkę. On u- 
siłuje wziąć ją za rękę, czule): 
Wynajmę jeden pokój. najdroż. 
SZA. 

Ona: Ach, nie! Naturalnie — 
weźmiesz dwa. 

On: Sądzę, że byłoby rozsąd 
niej nie wzbudzać podejrzeń. 

Ona: Muszę mieć pokój dla 
siebie. (Da siebie): Możesz po- 
wiesić swój berel na szych wła- 
snych drzwiach! (Wybucha hi- 
sterycznym śmiechem) 

On: Dzięki Bogu! Moja królo. 
wa jest znowu szczęśliwa i we 
sołu, jak zawsze! 


(W HOTELU) 
Zarządzajacy:"Tak, proszę pa- 


dzieję, W razie potrzeby można- 
by pościelić również na tapcza- 
nie. 

On: O, świetnie! Świetnie! (Za 
rządzający wychodzi). 

Onn (z wściekłością): Pree. 
cież powiedziałam wyraźnie, źe 
chcę mieć pokój dla siebie. Cóż 
ta za podstęp! Powiedziałam ci, 
że nie chcę wspólnego pokoju. 
Jak śmiesz traktować mnie w ten 
sposób?  (Przedrzeźnia go): — 
Świetnie! Świetnie! Nigdy ci te- 
go nie wybaczę! 

On (w najwyższym stopniu za 
skoczony): O Boże, co się dzieje! 
Nie nie rozumiem — błądzę po: 
omacku! Dlaczego nagle prze- 
stałaś mnie kochać i to dziś wła- 
śnie? Co takiego nczyniłem? — 
Powiedz mi! 

Ona (rzuca się na sofę): Je- 
stem bardzo zmęczona. Jeżeli 
mnie kochasz naprawdę, zostaw 
mnie samą. Ja — ja chcę tylko 
przez chwilę być sama, 

On (z czułością): Doskonale. 
Posłaram się zrozumieć. Zaczy- 
nam rozumieć. Wyjdę na pół go- 
dzinki, a połem, moje dziecko, 
będziesz się napewno czuła le- 
piej. (Rozgląda się z roztargnie: 
niem). 

Ona: Co to? 

On: Moje serce —- siedzisz ną 
moim |.erccie, (Ona wydaje jęk 
i cofa się do sypialni. On wycho- 
dzi. "Ona czeka chwilę, potem 
spuszcza woalkę i słąpając na 
paleach, wychodzi z walizką). 

(W TAKSÓWCE) 

Ona: Tak, Waterloo. (Pochy: 
la się w tył). Uciekłam — ucie- 
kłam! Akurat przybędę na czas, 
aby złapać popołudniowy po- 
ciąg do domu. Ach, to brzmi. 
jak w marzeniu: „Bede w domu 
przed kolacją, Powiem mu. że 
w mieście było za gorąco, albo, 
że dentysty nie było w domu. — 
Zresztą, co za różnica? Mam pra 
wo do swego własnego domu... 
Tak się cieszę na powrotną jaz- 
dę przez pachnące pola! Na ko- 
lację mam zimne kurczę z wezo- 
rajszego obiadu i galaretę poma- 
rańczową... Bylam szalona. ale 
teraz odzyskałam rozum znowu. 
Och, mój maż! 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Å — 


krzyżówka 


Znaczenie wyrazów: 


Pozioma: 1) Wyspa europej- 
ską. 7) Raly koralowe. 8) Most 


nad morzem. 9) Członek rodvi- 
ny (z*=ż). 12) Zbiór nowel Zwei 
ga. 15) Miejscowość pod War 
szawą. 14) Zaimek — w obcym 
języku. 17) Kopiec. 20) Wulkan: 
21) Rzeka we Włoszech. 22) Za- 
kątek Polski, 23) Utwór muzycz 
ny. 

Pionowo: 1) Zwierzę. 2) Pora 
roku, 3) Kant. 4) Rzeka w Euvo- 
pie. 5) Gaz świetlny. 6) Zaimek. 
(wspak). 9) Potrawa. 11) Opera 
14) Umysł — w obcym języku. 
15) Gubi — wspak. 16) Prycza 
17) Imię żeńskie z podania ba- 
jecznego. 18) Tłuszcz roślinny. 
19) Środek do czyszczenia, uży- 
wany przez wszystkie gospody- 
nie, 


Szarada 


Pierwsze z czwartem rzeczow- 
nik z obecj wzięty mowy. 

\ u nas oznacza on dzień jakiś 
godowy, 

Jakąś ucztę. biesiadę, bal na pań 
skim dworze; 

zresztą dokładniej 
określi kto może. 

Drugie, wyraz skrócony, kładzie 
się przy słowie, 

W wyższym stylu zazwyczaj 
nie w potocznej mowie. 

Trzecie czwarte i czwarte — 
obce też ma brzmienie, 

zaś czysto po polsku znaczy 
„przyloczenie*. 

Wszystko — młoda dziewczyna, 


Niech to 


co w dni rozkwicie, 
Za wiarę ukochaną poświęciła 
życie. 
pocta z doby 
upłynionej 
piękny dramat, po- 
wszechnie ceniony. 


Pod tem mianem 


Napisał 


Rozwiązania powyższych roz- 
rywek umysłowych należy nad 
syłać do Redakcji z adnotacją 
„Rozrywki umysłowe do dnia 
23 czerwca. 

Za trafne rozwiązania redak- 
cja przeznacza drogą losowania 
nagrodę w poslaci 2 biletów do 
kina, 


Rozwiązania rozrywek z „REWII* 


ROZWIAZANIE KRZYŻÓWKI 

Poziomo: Grot, Sudan, kolasa, ma- 
su, S. K Bem, skl, oda, Rodan, Ur- 
syn, lew, cin, ara, takt, Nelsen, start, 
syta, 


Pionowo: Garbo, Tom, Sas, U. 5. A. 
Nike, laury, reduta, sknera, onyks, 
Warta, epos, ter, alt, tor, na. 

ROZWIĄZANIE SZARADY 

Kapary. 


NAGRODY 


Nadesłano 113 rozwiązań, z czego 
% było dobrych. Nagrodę otrzymał 
Sz. Rozenblalt. 


JI 


Po odbiór nagrody zgłosić się na- 
leży do administracji, w poniedzia- 


ldk, między godz, 5 — 7 pop. 


Auto Reosevelta 


Jedna z fabryk automobilo- 
wych w Butfalo (U. S. A.) wy- 
kończyła obecnie dwa wozy lu 
ksusowe, które uchodzą za sarf- 
cydzieło techniki. 

Oba wozy przeznaczone są 
dla, użytku osobistego prezy- 
dinta Roosevelta i dla Edgara 
Hoovera. kierownika wydziału 
kryminalnego w ministerstw'e 
sprawiedliwości. Z- zewnątrz 
przedstawiają się oba auta ja- 
ko wytworne, lakierowane pa 
niebiesko limuzyny i nic w 


ich wyglądzie nie zdradza te- 
go, że Ściany ich są całkowi- 
cie opancerzone, a szyby z od 


pornego na kule szkła. Pod 
siedzeniem szofera znajduje 
się karabin maszynowy 


Hotchkissa, tak ustawiony, iż 
wystarczy jeden ruch, by zna 
lazł się on w pozycji gotów 
do strzału. Niezwykle mocne 
motory tych maszyn rozwijają 


szybkość maksymalną do 180 


klm. na godzinę. Są to praw- 
dziwe fortece na kołach. 


REWJA 


Dezyderiusz Kosztolanyi. 


Przyszłość ludzkości 


Znakomity į sławny powieś- 
ciopisarz i esteta, przedwczes- 
nie osiwiały, leżał o godzinie 
1-ej w południe jeszcze w łóż- 
ku. Spożywał właśnie śniada- 
nie: ciemną angielską herbatę 
bez cukru i chleb z miodem — 
Do pokoju wszedł sekretarz i 
przyniósł pocztę. 

— (o słychać nowego? — 
zapytał znakomity: pisarz. 

— Nie specjalnego — zaniel- 
dował sympatyczny sekretarz. 
— Kilka prywatnych listów. 
Holenderski nakładca przesyła 
pieniądze. Pierwsze wydanie 
zostało rozchwyłane. w jesieni 
pojawi się drugi nakład. Poza- 
tem poczta przyniosła zapro- 
szenia, czasopisma, kilka egzem 
plarzy recenzyjnych. Jest tak- 
że jedna ankieta. 

Sławny pisarz ożywił się, a 
grymeż niezadowolenia poja- 
wił się na jego obliczu. Z zasa- 
dy nie cierpiał ankiet i zawsze 
uchylał się od obowiązku odpo 
wiadania. 

Po chwili zapytał: 

— Jakiej kwestji dotyczy ta 
ankieta? 

— „Przyszłości ludzkości — 
odpowiedzał sekretarz i z za- 
pałem zaczął czytać: „Czy wie- 
rzy pan w przyszłość ludzkoś- 
ci i jak się pan zapatruje na 
ciężkie doświadczenia ostat- 
niej wofnły?. Kino. Radjo... 
Pańska odpowiedź stanowić bę 
dzie dla nas ważny  materjał 
naukowy.. I tak dalej“ — czy 
tat sekretara monotonnie po- 
szcącgólne pytania kwestjonar 
jusza. 


— Czytaj pan dalej — zawo 
łał zdecydowanym tonem pr- 
sarz, 


— Ma to dla nas tak wielką 
wartość, aby cenna pańska od- 
powiedź mogła być opubliko- 
wana. Jesteśmy przekonani, że 
zdanie pańskie nic tylko wzbu- 
dzi olbrzymie zainteresowanie 
w kraju, ale i w całym kultu- 
ralnym świecie.  Enuncjację 
pańską uważać będziemy jako 
specjalną ozdobe naszego Świą 
teeznego numeru. 

— Tak, tak! — rzekł sławny 
powieściopisarz. Po chwili u- 
siadł na łóżku i pogrążył się 
w myślach. Przez dłuższy czas 
się zastanawiał. Częściowo my- 
ślał o holenderskich  gulde- 


ZEW TEPEE E NEEE O E D WSA UE 


nach, częściowo o własnem 
„najbardziej warłościowem i 
interesującem zdaniu“, częścio 
wo zaś o przyszłych losach 
ludzkości W tej kwestji mia! 
już wyrobione zdanie. Głowę 
miał pełną słów, które — jax 
bakterje — z minuty na minu- 
tę się pomnażały. Przyszłość 
ludzkości przedstawiała mu 
się naogół w różowych þar- 
wąch i był optymistycznie na- 
strojony. 


— Więc, uwaga! — dyktu- 
ję! /— zwrócił się do sekreta- 
rza: „Chodzi o przyszłość ludz 
kości, prawda? Proszę mi po- 
dać list!'* 

Sekretarz wykonał polecenie 
Nagle pisarz lekko pobladł. 
Trzymał w ręce zadrukowany 
liljowem pismem list. Pismo 
słabo czytelne, tak. jak to się 
zwykle dzieje, gdy jakaś insty- 
lucja 1ozsyła w kilkudziesięciu 
egzemplarzach ankietę. W na- 
główku odbitki umieszczono 
tylko jego nazwisko, napisane 
atramentem. Na oko oceniał, 
że mogła to być 50-ta odbitka. 
Tak więc zrozumiał, że jeszcze 
prócz niego conajmniej 40 o- 
sób otrzymało takie same for- 


mularze ankiety. Wszyscy c 
ludzie mieli wypowiedzieć sw: 
je cenne i najbardziej interest 
jące zdanie, tak jak on. 
wiństwo! — mruezał pi 
sarz sam do siebie; podarł lis 
i rzucił go na podłogę. 

Sekretarz, który przygoto 
wał już ołówek į czekał na ro? 
poczęcie dyktanda, zapytał: 

— Czy będziemy pisać? 

— Tak—westchnął sławny pl 
sarz, jak męczennik. — Mima 
wszystko, piszmy. — T zaczął 
dyktować swe poglądy na te- 
mat przyszłych losów ludzko- 
ści. 

_ Losy te przedstawiały mu 
się teraz ọ wiele bardziej po- 
nuro, amiżeli przed kilkoma 
minutami jeszcze. Teraz przy- 
szłość ła wydawała mu się 
wprost tragicznie. 

Że głupia i 


Miał wrażenie, 
bezduszna ludzkość stacza się 
nieuchronnie w przepaść. 


Tania wypożyczalnia 


dla gości parków miejskich z własnoręczną obsługą. 


. 


Wytepione ptaki 


Gołąb wielkości gęsi i 5-me- 
irowy struś 

Poza przedpotopowemi zwierzętami, 

o islnieniu których wspominają legen- 

dy zamierzehłych czasów, pewne gatun- 


ki wyginęły już w ezasach historycz- 
nych. Z jednych pozostały całkowite 


szkielety, przechowywane w muzeach, 
z innych części, są wreszcie i takie, o 
któryel istnieniu świadczą jedynie opi- 
sy i wizerunki. 

Do zupełnie zaginionych gatunków na 
(eży olbrzymi gołąb, żyjący na wyspie 
Reunion. Był wielkości gęsi o brzuchu 
lak Hustym, że wlókł się po ziemi. 

Bardzo krótkie skrzydła nie mogły u- 
nieść ptaka, ważącego około 25 kilogra- 
mów. Ptak ten został odkryty w roku 
1625, Wobec łatwości polowania na nie- 
go, wyginął tak szybko, że w roku 1735 
gubernator wyspy mógł wysłać do Eu- 
ropy jedyny pozostały przy życiu egzem- 
plarz. O istnieniu tego ptaka świadczą 


obecnie jedynie dwa wizerunki. 

Wyginął również pokrewny galunek, 
zwany dodo, albo dronte, żyjący na wy- 
spie Mauritins, należącej do tego same- 
go archipelagu, co Reunion. Ptak ten nie 
istniał już w końcu 17 wieku. 

Muzea w Londynie i Wiedniu posiadają 
po jednym całkowitym szkielecie. 

Do gatunku dodo należał nieistnieją- 
cy już pustelnik. Ptak ten żył na wyspie 
Rodriguez. Posiadał również bardzo krót 
kie skrzydła, skutkiem czego nie mógł 
latać, lecz biegał dość szybko. Samica 
znosiła jedno tylko jajo na podściółce z 
liści palmowych, wysokiej na 30 ctm. 
Ptaki wysiadywały je naprzemian, bro- 
niąc zawzięcie dostępu innym ptakom. 
Ptak ten wyginął około roku 1700. — 
Muzeum Brytyjskie posiada dwa jego 
całkowite szkielety. 

Rotszyld obliczył ilość gatunków za- 
ginionych w czasach historycznych na 
160. Wśród nich zwracają uwagę dwa ol 
brzymie gatunki strusi, istne ptasie ży- 
rafy. Jeden — to struś madagaskarski, 


który sięgał wysokości 5 metrów i znosił 
jaja wielkości sześciu obecnych strusich 
czyli 148 kurzych. Pierwsze wiadomości 
o tym ptaku pochodzą od gubernatora 
Madagaskaru z roku 1658. Muzea prze- 
chowały jedynie kilka olbrzymich kości 
i około 40 jaj. 

Dragi gatunek olbrzymich strusi, zwa 
nych moa, żył na Nowej Zelandji. Nie 
był tak wysoki, jak madagaskarski, wyż 
szy jednak o metr od znanych obecnie. 
Widział go po raz pierwszy znany po- 
dróżnik Cook w drugiej połowie 18 stu- 
lecia. Ostatnimi z europejczyków, któ- 
rzy go oglądali, byli dwaj angielscy mi- 
sjonarze, około 1840 roku, do tego stop- 
nia przerażeni rozmiarami ptaka, że 
nie mogli do niego strzelać, Cały szereg 
późniejszych ekspedycji nie odnałazł nic 
więcej, prócz kości, trzy jaja i nieco piór 
Muzeum historji naturalnej w Wiedniu 
posiada kilka całkowitych szkieletów 
moa.  Wytępienie swoje zawdzięczają 
moa przypuszczalnie maorysom, którzy 
przed 600 laty przybyli na Nową Zelan- 


dję i nie znaleźli tam żadnych innych 
strusi, dających mięso. Polowanie nie 
musiało przedstawiać trudności, gdyż 
moa, jak wszystkie strusie, posiadały 
mózg bardzo mały i nie odznaczały się 
inteligencją. Wytępienie moa przyczyni: 
ło się zapewne do rozpowszechnienia 
wśród maorysów kanibalizmu z braku 
mięsa zwierząt i ptaków, w które wyspa 
nie obfitowała. 


Pseudonimy 


Amerykańska prasa kinowa „odkrywać w 
dalszym ciągu pseudonimy znakomitości ekranu. 

Talla Birel; specjalistka w rolach „fatal- 
nych kobiet“, nazywa się w rzeczywistości Nata- 
lja Birl. Jest nadbałtycką niemką. 

Słynny komik Eddi Kantor nosi nazwisko 
Iekowicz. 

Kay Francis nazywa się w paszporcie Kata- 
tzyna Gihbs. 


Hiszpańskie nazwisko Ricardo Corteza 
brzmi w rzeczywistości Jack Krantz. Fryderyk 
March, grający Niechludowa w „Zmartwych- 
wstaniu*, jest irlandczykiem. Nazywa się Fry- 
deryk Ernest Mak Bikkel. 


